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wśród bicia dziaonoia i płaczu tlumffla
przeprowadzono zwłoki Marszałka Piłsudskiego

z Belwederu do Katedry warszawskiej.

Wawel — kres ziemskiej wędrówki Marszałka Piłsudskiego,
W sobotę wieczorem w podziemiach katedry wawelskiej złożone zostanę do gro­

bów królewskich zwłoki Marszałka Piłsudskiego.

Warszawa, 16. 5 .

Przez cały dzień wczorajszy Belweder

był zamknięty dla pojedynczych osób ze

względu na wczorajsze doświadczenia,
gdy tłumy ludzi trudno było powstrzy­
mać przy bramach pałacu. Natomiast

nieprzerwanie maszerowały do Belwe­
deru zorganizowane pochody.

U trumny w Belwederze.

Od wczesnego ranka wdowa wraz z

córkami pozostawała n stóp katafalkn.
O godz. 8 rano zaciągnięta została u

trumny pierwsza warta honorowa. Do

g-odz. 11-ej przybywały do Belwederu

delegacje wojskowe.
Pierwszą, Mszę ś.w, żałobną, przy zwło­

kach Marszałka odprawił biskup połowy
ks. Gawlina. W kaplicy rozstawiono oł­
tarz połowy, zapalono kirem pokryte ży­
randole i świece na ołtarzu. Jednocze­
śnie. nastąpił ,moment - zmiany warty.
Buzował ją gen. Ruppert na czele od­
działu służby sanitarnej.

Z chwilą rozpoczęcia żałobnej Mszy
św, przy katafalku stanęła pani Piłsud­
ska wraz z córkami i bracia Marszałka;
Adam, Jan i Kazimierz. Msza św. była
cicha i trwała krótko. Pani Piłsudska

opuściła kaplicę i za nią udał się bi­
skup, aby pocieszyć ją i dodać otuchy w

jej nieszczęściu. Ogólną uwagę zwróciło

przybycie równoczesne do Belwederu

generalnego inspektora Bydza-śmiglego
w towarzystwie generała Sosnkowskie-

go. Obaj mieli na sobie mundury galo­
we, przepasane wiełkiemi wstęgami Pol­
ski Odrodzonej. I oni to razem objęli po
Mszy św. wartę honorową. Wraz z nimi

zaciągnęła straż marynarka w’ojenna.
Oficerowie marynarki byli w galowych
mundurach, marynarze uzbrojeni byli
w krótkie karabinki. Kolejno zmieniali

się później na warcie inspektorzy armji;
Osiński, Berbecki, Rummel, Norwid-Neu-

gebauer.
W tym to czasie napływ publiczności

do Belwederu był bardzo duży. Przyma-
szerowały wszystkie hufce harcerskie

młodzieży żeńskiej I męskiej ze sztanda­
rami.

Wszystkie sąsiednie ulice zalane by­
ł}’ morzem głów ludzkich.

O godz. 12-tej dostęp do Belwederu
został jak najściślej zamknięty przez

policję i wojsko. Zamknięto nawet sąsia­
dujące z Belwederem Łazienki. Tylko
rodzina, przedstawiciele rządu i genera-
licja miała tam dostęp.

Przy katafalku godzinami całemi

trwała pani Piłsudska wraz z córkami,
pogrążona w modłach.

Tak upł,ywają godziny, jedna za dru­
gą w bólu i wielkiej żałobie.

Ulice Warszawy w czerni.

Prawie do ostatniej chwili dekoro­
wano ulice, któremi będzie przechodził
kondukt żałobny. Balkony toną w ziele­
ni i czerni, Przy w’ystaw’ionych popier­
siach Marszałka i portretach płoną

światła. Za oknami wystawowemi za­
palono świece lub lampki elektryczne,
pokryte kirem. Wszystkie reklamy neo­
nowe i szyldy sklepów zarzucone są

czernią. Okna w’ystawow’e znaczono

krzyżów’kami z czarnej krepy, same zaś

wystaw’y bardzo pomysłowo dekorowano.

Wszędzie portrety i statuy Marszałka

oraz popiersia, wystawiane na widok

publiczny. Wiele balkonów zupełnie po­
kryto czernią i z każdej strony dekoro­
wano wiełkiemi orłami białemi na czar-

nem tle. Wszędzie mnóstwo dyw’anów,
zwisających z okien i balkonów.

Dekorowano nawet latarnie uliczne,
które przybrano w barwy narodowe,
przeplatane krepą.

T)umy wzdłuż ulic.

Już od godziny 2 po południu wszyst­
kie miejsca wzdłuż ulic, z których moż­
na będzie coś widzieć, zostały oblężone
przez tłumy mimo, że pochód żałobny
wyruszył bardzo późno. O tak wczesnej
porze zablokowano plac Zygmunta,
wielkie schody kościoła św. Krzyża, św.

Aleksandra Okna i balkony oblepione
są formalnie tysiącami głów.

Nastrój oczekiwania wzmaga się z

( godziny na godzinę. Wielkie podniece-
! nie potęguje się.

Już o godz. 5-tej po południu ruch

samochodowy przedstawiał się bardzo

groźnie. Bo też ruch był bardzo wielki.

Skrzyżowanie ulic Nowego świata i Alej
raz po raz było zablokowane.

O godz. 16-tej władze bezpieczeństwa
usunęły publiczność z jezdni i chodni­
ków na przestrzeni od Belwederu do

gmachu generalnego inspektoratu sil

zbrojnych.

Warszawa czeka.

O godz. 18-tej w’yruszyły na miasto

warszawskie pułki piechoty. Część woj­
ska i organizacje P. W . ustawiły się
wzdłuż całej trasy pochodu żałobnego.
Żołnierz stał przy żołnie,rzu. I to na

przestrzeni 4 km. od Belwereu do kate­
dry. O godz. 5 -t .ej po południu poczęły
się zbierać delegacje związków, słowa-

rzyszeń, P. W ., Federacji z tysiącznemi
sztandarami. Ustawiły się one frontem

do Belwederu na przestrzeni od Mar­
szałkow’skiej do PI. Zbawiciela.

Jest godz. 7 wiecz. Tłumy na chodni­
kach ulic niebywałe, Światła elektryczne
zapalono już od południa. Powoli zapa­

da mrok. Tłumy stoją w powadze i

skupieniu. Rozmowy prowadzone są

przyciszonym głosem. Na jezdni ruch ol­
brzymi. Wszyscy w największem ocze­
kiwaniu. Jednak do ostatniej chwili nie

wiadomo, kiedy właściwie ruszy kon­
dukt. Prace około w’ykończenia srebrnej
trum-ny przedłużają, się i jak słychać,
wyprowadzenie do katedry nastąpi w

trumnie zwykłej, dębowej.
W nastroju największego oczekiwa­

nia płyną godziny za godziną.

Żałobny pochód rusza.

Jest godzina ósma... Pochód żałobny
rusza z Belwederu.

Na czele konduktu widzmy generała
Bonczę-Uzdcwskiego, który objął ko­
mendę nad wojskiem. W eksportacji
bio-rą udział nast. oddziały wo-jska:
szwadron szwoleżerów, bataijon piecho­
ty z wszystkich ,pułków warszawskich,
1 baterja-artylerji i jedna orkiestra 36

pułku piechoty.
Na dziedzińcu Belwederskim zebrali

się: członkowie rządu z premjerem
Sławkiem na czele, marszałkowie Sej­
mu i Senatu, generalny inspektor sil

zbrojnych gen. Rydz-śmigły, byli pre­
mierzy rządów, podsekretarze stanu,
prezesi NIK, sądu najwyższego, genera-

licja, członkowie Akademji Literatury,
delegacje senatów akademickich, Sejmu
i Senatu, prezydjum miasta, wojewoda
warszawski, władze miejskie, korpus c-

ficerski, weterani 1863 roku i wyżsi n-

rzędnicy państwowi do dyrektora de­
partamentu włącznie.

Praw’ą stronę dziedzińca wypełniło
szczelnie wojsko.

Publiczność na dziedziniec bełwe-
derśki w’puszczana nie była.

Gdy trumnę wynieśli tow’arzysze bro­
nę, ruszył p-Ochód żałobny.

Za w’ojskiem szli klerycy seminarjum
duchownego, bardzo dużo zakonnic i in.

Następnie szli księża i zakonnicy w

liczbie około 100.

Ordery zmarłego niosło 13 oficerów
na jedwabnych poduszkach.

Przed samą trumną szedł ks. arcy­
biskup Rakowski, w otoczeniu 5 bisku­
pów, kanoników i prałatów kapituły
warszawskiej, I tuż na lawecie, zaprzę­
żonej w 6 karych koni, wzniesiona wy­
soko, pokryta sztandarem państwowym,
trumna ze zwłokami Marszałka.

Za trumną szła pani Piłsudska z cór­
kami, trzej bracia z żonami. Wszyscy
przybrani w ciężką żałobę.

W pewnym- odstępie szedł Pan Pre­
zydent W otoczeniu domu cyw’ilnego i

wojskowego, oraz premjer i członkowie

rządu. Poza czynnikami oficjalnymi
szedł korpus oficerski, a za nim las

sztandarów związków i stowarzyszeń
wraz z delegacjami. Rozwinął się w’ielki

pochód tak, iż dopiero o godz. 10-tej i pół
ostatnie sztandary znalazły się na Placu
Trzech Krzyży.

(Ciąg, dalszy na stronie 2).
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Do katedry św. lana.
Kondukt posuwał się niezmiernie

wolno. Przed trumna pochylały się ob­
nażone głowy tysięcy, tysięcy osób, któ­
re w milczeniu oddawały hołd Marszał­
kowi, O godz. 10 m. 35 trumna znalazła

się u wrót świątyni.
Wojsko prezentuje broń. Oficerowie

niosą liczne wieńce- . Biją dzwony we

wszystkich świątyniach War-szawy bez

przerwy od godz. 9 wieczorem.
W powodzi światła bijącego z po­

chodni generałowie wnoszą trumnę do

katedry.
Przed frontonem katedry brzmi głu­

cho werbel, gdy na wielkim katafalku,
w prześlicznie udekorowanej świątyni,
złożone zostały zwłoki przy śpiewie du­
chowieństwa i odgłosie pobudki wojsko­
wej.

Żałobne nieszpory.
Trumnę wnoszą na ramionach towa­

rzysze broni i ustawiają wysoko na pur­
purowym katafalku. Ze stropu świątyni
spływają sztandary. Sztandar państwo­
wy okrywa też trumnę. Żadnych kwia­
t.ów. Na trumnie tylko szara maciejów­
ka, marszałkowska buława i szabla. Na

przyg’otowanych fotelach zajmuje miej­
sce rodzina. Osobno Pan Prezydent i

rząd. Na tronie arcybiskupim zasiada ks.

kardynał Kakowski. Z boku katafalku

staje generalicja.
Publiczności do kościoła nie wpu­

szczono. W bocznych nawach ducho­
wieństwo i zakonnice. Przed wielkim
ołtarzem chór kleryków rozpoczyna

śpiewy żałobne. Nastrój podniosły.
Ks. arcybiskup Gall w asyście ks.

biskupa polowego Gawliny, ks. biskupa
Szlagowskiego i ks. biskupa Przeżdziec-

kiego odprawia nieszpory. Potężne
dźwięki żałobnych utworów muzycznych
rozpierają mury świątyni.

Około godz. 11 -tej modły zostały za­
kończone, Rodzina i władze opuszczają
katedrę. T}um zaczyna dostawać się do

wnętrza kościoła. Tak będzie przez całą
noc i przez cały dzień dzisiejszy.

Pierwszą wartę honorową zaciągnęli
strzelcy podhalańscy, Następnie zmie­
niać ich będą wszystkie formacje woj­
ska.

Główne nabożeństwo
w katedrze św!ęłojaAtkiej.

Główne nabożeństwo żałobne w ka­
tedrze św. Jana rozpocznie się w piątek
o godz. 10 -tej rano. Wstęp do katedry
będą mieli tylko dygnitarze tak, iż na­
wet posłowie i senatorowie nie będą
obecni na nabożeństwie, jedynie prawo
wstępu będą mieli członkowie prezy-
djum Sejmu i Senatu, oraz przewodni­
czący komisyj.

Nabożeństwo żałobne w otoczeniu
kleru odprawi ks. kardynał Kakowski.

Pół miljona ładzi w kondukcie.

Po nabożeństwie utworzy się wspa­
niały i wielki pochód żałobny. Już wów­
czas, gdy w katedrze odprawiać się bę­
dzie nabożeństwo, organizacje społeczne,
delegacje itd., których liczba obliczana

jest na 100 tys. ustawiać się będą na po­
lu mokotowskiem. Przypuszczać należy,
iż w uroczystościach żałobnych weźmie
udział ogółem pół miljona ludzi.

Na czele konduktu kroczyć będzie
wojsko i poczty chorągwiane wszystkich
pułków i wszystkich rodzajów broni,
dalej niesione będą wieńce i ordery
Zmarłego, Tuż przed trumną będzie szło

duchowieństwo katolickie. Za trumną,
która spoczywać będzie na lawecie ar­
matniej będzie szła rodzina najbliższa
oraz Pan Prezydent Rzeczypospolitej w

pełnej asyście domu cywilnego i wojsko­
wego, rząd, delegaci państw obcych, ge-

neralicja itd.
Kondukt przejdzie ul. Krakowskiem

Przedmieściem, Alejami na pole moko­
towskie.

Armja pożegna swego wodza.

Armja po raz ostatni pożegna swego
Wodza wielką defiladą, która się odbę­
dzie na połach mokotowskich w piątek.
W miejscu, gdzie w latach ubiegłych
stała trybuna Marszałka, w której od- .

iłierał defiladę, ustawiona będzie na wy- i

sokim katafalku trumna ze zwłokami
Marszałka.

Główny korpus defilady stanowić bę­
dą oddziały garnizonu warszawskiego.
Poza tem reprezentowana będzie cała

armja morska i lądowa, wszystkie ro­
dzaje broni. Z każdej dywizji, z każde­
go pułku przybędzie pluton ż-ołnierzy ze

sztandarem. Z każdej brygady kawale­
rji, z każdego pułku wysłany będzie
szwadron z sztandarem. Każdy pu!k ar-

tylerji wysyła fanfarzystów i delegację
pułkową.

W defiladzie wezmą również udział

delegacje pułków lotniczych. Nad polem
mokotowskiem podczas defilady unosić
się będą w powietrzu setki samolotów.

Armje zagraniczne reprezentowane bę­
dą przez delegacje, które podczas defi­
lady zajmą miejsce w pobliżu trybuny
Pana Prezydenta. Jedynie kompanja
16 pułku rumuńskiego, którego szefem

był Marszalek, przedefiluje przed tru­
mną razem z armją polską. Defilada ta

rozwinie się na przestrzeni 3 km. i po­
trwa do dwóch godzin. Będzie ona

miała charakter ściśle wojskowy. Ca­
łością dowodzić będzie generał Orlicz-

Dreszer, piechotą gen. Uzffowski, kawa­
lerią gon. Wieniawa Długoszewski, ar­
tylerią - płk. Schalły.

Kończona jest, pośpiesznie na p-olu
mokotowskiem budowa kilkuset me­
trów linji kolejowej, bocznicy do miej­
sca, gdzie stanie trumna ze zwłokami
Marszałka. Linja ta przebiegać będzie
p-omiędzy trybunami. Tam też stanie

specjalny pociąg. W środku umieszczo­
ny będzie wagon żałobny otwarty, aby
na postojach ludność mogła ujrzeć
Szczątki Zmarłego,

Jak wygląda trumna

w’ której do wiecznego snu spoczną

zwłoki Marszałka.

W ub. wtorek Mennica Państwowa

d!ostarczyła do zakładu, który wykony­

wał trumnę w srebrze, bryłę srebra
100 kg, Natychmiast przystąpiono do

wykonania stopu, który jednak nie za­
dowolił fachowców. Ponowiono próby,
co w konsekwencji spowodowało1 opóź­
nienie.

Gdy stop został dokonany, przewal-
eowąno go na 15 grubych blach, które

spojone ,nitami stanowić będę, zewnętrz­
ną powlokę trumny.

Wewnętrzna trumn(a wykonana zosta-
ła z jasnego dębu, przywiezionego z

Kresów Wschodnich. Wewnątrz trumnę
wyłożono białym jedwabiem. Również;
z białego jedwabiu wykonana została

poduszka i całun, który aż do piersi po-
krywa ciało Marszalka.

Trumna ma kształt zupełnie prosty.
Zewnętrznym wyglądem, jak słychać,
przypominać ma trumny ze szczątkami
Wazów. Na wieku trumny widnieje
wykuty napis: Józef Piłsudski.

Dla serc.a Marszalka przygotowana
jest srebrna waza z odpowiednim napi­
sem.

_M" _
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kondolencje szefów

państw.
Z powodu śmierci Marszałka Piłsud­

skiego Prezydent Rzpłitej otrzymał sze­
reg depesz kondolencyjnych:

Król angielski:
Z głębokim żalem dowiedziałem się,

Panie Prezydencie, o ciężkiej stracie,
którą Naród Polski poniósł wskutek
śmierci Marszałka. Józefa Piłsudskiego,
którego wielkie załęty zarówno jako
Wodza, jak i Męża Stanu były tak wy­
łączane poświęcone służbie dla Swego
kraju. Wyrażając Panu moje szczere

kondolencje z powodu śmierci Człowie­
ka, który zasłużył na tak zaszczytne
miejsce w podziwie 1 miłości Swych ro­
daków, proszę o łaskawe zakomuniko­
wanie Pani Piłsudskiej i Jej córkom

zapew’nienia mojego szczerego współ­
czucia w Ich wielkim bólu.

(-) Jerzy I?, I.

Król belgijski:

Biorę głęboki udział w nieszczęściu,
które dotknęło Naród Pclski przez
śmierć Marszałka Piłsudskiego i wyra­
żam Waszej Ekscelencji móje szczere

współczucie.
(-) Leopold, król Belgów’.
Cesarz; Japoo!ji:

Dowiaduję śię z głębokim smutkiem
o śmierci Pana Marszałka Piłsudskiego
i pośpieszam wyrazić Waszej Eksce­
lencji moje najszc,zersze kondolencje.

(-) Hirohito, Cesarz Japonji.

Prezydent Turcji:

Proszę Waszą Ekscelencję, aby zech-
ciał wierzyć w moje głębokie współczu­
cie z powodu okrutnego ciosu, jaki spad!
na Naród Polski, który w osobie nieod­
żałowanego Marszałka Piłsudskiego
utrącił jednego ze swych największych
przyw’ódców.

(—) Kemal Ataturk,
Prezydent Republiki Tureckiej.

Król duński:

Głęboko wzruszony, dowiadując się o

śmierci Marszałka Piłsudskiego, ,pra­
gnę z serca wyrazić Panu Prezydento­
w-i moje najszczersze kondolencje.

(—) Christian, Król Duński.

Szach Iranu:

W chw’ili, gdy Polska, została, do­
świadczona niczem niezastąpioną stratą
w osobie jej bardzo sław’nego i wybitne­
go Męża Stanu Marszałka Piłsudskiego,
pragnę wyrazić Waszej Ekscelencji
moje kondolencje pełpe wzruszenia, jak
rówmież mój najgłębszy żal.

(-) Reza Pahlavi, Szach Iranu.

Regent Jugoslawji:

Proszę Waszą Ekscelencję o przyjęcie
mych głębokich kondolencyj wskutek

nieodżałowanej straty, jaką poniosła
Polska przez zgon sw’ego Wielkiego
Marsza łka-

(-) Paweł, Regent Jugosławii.
Prezydent Portngaiji:

Proszę Waszą Ekscelencję o łaskawe

przyjęcie wyrazów mych najszczerszych
uczuć głębokiego współczucia w związ­
ku ze śmiercią w’ybitnego Męża Stanu,
sławnego Marszałka Piłsudskiego.

(—) Generał Garmóna,
Prezydent Republiki Portugalskiej.

, (Ciąg dalszy na str. 9).

Nad drwmntiMi Woflzra.

Ostatnią wartę przy trumni!e Marszalka trzymają prziedstawicrełie Armji _. j!ednym-złą­
czeni ból’em oficerowie, po-doficerowi!e i szeregowcy.

Marszałkowi Piłsudskiemu
należy sie wdzięczność

ca)łego świarfa dttrześcifaiBsSaegio.
Orędzie Prymasa Polski J. E. Ks. Kardynała Hlonda.

Ks. Prymas Hlond wydał zarządzenie żałobne dla duchowieństwa, nakazu­
jąc w sobotę odprawienia nabożeństw we wszystkich kościołach na terenie

Archidiecezji Gnieźnieńsko-Poznańskiej oraz uroczyste bicie w dzwony,
Zarządzenie głosi następnie:
,,W nadchodzącą sobotę nastąpi złożenie w Grobach Królewskich na Wa­

welu zwłok Marszałka Józefa Piłsudskiego, który poza wielu innemi zasługa­
mi zapisał się w dziejach wskrzeszonej Polski jako pogromca zbrojnego bolsze-

wizmu, co chciał podbić P-olskę i wcielić ją we wszechświatową rewolucję so­
wiecką. Zwycięstwami z 15 i 16 sierpnia 1920 r, stanął Marszałek Piłsudski
w szeregu dziejowych obrońców wiary. Pod jego dowództwem zwycięski czyn
bohaterskiej Armji Polskiej, zwany ,,Cudem nad Wisłą", osiągnął znaczenie

Lepanta i Wielnia, Za to należy się Józefowi Piłsudskiemu wieczna wdzięcz­
ność nietylko obywateli polskich, lecz i całego chrześcijaństwa".

Gdy zwłoki Marszałka spoczną
w podziemiach Wawelu

w całej Polsce zabrzmią dzwony.
Kraków, 16. 5 . (Tel. wł.). Na wczorajszem posiedzeniu komitetu obchodu

żałobnego ustalono następujący program uroczystości pogrzebowych w Kra­
kowie:

Pociąg ze śmiertelnemi szczątkami Marszałka Piłsudskiego zajedzie na

dworzec krakowski w sobotę, o godzinie 7-ej rano. O godzinie 8 rano zgro­
madzą się w jednej ze sal dworca głównego najwyżsi dostojnicy państwa, Pre­
zydent Rzeczypospolitej, Rodzina Marszałka Piłsudskiego, Rząd, przedstawi­
ciele państw zagranicznych i t, d. Trumna następnie umieszczona zostanie na

lawecie armatniej i pochód żałobny ruszy do Wawelu. U stóp Wawelu trum­
nę wezmą na barki generałowie i przeniosą ją do katedry.

O godzinie 19-ej odbędzie się zniesienie zwłok śp. Marszalka Piłsudskiego
do podziemi Wawelu. W momencie składania zwłok Marszałka na wieczny
spoczynek oddanych będzie nad Wisłą 101 strzałów armatnich- W tej samej
chwili zabrzmią dzwony w wszystkich kościołach w całej Rzeczypospolitej.

Komitet zwraca się do ludności Pclskj z apelem, ażeby nie nadsyłano do
Krakowa wieńców i kwiatów a pieniądze na ten cel przeznaczone przekazano
do PKO. ma rachunek budowy kopca Marszalka Piłsudskiego.
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Zapomniana przestroga.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Paryż, w maju.
W dniu 7 maja 1935 r. powiadomiono

w Berlinie angielskiego attache mary­
narki, że rząd niemiecki zdecydował się
przystąpić do budowy łodzi podwodnych.
Krok ten motywuje się oczywiście ,,ko­
niecznością obrony wybrzeży niemiec­
kich’1. Według deklaracji premjera
Goeringa, ,,zbrojenia morskie są uzupeł­
nieniem zbrojeń lądowych j mają na ce­
lu stworzenie gwarancyj europejskiego
bez.pieczeństwa i pokoju”...

Historia świata nie zna wojen zaczep­
nych. Wszystkie były obronne, wszyst­
kie podejmowano w imię zagrożonego
bytu państwa. Aby ,,zachować pokój”,
rządy wszystkich krajów europejskich
wydają, połowę swoich dochodów. Ol­
brz’ymi wyścig zbrojeń zaczęły Niemcy
— i na całym świecie słychać trzask od­
suwanych kurków. Decyzja, podjęcia
zbrojeń morskich nie zaskoczyła nikogo
w Europie, wywołując jedynie silniejsze
echa w Anglji. Ale do faktu, że reakcja
społeczeństwa brytyjskiego jest zawsze

spóźniona — zdołaliśmy się już rów­
nież przyzwyczaić.

Jednakowoż ta notyfikacja o budowle

nowych łodzi podwodnych w dokach

Kiionji i Wilhelmshafen: nasunęła pew­
ne reminiscencje, bynajmniej nie zwią­
zane z dzisiejszą sytuacją międzynaro­
dową. Prasa zachodnia zwróciła uwagę
świata na dziwny zbieg okoliczności, o

którym zupełnie zapomniano w Berli­
nie. Chodzi o to, że w tym samym dniu,
w którym oficjalnie padano do wiado­
mości d’ecyzją o budowie niemieckich
łodzi podwodnych, upłynęło akuratnie
dwadzieścia lat od chwili, kiedy zato-

pienie wielkiego statku pasażerskiego
,,Lnsitanji" — stało się jednym z powo­
dów wejścia Stanów Zjednoczonych do

kręgu państw, zjednoczonych w walce
przeciwko Niemc;ó-m., .

Hiśtorja ,-,Lusitanji” znana jest bar­
dzo dokład,nie z relacyj ocalałych cza­
sie katastrofy marynarzy. Ale dopiero te­
raz przypomniano sobie w Anglji spra­
wozdanie niemieckie. Jest ono bezwzględ­
nie najmiarodajniejsze, bo opiera się na

zapiskach komendanta ,,U 20”, który
wydał rozkaz storpedowania statku i

śledząc przez lornetkę poszczególne fa,zy
katastrofy, notował w odstępach kilku­
minutowych swe spostrzeżenia. Te

zapiski stanowią dziś dokument histo­
ryczny, charakteryzujący o wiele lepiej
psychikę niemiecką,, aniżeli liczne roz­
prawy, które poświęcono temu zagadnie­
ń; u.

W notatkach komendanta ,,U 20” zaj­
muje opis zniszczenia ,,Lusita.nji” więcej
miejsca niż sprawozdanie z innych wy­
czynów łodzi podwodnej. Chodziło o naj­
większy statek ówczesny, na który polo­
wano ze specjalną uwagą. Dnia 7 maja

1915 czatowała ,,U 20” koło wybrzeży
Anglji. Statek linji okrętowej ,,Cunąrd”
o pojemności 31.500 tonn opuścił dnia

drugiego maja Nowy Jork. Spodziewa­
no się go w Liverpoolu 7 maja około

godz. 6 wiecz. ,,Jest piękny czas— czy­
tamy w notesie kapitana — morze lek­
ko wzburz)one...

,,Godzina 2 minut 20 — notuje komen­
dant łodzi podwodnej. — Wynurzam się
na powierzchnię. Wprost naprzeciwko
nas widzę cztery kominy i las masztów

wielkiego statku, który przybywa z po­
łudniowego zachodu, kierując się w stro­
nę Gailey Hea,d. Jest to wielki statek

pasażerski.

Godz. 2,25. Podpływam jakieś 12 me­
trów w stronę statku w przekonaniu, ża

zmieni on swój kierunek i zwróci się w.

stronę Irian dj i.
Godz. 2,35. Statek pasa,żerski (stea-

mer) zmienia kierunek. Płynie na Queen-
stown. Pozwala to nam zbliżyć się nai

korzystną odległość do strzału. Pędzi­
my całą szybkością, aby przybrać moż­
liwie jak najlepszą pozycję.

Godz. 3,10. Wypuściliśmy torpedę. Od­
ległość 700 metrów. Torpeda sunie 3

metry pod powierzchn,ią wody. Statek

pasażerski trafiony w sam środek ka­
dłuba, za mostkiem kapitańskim. Silna

detonacja. Chmury dymu. Kawałki
d’rzewa i żelaza wyrzucane na ogromną
wysokość. Poza pierwszą eksplozją,
rozlega się drugi huk, już wewnątrz
statku. Eksplodują kotły. Pomost prze­
cięty na dwie połowy. Wybucha ogień.
Okręt zatrzymuje się i bardzo szybko po­
grąża się w morza. Jest nadzieja, że zm-

tonie w krótkim przeciągu czasu. Ol­
brzymi,a panika na pokładzie. Spuszcza­
ją lodzie ratunkowe. Ale szalupy, silnie

przeciążone, toną. Na przedzie okrętu
widnieją wielkie złote litery: ,,Luśita-
nia”. Kominy pomalowane na czarno.

Na rufie niema bapdery. Statek pasar
żerski płynął z szybkością 20 mil mor­
skich na godzinę.”

Z krótkich notatek, które robił ko­
mendant ,,U 20”, wy,nika niezbicie, że

dowódca niemieckiej łodzi podwodnej
wiedział doskonale, że ma przed sobą
,.Lusitanję”, statek pasażerski, utrzy­
mujący stałą komunikaoję między No­
wym Jorkiem a Liverpoolem. Na pokła­
dzie okrętu, którego zatonięciu przyglą­
dała się z całym spokojem załoga ,,U 20”,
znajdowało się 1.900 pasażerów, wśród
nich połowa kobiet i dzieci. Ocalało je­
dynie 576 osób. Reszta poszia na dno.

Olbrzymią większość stanowili obywat,e­
le neutralnej jeszcze wówczas Ameryki.

Godz. 4,10, Pogodnie; niebo zupełnie
jasne, na horyzoncie nie widać nic...

Dowódca ,,U 20” mylił się. Na jasnerri
niebie widniały litery również ciemne

jak kominy zatopionej ,,Lusitanji”. Było
to złowróżebne ,,Manę, Tekei, Fares”,
wieszczące Niemco-m, że miara ich nie­
prawości.. dopełniła się — i zbliża się
dzień klęski. Ostrzegawczych znaków
nie. rozumieli jednak kier’o-wnicy Rze­
szy; nie chciato ich dostrzec również o-

durzone czadem psychozy zniszczenia

społeczeństwo niemieckie. Wielkie pań-
(Ciąg dalszy na stronie 9-ej),

Pierwsze zdjęcie z łrzęsienia ziemi na Formozie.

Podczas trzęs’en’a ziemi na wysp’o Formozi;e, należącej do Japonji, straciło życ’ie, j;ak
już donosiliśmy, 3000 ludzi, a 11 tys. odniosło rany. Zdjęci-e przedstawia całkowiciio

zrujn;owaną dz’ielnicę w Tobun.

Fryderyk Kampe. (58

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).
—- Rozumiem, ale chcę, żeby i p-an

mnie zrozumiał. Dobrowolnie przyją­
łem warunki współpracy z panem, to

prawda, jednak tymczasem zaszły róż­
ne wydarzenia, których nie mogłem
przewidzieć. — Zauważył gest protestu i
dodał pośpiesznie: — Chcę postępować
z pa-nem uczciwie Lundąuist, więc pro­
szę w’ysłuchać do końca!... Niech mnie

pan uwolni od roli nieboszczyka, bo już
więcej nie mogę, nie mam sił! Prze­
cież ja też jestem człowiekiem, całkiem

prostym człowiekiem! Nie nadaję się
do przygód awanturniczych na dalszą
metę, a zastępow’ania nieboszczyka mam

już dotąd! - przeciągnął ręką po gar­
dle.

Lundąuist podskoczył, uchwycił go za

ramiona i wstrząsnął kilka razy:
— Kompletnie zwarjował — krzyknął

z pasją. — Ależ, człow’ieku, niech pan
się zastanowi, że ujaw"nienie naszej gry
tak podetnie koncern, że potem już nikt
iG nie uratuje - ani żywy, ani umar­
ły!

Borski spojrzał na generalnego dy­
rektora, zupełnie w’yprowadzonego z

równowagi i odpowiedział spokojnie:
-— Debrze. Doskonale rozumiem i

W’iem, co mam robić.
Na chwilę zaległa martwa cisza.

Lundąuist podbiegł do drzwi, pchnął
je gwałto-wnie — przekonał się, że nikt
nie podsłuchuje.

Borski stał pod oknem i smutnym
wzrokiem spoglądał na park.

Gdzieś wśród ciemnej nocy błądziła
kobieta, dla której go-tów był zrzec się
wszystkiego. Nawet własnego życia,
Tropiła ją cała sfora detektywów.

Czy mógł zrobić więcej? Zdawało- mu

- się, że tego za mało; dławiło go p,oczu­
cie Bezsilności.

Lundąuist zebrał resztki. cie-rpliwości
i jeszcze raz spróbował przekonać Bor­
skiego.

— Panie ko-chany, apeluję do pańskie­
go rozsądku! Niech się, pan opamięta !.­
Mój nos mi mówń, że pom,iędzy n,as wla­
zła jakaś kobieta. Przepraszam, uży­
łem wyraże,nia... trochę lapidarnego...

Generalny dyrekt-or Jozue Manfielda,
nigdy nie liczący się ze słowami, nagle
stał się bardzo ostrożny.

Pozostał mu jeszcze jeden argument,
najw’ażniejszy, bez którego życie nią
miało, jego zdan-iem, żadnej w’artości.

— Niech pan nie zapomina, panie B’or-’

ski, że obecnie pan jest bardzo, naw’et
bardzo bogatym człowiekiem. Nic nie

mówię — w’trącił po-śpiesznie — broń
Boże! Pieniądze są zapracowane su­
miennie i uczciw’ie!... Pan urzędował,
załatwiał różne sprawy, pomagał zarzą­
dzać całym spadkiem Manfielda... Pan

podniósł kurs akcyj...
Borski odwrócił się, przerwał mu z

żywo-ścią:
— Niech pan nie improwizuje, Lund­

ąuist! Nic nie robiłem i nie chcę ani

grosza z tych pieniędzy. Chcę jednego
— znowu być tym, kim byłem.

Lundąuist mruknął głucho-:
— Tylko nie to! Niech pau nie żąda

rzeczy niemożliwych. Po krótkiej prze­
rwie podjął: —- Pójdę na w’iele ustępstw,
ale tego nie mogę spełnić. Pan stw’arza

sytuację, z której niema wyjścia i...
Kt-oś mocno poruszył klamką, drzwi

się otworzyły i do bibijoteki weszła cór­
ka Lundąuist-a: 7

— Jakie śliczne ośw’ietlenie! — zawo­
łała wesoł-o: — Konferencja skończyła

,się?.
"

.

Ucałowała ojca, energicznie uścisnęła
dłoń Borskiego.

Lundąu-ist rzucił mu ostrzegawcze
spojrzenie — obaw’iał się swojej córki.

Borski milczał.
W tych warunkach dokończenie roz­

mowy stało się niemożliwe.

Przy stole panował sztyw’ny nastrój,
którego nie rozproszyły ani szczebiota­
nia Zelmy, ani hałaśliwe wtórowanie

ojca, trochę niezręcznie udającego wy­
śmienity humor.

Przy końcu, jak zwykle wystawnej
kolacji, Lundąuist wygłosił toast: chciał

nawiązać do przerwanej rozmow’y z Bor-

skim, zrobić delikatną aluzję do zamia­
rów matrymionjalnych Zelmy, lecz na

samym początku zaplątał się w długich,
napuszonych zdaniach i d-o końca nie

wybrnął z labiryntu krasomówstwa.

W każdym razie toast osiągnął swój
cel, bo choć nikt go nie zrozumiał, jed-

\nak trzy szklanki zetkn,ęły się ze sobą
z łagodnym dźw’iękiem i nie przelała się
przytem ani kroplą wina.

Po w’,ystępie o-ratorskim Lundąuist
pod jakimś pretekstem ul-otnił się, po­
kładając wszystkie nadzieje w cudzie i
w córc-e.

Po wyjściu ojca Zelma zapytała nie­
winnie:

— Co panu do-lega, Manfield? Pan wo­
góle nie należy do rozmownych, ale w

ostatnich dniach, a szczególnie dziś,, jest
pan poprostu szkaradny!

Manfield — ciągle to przeklęte na­
zwisko Manfield!

Zwlekał z odpowiedzią, myśląc o roz-

paczliwem spojrzeniu, jakie p-o-słał mu

Lundąuist na odchodnem; tym razem

prosił nie generajny dyrektor, lecz oj­
ciec.

Milczenie stawało się uciążliw’e i nie­
bezpieczne.

Powiedział zdecydowanie:
— Panno Zclmo, mówię do pani jak

do porządnego i wyrozumiałego człow’ie­
ka. Poznałem się na Ta-ni j. w’ierzę głę-,

boko, że panią można bardzo pokochać...
ale ja nie m-ogę, bo. jest inna ko-bieta,
która ma do mnie dawne praw’a...

- Prawa, prawa!... - zawołała gniew­
nie Zelma: — Praw’o nie jest miłością!...
Wiem, czego pan chce, Manfield, pan
znów zatęsknił za samotnością. To jest
nieszkodliwa psychopatja. Nie zgadzam
się!

- Pani się myli, Zelmo, ja kocham tę.
kobietę. Nasze ma.łżeństw"o wkrótce za­
mieniłoby się w męczarnię, dla pani i

dla mnie. Pani jest dobra i zasługuje
na lepszy los. Pani jeszcze spotka męż­
czyznę, który pokocha panią szczerze i
bezinteresownie!

ł w

A’ wiec tak, Zelmo’ Stoi przed tobą
pierwszy człow’iek, który odw’aży} się
pow’iedzieć ci praw’dę, nieosłoniętą
względami czy kurtuazją. I tem bole­
śniejsze, tem bardziej upokarzające, że

kochasz tego człow’ieka, że dia niego
mogłabyś się zdobyć na cierpienia.

Czy nie śpiewają gdzieś małe nędzne
skrzypce?.. Czy w cieniu za sza.fko­
wym zegarem angielskim ni,e stoi Ilja?...

Na górze w twoim pokoju leży gazeta
z No_wego Jorku, nawet nie zajrzałaś
do niej! Co ciebie obchodzi śmierć ja­
kiegoś skrzypka?

Cicho dźwięczą struny._ Znajoma
meIodja...

Słyszysz, Zelmo Lundąuist, rozu-i

miesz...?

ROZDZIAŁ’ XXIV.

- Monsieur Manfield? — odezw’ał się
głos w telefonie: — Panie prezesie, zna­
leźliśmy tę panią. Panna Wanda Ro-
ker mieszka w hotelu Metropol. W O’­
becnej chwili jest w swoim pokoju. Czy
mamy w dalszym ciągu o-bserwować

kamienicę?
- Dziękuję - odpow’iedział Borski -

nie trzeba.

(Dokończenie nastąpi.)
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Szczęście w nieszczęściu.

Niesamowity zbieg wydarzeń
ratunkiem przed szubienica.

Po trzykrotnem nieudałem powtórzeniu egzekucji, skazaniec ułaskawiony
Przed kilkunastu dniami zdarzył się

pierwszy w dziejach sądownic,twa pol­
skiego wypadek, że nie można było do­
konać egzekucji na skazańcu. Tym o-

statnim był morderca sędziego, Gabrjel
Czechura, który pod szubienicą w Rze­
szowie stracił przytomność i wyrok nie

mógł być wykona,ny. W następstwie
Pan Prezydent ułaskawił skazańca, ja­
ko człowieka, który już przeżył całą gro­
zę śmierci.

Wypadki tego rodzaju są w ogólności
niezmiernie rzadkie. Niemniej zdarza­
ją się od czasu do czasu w różnych kra­
jach, a m. in. dzieje sądownictwa an­
gielskiego zanotowały podobną historję,
która miała miejsce przed 50 jaty i jest
czemś wyjątkowem i zapewne jedynem
w swoim rodzaju. N’esamowity wręcz
zbieg okoliczności uratował skazańca w

momencie egzekucji od szubienicy,

Było to z początkiem 1835 r. Niejaki
John Lee, młody ogrodnik panny Emy
Kęyse, skazany został na śmierć za za­
mordowanie tej ostatniej. Wszystko
zdawało się świadczyć przeciw niemu.
Pokłócił się ze swoją gospodynią i gro­
ził jej zemstą za obniżenie mu pensji, a

w dwa tygodnie później od tej sceny
znaleziono miss Keyse ud’uszoną w jej
willi w Babbiccm.be koło Tarąuay,

Morderca usiłował podpalić dom, ale

nafta, którą rozlał w pokoju, ofiary nie

,,chwyciła". Otóż śledztwo stwierdziło,
że skarpetki ogrodnika Lee przesią­
knięte były naftą, a ponadto na jego bu­
tach znaleziono kilka włosów ofiary.
Poza tem obciążające były zeznania słu­
żącej, zatrudnionej u miss Keyse. Ze­
znała ona, że w krytycznej nocy widzia­
ła Johna Lee napół ubranego na scho­
dach, podczas gdy7 on sam twierdził, że

pogrążony był w głębokim śnie i nie
ruszał się przez całą noc ze swego poko­
ju.

Podczas całej rozprawy oskarżony za­
chowywał się z niezwykłym spokojem i

wypierał się energicznie winy, twier­
dząc, że jest ofiarą fatalnego zbiegu o-

kolićziiiości, świadczących przeciw nie­
mu. Sąd jednak, opierając się na wyni­
kach śledztwa, skaza! go na śmierć przez
powieszenie, W momencie odczytywa­
nia wyroku Lee pierwszy raz stracił

swoją zimną krew, załamał się i kur­
czowo czepiając się barjery, wyrzekł
zduszonym gło-sem: ,,Jestem niewinny,
ufam Bogu, Bóg wie, że jestem niewin­
ny i nie opuści mnie".

Egzekucja wyznaczona została na 23

lutego Aż do ostatniej chwili John Lee
nie chciał się wyspowiadać i powtarzał
stale, że jest niewinny. Odzyskał znów

spokój i zimną krew, tak, że zarówno

strażnicy, jak i adwokat i kapelan wię­
zienny zdumieni byli jego pewnością
siebie.

Przez dwa dni, poprzedzające egzeku­
cję, padał ulewny deszcz. Gdy jednak
wybiła fatalna godzina, wypogodziło się
zupełnie. Dzień był zimny i suchy. Do­
okoła murów więzienia zebrał się tłum
w oczekiwaniu na czarną chorągiew,
której wywieszenie dowodziło, że spra­
wiedliwości stało się zadość.

Na kilka minut przed godz. 8 zapro­
wadzono skazańca z bandażem na o-

czach pod szubienicę. Założono mu

sznur na szyję, ale gdy kat szarpnął za

ruchomą deskę platformy, by skazaniec
zawisł w p-owietrzu, nic z tego nie wy­
szło. Deski nie można było wyciągnąć
pomimo wszelkich wysiłków.

Po kilku minutach bezow-ocnej szar­
pani-ny dyrektor więzienia i szeryf po­
stanowił uwolnić skazańca od sznura i

odprowadzili go na bok, podczas gd,y kat
i jego pomocnicy zabrali się , do napra­
wienia platformy. Nieszczęśliwiec nie

rzek} ani słowa i pomimo całej grozy
Sytuacji zachowywał się tak spokojnie,
jakby chodziło o kogoś innego, a nie o

niego. Sprowadzono go zpowrotem pod
szubienicę, założono po raz drugi sznur,
ale platforma i, tym razem odmówiła
działa-nia.

Trzeba było znów oddalić skazańca.

Gdy jednak i za trzecim razem powtó­
rzyło się to samo, postan-owio-no dać za

wygraną. Wszyscy zresztą, którzy tym
przerażającym scenom się przypatrywa­
li, byli już bliscy omdlenia. Okropność
sytuacji przechodziła ludzkie siły. Ska­
zańca odprowadzono do celi, a szeryf
tego samego jeszcze dnia wyjechał z ra­
portem do Londynu, skąd wrócił z uła­
skawieniem, (

Co zaszło takie-go, że platforma nie

funkcjtoino,wała? Rzecz wyjaśniła się po­
dobno w sposób dość prosty. Deszcze

poprzednich dni rozmoczyły drzewo szu’

bienicy, cały jej mechanizm uległ zabu­
rzeniu i u’la tego ruchomej deski nie moż­
na było wyciągnąć.

John Lee mógł o so-bie powiedzieć, że
z bardzo- bliska zajrzał śmierc-i w oczy.
Szczęście w nieszczęściu dopisało mu

jeszcze potem. Karę zamieniono mu na

dożywotnie więzienie, ale wobec dobre­
go sprawowania się został zwolni-ony w

r. 1907. Sp-okojnie spędził resztę życia,
nie przestając zresztą powtarzać, że był
niewinny i że w dniu zamierzonej na

nim egzekucji Bóg odmówił usankcjo­
nowan-ia okropnej po-myłki sądowej.

Czekolada ,,HAZET”
Jest szczytem doskonałości. (7620

Zjazd działaczy społecznych
w SfiortfrazcEcSa.

Celem wzmocnienia pracy społecznej j rozsze­
rzenia sieci organizacyjnej Polskiego Związku
Zachodniego w północnych powiatach Pomorza,
zarząd okręgu pomorskiego P. Z. Z . zwołuje na

niedzielę, 19 maja br. do Kartuz zjazd działaczy
społecznych z powiatów: kartuskiego, kpścier-
skiego, morskiego i z miasta Gdyni. Zjazd roz-

pocznię się o godz. 11 rfno w sali ,,Dworu Ka­
sz!ubskiego", Na zjazd zaproszono przedstawi­

cieli władz państwowych oraz po kilku działa­
czy społecznych ze wszystkich miast i gmin
zbiorowych wyżej wymienionych powiatów. Na

zjeździe będzie omówiona szczegółowo obecna

międzynarodowa sytuacja państwa polskiego, po­
trzeby kulturalne i gospodarcze północnych po­
wiatów Pomorza oraz zadania i organizacja Pol­
skiego Zw Zachodniego.

Samotnik na oceanie.

Milioner w pływającym pałacu. - Opłynął kulą ziemską
dwadzieścia razy. - Zmarł w sanatorium, tęskniąc za

wolną przestrzenią morską.
Właściciel 28 drapaczy chmur w naj­

większych miastaćh amerykańskich -”

mister Rudołphe Scribbe, był fanatycz­
nym wielbicielem oceanu z jego nieskoń­
czoną dalą, z jego pięknością i niebez­
pieczeń-stwami.

Przed laty zbudo-wał on sobie wspa­
ni,ały jacht i nigdzie nie czuł się szczęśli­
wiej, niż w tym pływa,jącym pałacu.
Tam znajdował się w swej żeglarskiej
pasji i izo-lował się szczelnie od niepo­
żądanych ludzi. Był on zresztą mizan­
tropem i gardził życiem szczurów lą­
dowych w zakurzonych miastach.

Mając za sobą 60 łat życia, mister
Scribbe doszedł do przekonania, że ży­
cie, jakie prowadzą w wielkich mia­
stach miljonerzy amerykańscy, nie mo­
że mu już przynieść nic ciekawego. Tak­
że Europa nie dala mu nowych wrażeń,
gdyż do dna. poznał już wszystkie ucie­
chy życia. Postanowił więc odtąd żyć
tylko dła siebie samego. Jeżeli się jest
szefem wielkiego przedsiębiorstwa i
tkwi się przez pół wieku w interesach

nowojorskiej metropolji finansowej, nie
ta-k łatw-o zrealizować pomysł schow’a­
nia się przed ludźmi.

Nareszcie mister Scribbe zrozumiał,
że pozbędzie się kontaktu z ludźmi ty!/
ko, jeżeli zostanie Robinsonem. Ale
Robins-on XX wieku musi inaczej się u-

rządzić, niż bohater powieści Ba-riiela
Defoe z przed dwustu lat. Miljardą,r nie
szukał żadnej nowej wyspy, Jua(n Fer-

nandez, lecz obrał sobie za siecjzibę o.­
cean. Przeniósł na luksusowy jacht sw-o­
ją bibljotekę, urządził sobie palarnię,
zabrał trzech zdolnych sekretarzy i opu­
ścił Nowy Jork.

Jako Amerykanin z krwi i kości, na­
wet na pokładzie jachtu nie. chciał rezy­
gno-wać z codziennej pracy. W portach
gdzie pływający pałac zayzucał kotwicę,
jeden z sekretarzy przynąsił listy z pocz­
ty, a odpowiedzi na nije, sporządzone
pod kierunkiem szefa, nadawał na pocz­
cie w następnym po-rci/j.

Później uniezależnił się nowoczesny
Robinson od poczty, instalując na jach­
cie radjową stację nadawczo-od’biorczą.
Odtąd porozumiew’ać się bezpośrednio ze-

swojem biurem w Nowym Jorku. Mi­
liarder miał osłabiony wzro-k. Ponieważ

był zaś amatorem dobrych książek, trzej
sekretarze pełniąc na zmianę rolę lek­
torów, czytywali mu na każde życzenie.
Lektura jednak nie składała się z lek­
kiej beletrystyki, lecz z dzieł o wiele

pow’ażniejszych. Mister Scribbe był fi­
lo-zofem z usposobienia i najchętniej po­
chłania} dzieła filozoficzne, głównie au­
torów stąrogreckich. Jako namiętny pa­
lacz, osnuwał się przytem niebieską
chmurą dymu,

Jacht z pustelnikiem oceanów’ włódfcył
się po wszystkich morzach świata, jak
,,latający Holender". Mij-ały dni, mie­
siące i lata, a w’ielka podróż nniljardera
trwała ciągłe bez przerwy. Potężna ku­

la ziemska, której obwód wynosi na

równiku 40.000 km, była wkrótce za

mała dla tego niestrudzonego wędrow­
ca marskiego.

Niewielu marynarzy może pochwalić
się taką długością szlaku na oceanach,
jak ten samotny, stary człowiek, który
dwadzieścia razy opływał kulę ziemską,
zrobiwszy na swoim jachcie według
dziennika okrętowego około 800.000 km,
t. j, drogę przeszło dwa razy tak długą,
jak odległość księżyca od ziemi.

W ostatnich latach zwaliła się na mi­
liardera poważna choroba, która zmusi­
ła go porzucić jacht i zamienić aparta-
raenta największej szczęśliwości życio­
wej na biało wymalowany pokój w sa­
natorjum. Bólom fizycznym towarzyszy­
ły cierpienia psychiczne, tęsknota za

wolną przestrzenią oceanów, za błękitem
i wielką wodą, za słońcem i zapachem
słonych fal. Ostatniem ma,rzeniem u-

mierającego pow)oli starca było znaleźć

się znowu na pokładzie jachtu i odbyć
jeszcze jedną podróż dookoła ziemi.

Śmierć przećięła te nieziszczalne plany.
Większość majątku zapisał miliarder

na cele filantropijne.

Związek Hallerczyków poniósł wielką stra­
tę. Dwa 10 maja br. zmarł w Szydłowie ś. p,

ksiądz dziekan dr, Jan Więckowski, jeden z

najbardziej zasłużonych w pracach, przy organi­
zowaniu Armji Polskiej we Francji. Ukoehąriy
przez wszystkich oficerów i żołnierzy, pełen
poświęcenia i oddania dla sprawy polskiej, ś. p,
ksiądz kapelan Więckowski razem z I pułkiem
wyruszył na front, gdzie nie zwracając uwagi na

niebezpieczeństwo, niósł pociechę duchową żoł­
nierzowi, Został odznaczony krzyżem ,,Virtuti
Militari", Krzyżem Walecznych i wielu inńęńii
odznaczeniami.

Dwie rodziny zatrute gazem, W Tómaszo-
wie Mazowieckiem wydarzył się straszny wy­
padek. zatrucia gazem świetlnym dwóch rodzin,
W domu przy ul, Piłsudskiego na I piętrze znaj’­
dują się dwa mieszkania, połączone wspólnym
korytarzem. Jedno z nich zajmuje Stefan Na-

grodzki z żoną Wandą i obu jej córkami: 15-

letnią Stefanją i 11-letnią Krystyną Pużyckiemi.
W sąsiednim lokalu mieszkały dwie krawcowe,
siostry Kadow. Wczesnym rankiem do Na-

grodzkicłr przyszła,, jak zwykle mleczarka i kie­
dy ku swemu zdziwieniu zastała drzwi zamknię­
te, przeczuwając coś złego, zaalarmowała. są-,
siadów. Po uchyleniu drzwi dał się odczuć

silny odór gazu świet!nego. W pierwszym po­
koju sąsiedzł spostrzegli martwe już obie dziew’­
czynki, a w drugim oboje Nagrodzkicb z pianą
na ustach, dających słabe znaki życia. Również
dwie siostry Kadow były zatrute. Dochodzenia

ustaliły, że przyczyną strasznego wypadku było
niezabezpieczenie otwarte!j rury gazowej.

Zapomniany poeta. W dn”i 13 maja po ,dłuż­
szej chorobie zmarł w Warszawie ś. p, Józef
Jankowski, znany poeta, prezes Instytutu Me-

sjanicznego, współpracownik wielu pism literac­
kich i dzienników, tłumacz dzieł Hoene Wroń­
skiego. Żył łat 70,

9-lelni chłopak zawisnął na gałęzi. W Ga­
jach pod Lwowem wspiął się na drzewo przy­
drożne w Gajach, celem zebrania chrabąszczy
Piotr Drohobycki. Nagle chłopak stracił równo-

wagę i spad! z drzewa. Upadając zaczepił
bluzką o gałąź i zawisnął w powietrzu, a z po.­
wodu si!nego zaciśnięcia się kołnierza bluzki
na szyi, chłopak udusił się.

Telewizja na odległość 20 km.

W Po-ezdam’e założono p’ierwszą p0 Berlinie stację telewi-zyjną. Zdjęcie nasz,e przed­
sta;w!ią moment otwarcia now-ej stacji. Na obrazie aparatu (telewizyjnego w’dw’my ak­
tora- Otto Gebuhra w roli Fryderyka Wielkiego. W ten sposób został zbudowany-’most

widzeni!a -na odległość 20 ktn.
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Jezioro zamiast śmietnika.
Przezroczyste jezioro w miejscu, do­

kąd wywożono śmieci — oto wynik pra­
cy bezrobotnych w gm.inie kurnia,w
Szwec.ji. Dwa lata temu niewielka gmi­
na stanęła wobec ko(nieczności utrzyma­
nia setek bezrobotnych. Wówczas jeden

S!an bezrobocia w Polsce.

Warszawa. (Tel. wł.) . Według da­
nych, które wpłynęły do biur pośred­
nictwa pracy przy Fuijdusżu Prac.y za­
rejestrowano na dzień 11 bm. na tere­
nie całej Rzeczypospolitej ogółem 451.214

bezrobotnych, czyli o 12.565 bezrobo­
tnych mniej, aniżeli w tygodniu po­
przednim.

Na terenie m. Warszawy zanotowano

?l 074 bezrobotnych, czyli o 1.347 bez­
robotnych mniej, a.niżeli, w poprzednim
tygodniu, na terenie Poznania zanoto­
wano 31.225 bezrobotnych, czyli o 479

bezrobotnych mniej, aniżeli w tygodniu
poprzednim.

z miejscowych inżynierów rzucił myśl
zamienienia malej dolinki, stanowiącej
wielkie śmietnisko, w sztuczne jezioro
i stworzenia w ten sposób kąpieliska na

Winem powietrzu. Rada gminna uzy­
skała zapomogę z funduszu bezrobocia
oraz zatwierdzenie planów. Wszystkie
śmieci, a nadto 17.000 metrów sześcien­
nych ziemi wywieziono i zapomocą spe­
cjalnych urządzeń skierowano w dolinę
wodę z górskiego źródła. Tak powstało
piękr-e jezicro z domkiem kąpielowym,
placami do gier, kawiarnią, trybunami
na 5.000 osób oraz wielką piaszczystą I

plażą.

Nastroje kowieńskie po śmierci

Marszałka Piłsudskiego.
Warszawa, 16. 5. Jak donoszą z Kow­

na, do szarej publiczności żałobna wieść
dotarła dopiero w godzinach rannych
dnia. 13 maja, gdy urzędowy ,.Lietuvos
Aidas" wydał nadzwyczajny do.datek z

wiadomością o zgonie Marszałka Pił­
sudskiego. Wiadomość ta wywarła
wrażenie olbrzymie i przygniatające.
Liczni Polacy na Litwie odczuli śmierć
Marszałka jako cios najboleśniejszy.
Polskie pismo codzienne ,,Dzień Polski"
ukazał się w żałobnej obwódce, przync-

sząc artykuł wstępny, obszerne wiaćfo-
mości i portret Marszałka. Najwięk­
sze polskie stowarzyszenie akademickie

,,Zjednoczenie" samorzutnie uchwaliło

tygodniowa żałobę. Na ulicach Kowna

ukazały się czapki studenckie pokryte
krepą. Szereg ,organizacyj wystawił w!

swych lokalach portrety Marszalka po­
kryte kirem. W najbliższych dniach

odbędzie się nabożeństwo żałobne. Pro­
jektowana jest też wielka akademja, 1

szereg organizacyj żałobnych na pro­
wincji. Na pogrzeb ma się udać spe­
cjalna delegacja Polaków ż Litwy.

Dziwne wrażenie wywiera zestawie­
nie ,,oficjalnej postawy Litwy" z wy­
glądem i nastrojem Kowna: Na wszyst­
kich gmachach przedstawicielstw dyj
plomatycznych powiewają flagi żałobne

opuszczone do pół masztu. W mieście

panuje przygnębienie nietylko wśród

Polaków, ale i bardzo liczmycb Litwi"
nów. Odszedł człowiek ściśle związany
z Litwą, człowiek, co do którego po­
wszechne panowało przekonanie, że

trzy’ma w ręku klucz t?o rozwiązania za­
wiłych stosunków litewsko-polskich --

oto vox popu li. Wrażenie tem większe,
że wiadomość o śmierci nadeszła bez­
pośrednio po głośnej tu ’?konferencji po­
słów litewskich, którzy ’według ogólne­
go przekonania przygotowali grunt do

zmiany stanowiska rządu litewskiego w

stosunku do Polski,

Czy Marszałek Piłsudski

pozostawił testament polityczny T

Zwykle dobrze poinformowany żydowski
,,Nasz Przegląd" dowiaduje się, ż-e w naj.
bliższym czasie ogłoszony zostaną wskaza­
nia Marszałka Piłsudskiego na temat polity­
ki wewnętrznej. W tym testam(encie poli­
tycznym Marszal(ek wymi’enia g’Wrala Ry-
dza-śmiglogo.

Zmiana ciągnień loterp.
Warszawa, 16. 5. (tel. wl.). W zwią,zku

z uroczystościami pogrżebowsmi Marszalka
pozostałe dni ciągniienia loterji zostają zm’ie-
n’Ol).e w sposób następują,cy: w dn. 17 i 18

- ciągn.ienia’nie będzie. Jedenasty dzień ciąg­
n’ien!ia odbędz’ie s’ę w dn. 20, 21 i 22 wyloso­
wana będzie g!ówna wygrana.

Dodatkowe ciągnienie wygranych pocie­
szeni-a odbędzie s’ę dn. 24, 25 i 27 bm.

Polska zamawia 600 tonn

tytoniu sowieckiego.
Między dyrekcją polskiego monopolu

tytoniowego a powo!anemi czynnikami
gospodarczemi sowieckiemi dobiegają
końca rokowania co do zakupu przez
Polskę 600 tonn sowieckiego surowca

tytoniowego.

Transakcja ta dojdzie do skutku w

ramach umowy kompensacyjnej na rok
x935. Wartość tego transportu tytoniu,
w zależności od gatunków, które mono­
pol polski zakupi na rynku sowieckim,
wahać się będzie między 2,5 miljonów
złotych a 3 milj. złot,ych.

JeM Z BKBOgiSV.

Kilkutysięczny tłum na cmentarzu,

Tomaszów Mazowiecki, W ub. wtorek
o godz. 3 po po!, kobiecie, porządkującej
ścieżki pomiędzy grobami na cmentarzu

katolickim w Tomaszowie Mazowieckim

w pewnym momencie zdawało się, że

słyszy jęki, wydobywające się z mogiły,
niedawno zmarłych tragiczną śmiercią
młodocianych sióstr Purzyckich. Na

wszczęty przez przestraszoną kobietę
alarm, w krótkim cza,sie zebrał się na

cmentarzu tłum, liczący wzwyż 5.0C0 o-

sób. Rzucono się do rozkopywania grobu,
przyczem dotarto do trumien, kryjących
śmiertelne szcząt,ki dziewcząt.

Zaalarmowana policja z t.rudem tylko
zdołała ’odeprzeć tłum, poczem mogiłę
zakopano zpowrotem i ustawiono przy

niej posterunki policji, celem zapobieże­
nia dalszej profanacji.

Psychoza, która ogarnęła bezkrytycz­
ny t!um na wieść o rzekomych jękach,
daje się tłumaczyć tem, że zwłoki tra­
gicznie zmarłych dziewcząt w następ­
stwie zatrucia gazem świetlnym miały
wygląd zupełnie zdrowego ciała, nie

wykazując trupiej bladości i odrętwie­
nia.

Nietonąca lodź ratunkowa.
Stocznia w, Ystad wykonała ostatnio

nowy typ łodzi ratunkowej, która nie to­
nie/ ą nadto posiada inne nie.spotykane
właściwości. Łódź ta, jakkolwiek ma,

10 metrów długości, zanurza się tylko
na pół metra, tak, że może być użyta za­
równo na płytkiej wodzie, jak i na głę­
binie.

Około 70 komór powietrznych umie­
szczonych wewnątrz łodzi pozwala jej
utrzymać się. n,a powierzchni w najgor­
szą pogodę. Specjalna instalacja usu­
wa szybko wodę,, przedostającą się przez
burtę. Nowa łódź ratunkowa może’ być
poruszana zapomocą silnika, żagla, lub

wioseł. Nowością jest tu również ochra­
niacz śruby na wypadek, gdy łódź zaczy­
na szorować po dnie na płytkiej wodzie.

Ztnn:eszong cbieg bilonu w Polisę.
Warszawa. (Tel. wł.). W dniu 10

maja rb. obieg bilonu w Polsce wyno’­
sił ogółem 368,4 miljonów złotych, w

czem było sre-bra - 2855 miljonów
złotych, niklu i bronzu — 82,9 milj. zło­
tych. W porównaniu z dekadą poprze­
dnią obieg bilc-nu zmniejszył się o 11,4
miljonów złotych.

Trzeci tysiąc automatycznych połączeń telefonicznych
w OeBugmi.

Upłynął niespełna rok od rozszerzenia gdyń­
skiej automatycznej centrali telefonicznej do

liczby 2000 abonentów. Przypuszczano wów­
czas, że inwestycja ta wystarczy conajmniej na

dwa lata. Niestety życie i rozwój miasta po­
stępuje szybciej, aniżeli myśli wszelkich pro­
jektantów i znachorów.

To też Dyrekcja Poczt i Telegrafów widz!a
la się zmuszoną do jak najrychlejszej rozbtido-

wy gdyńskiej automatycznej centrali telefonicz­
nej przynajmniej o dalszy tysiąc numerów abo­
namentowych, przewidując zarazem dalszą roz­
budowę czwartego tysiąca najpóźniej w przy­
szłym roku. Dalsza rozbudowa związana jednak
jest z koniecznością budowy nowego lub roz­
budowy obecnego gmachu pocztowego, gdyż
i w tym kierunku zawiodły wszelkie przewidy­
wania.

Kiedy budowano obecny gmach pocztowy,
spotykano się ze zdaniem, że jest on budowany
za bardzo na wyrost i sądzono, że wystarczy
on conajmniej na 10 do 15 lat. Tymczas-em O-
kazało się, iż te przewidywania były zbyt krót­
kowzroczne, gdyż gmach obecny, jakkolwiek
stoi zaledwie 7 lat, okazał się już przed rokiem

niewystarczającym.
Przyczy’ną tej niedostateczności obecnego

gmachu nie jest może sam rozrost miasta, a w

siad zatem i ruch pocztowo-telegraficzny, ile

nie.odpowiednia organizacja urzędów pocztowo-
telegraficznych.

Gdynia, jakkolwiek posiada dopiero nie­
spełna 60.000 mieszkańców, to jedna-kże jej te­
rytorialny zasięg jest tak wielki, a w dodatku

konfiguracja miasta tak niefortunna, że centra-

lizacja ca,łej służby pocztowo telegraficznej w

jednym głównym urzędzie jest ogromnie nie­
fortunna, gdyż nasuwa ona wiele niedogodności
dla, klienteli pocztowej, jak również utrudnia
w znacznej mierze sprawność obsługi.

Jeżeli, spraw-ność ta gdyńskiego Urzędu
Pocztowo-Telegraficznego nie wywołuje więk­
szych utyskiwań publiczności, to zawdzięczać
to należy- ofiarnej i podziwu godnej pracy
wszystkich pracowników pocztowych. Jeżeii
się jeszcze zważy ciężkie warunki, w jakich
ludzie ci pracować tu muszą, jeżeli się zważy,
że praca ich nie ogranicza się tylko do obo­
w-iązkowych godzin urzędowych, lecz że więk­
szość pracowników, mieszkających daleko na

peryferijach rn asta lub też zgolą w okolicznych
miejscowościach ze w;zględu na szaloną dro­
żyznę mieszkań zmuszona jest conajmniej 2 do
3 godziny dziennie poświęcić na przybycie do

pracy i powrót do domu, to wówczas staje się
jasnem, dlaczego urzędnicy- pocztowi przenie­
sienie swe do Gdyni, uważają obecnie, po obcię­
ciu dodatku lokalnego nie za awans, lecz za

karę i chętnie z Gdyni uciekają.
Rozważając rozbudowę poczty gdyńskiej, na

leżałoby pow-ażnie zastanow-ić się nad decen­
tralizacją przynajmniej służby pocztow-ej, fi,.
urządzenie kilku urzędów pocztowych na przed­
mieściach Gdyni, jak Grabówek, Óbluże, Red-

łowo i innych odległych od głównego urzędu
pocztowego o kilka kilometrów. Odciążyłoby
się w ten sposób w znacznej mierze obecny
główny urząd pocztowy i rozbudowa jego stała­
by się może zbędną.

Jako przedstawiciele rady miasta Gdyni wy-
;cżdżają trzej wybrani w tym celu członkowie

rady miejskiej, a . to pp. Grubba, dr. Dzius
i Jeczkowiak. Poza tem kilku radnych pojedzie
z własnej inicjatywy na pogrzeb do Krakowa.

Cała Gdynia zachwvea się ITi1SU Iłod 1 maja atrakcjami W łlOteiH hlOrSHini
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artyści światowej sławy.
Wstęp wolny. Ceny niskie. Lokal otwarty do rana.

Oficerowie marynarki handlowej postanowili
stworzyć d-a uczczenia pamięci ś- p. Marszałka

Piłsudskiego siały fundusz stypendyjny dla ucz­
nia Szkoły Morskiej.

Ruch wycieczkowy się zaczął. Mimo nie­
sprzyjającej aury i dotkliwych ch!odów, zainau­
gurowały wycieczki na wybrzeże polskie za­
kłady naukow-e Zagłębia Dąbrow-skiego. W nie­
dzie’ę, dnia 12 bm. przybyło przeszło 800 ucz­
niów szkół średnich i z-awodowych (górniczej
i handlowej) Jz Będzina,; Sosnowca i Dąbrow-y
Górn ćzej. Wycieczka oprócz Gdyni zwiedziła
także półwysp helski.

Z inicjatywy wydziału wo!skowego Komisar-

jahi Generalnego w Gdańsku odbyła się na

Wes’e’platfe uroczysta msza żałobna za duszę
śp. Marsza.lka Piłsudskiego, celebrow-ana przez
ks. Góreckiego.

W związku z nadchodzącą sesją Rady Ligi
Narodów, na której omawiane marą być sprawy
wewnęirzno-polityczne W. M . Gdańska, udał

się dziś do Genewy Wysoki Komisarz Ligi Na­
rodów Lester. Prezydent senatu Greiser uda
się do Genew-y dopiero no pogrzebie ś. p.
Marszałka Piłsudskiego w Krakowie, w którym
w-eźmie udział jako przedstawiciel W, M. Gdań­
ska.

Papfzscz^mui^dM^

Gdyńscy pracownicy państwowi
domagają się poprawy bytu.

Mimo niezaprzeczonej lojalności gdyńskich
pracow-ników państwowych, bieda, a nawet nę­
dza, szerząca się wśród nieb w sposób zastra­
szają,cy, zmusiła ich ostatecznie do upomnienia
się o wydatniejsze polepszenie ich warunków
bytu. Na podstawie jednomyślnie powziętej
przez wszystkie tutejsze organizacje pracowni­
ków państwow-ych uchwały, przedłożono w

tych dniach p. prezesow-i rady ministrów i mi­
nistrom resortowym następujący memoriał:

,,Podpisani przedstawiciele działających na

terenie portu i miasta organizacyj zaw-odowych
urzędników i niższych funkcjonarjuszów państ­
wowych, po wzajemnem zaznajomieniu się ze

stanowiskiem i dezyderatami poszczególnych
organizacyj, mają zaszczyt złożyć na ręce pana
premjera następujące oświadczenie i gorące
prośby:

1. Urzędnicy i niżsi funkcjonariusze, zatrud­
nieni w-e władzach i urzędach państwowych w

Gdyni, u,ważają sobie za zaszczyt, że danem im

jest pracować w wielkim porcie i w mieście

Gdyni oraz źe dorzucić mogą wraz z calem spo­
łeczeństwem polskiem, a tem więcej, że w spo­
sób bezpośredni, cegiełkę pod budowę wielkie­
go dzieła, jakiem jest niewątpliwie port w Gdy
ni oraz przyszłości gospodarczej Polski.

Jednocześnie świadomi są oni tych obowiąz­
ków, jakie na nich ciążą i tych zadań, jakie
spełniać winni, by stać się godnymi roli, jaką
z woli historji Odrodzonej Polski w czasach

walki o ugruntowanie państwowej i gospodar­
czej przyszłości Polski tu w Gdyni wykonać
powinni.

W świadomości swych zadań z całkowitą e-

nergiią. wytrwałością i gorliwością spełniają oni

obowiązki swego stanu, mimo wszelkich trud­
ności, przeciwieństw i niedomagań.

2 Niewątpliwie doniosłym atutem d!a utrzy­
mania i ciągłego podnoszenia sprawności każ­
dego pracownika, a więc również pracownika
państwowego, jest zapewnienie mu tego mini­
mum. jakie jest niezbędne dla zaspokojenia po­
trzeb życiowych jego własnych, a tem bardziej
rodzinnych,

Wałka o byt, żmudna walka z niedostatkiem

wyczerpuje w nadmiernej mierze te siły istotne

prace wnika, które decydują o jego inicjatywie,
enc-gji i sprężystości. Odzyskanie tych po-
ttzebnych sił w chwilach ciężkiej rozterki ży­
ciowej następuje jedynie z największym nakła­
dem siły woli.

3. Skreślenie 40% ego dodatku morskiego
dla pracow-ników państwowych w Gdyni i przy­
znanie wpierw 20%-wego, a potem od lutego ub.
r. jedynie około 10%-ego dodatku do poborów,
przy równoczesnej obniżce poborów zasadni
c?.ych i wobec niezwykłej drożyzny artykułów
pierwszej potrzeby oraz czynszów mieszkanio­
wych, wynoszących przeciętnie 40 do 60% po-
bo:ów brutto, wywołało u pracowników państ­
wowych w- Gdyni skrajny już wprost niedosta
tek i na-dmierne zadłużenie,

4 Przedstawiony wyżej pod 3. stan rzeczy
ulega zasadniczemu pogorszeniu w czasach se­
zonu letniego, kiedy to napływ letników i tury­
stów z zagranicy i z kraju powoduje dalsze,
bardzo wydatne podrożenie artykułów- pierw­
szej potrzeby oraz czynszów mieszkaniowych.

Biorąc pod uwagę przytoczone wyżej ustale­
nia, podpisane organizacje mają zaszczyt zwró­
cić się do, pana premjera z gorącą i usilną
prośbą o:

’

.

1. przywrócenie urzędnikom i niższym funk­
cjonariuszom państwowym w Gdyni 40%-go do
datku do uposażeń

2. przyznanie dalszego dodatku SO% . mie­
sięcznie na czas sezonu, a to od 15 czerwca

do 15 września każdego roku (dla Gdyni i wy­
brzeża}

3. wydanie kategorycznych zarządzeń w kie­
runku reglamentacji czynszów mieszkaniowych
w Gdyni i dostosowania ich do możliwości ma

terjalnych pracow-ników państwowych.
Podpisane organizacje zawodowe wyrażają

nadzieję, że pan premjer raczy rozpatrzeć
i przychylnie ustosunkować się do w-ysuniętych
zagadnień, przyczyniając się zaś do polepsze­
nia warunków bytu rzeszy pracowników państ­
wow-ych na tym tak ciężkim i odpowiedzialnym
odc’nku pracy, zobowiąże tą rzeszę do tem

gorliwszej, bo pozbawionej w dużej mierze
trosk szarego życia codziennego, pracy dla

najwyższego dobra Rzeczypospolitej.
Gdynia, dnia 10 maja 1935 r.

Podpisy.
Do memorja?u tego dołączono jeszcze ob­

szerne i wielce wymowne uzasadnienie, które
ze względu na ich głębsze znaczenie dla ogó­
łu urzędników i pracow-ników państwowych po
zwol:my sob:e podać w następnym numerze

bodaj w streszczeniu.



Str. 6. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 17 maja 1935 r. Kr. Hi.

czytają Rsigżfói.

Tragedia biologiczna kobiety
Ś_W’ieiżo ukazała się w przekładzie.krążka

sowieckiego lekarza i profes-ora len’ngradz-
kiego uniwersytetu A. W . Niemiłowa_ pod
tytułem ,,Tragedia biologiczna kobiety".
Jest to bardzo ci)ekaw:a rozprawa naukowa,
którą czyta się jak powieść w bardzo przy­
stępnej formie podaną. Godna jest ona u-

wiagł już choćby ze względu na ujawniające
się w Rosji Sowieckiej przeobrażenia w sto­
sunku do moralności i zagadnień kobiecych.

Przedewszystk’tem autor tłumaczy, dla­
czego w tytule użył słowa ,,tragedja biolo­
giczna kobiety". Słowo ,,trag’ed,ia, tragizm"
w różnych czasach różnie pojmowano, ale
zawrz?e życia człowi.eka n-ie można sobiie wy­
obraź’ć bez el’ementu tragi)zmu, istota każ­
d-ej tragedii tkw,i w zderzeniu dążeń, pożą­
dań i interesów danej jednostki z W’arunka­
mi, w jakich wypada je.j żyć.

Tragedia biologiczna kobie-ty jest związa­
na z jej powołaniem, które się streszcza w

posłannictwie utrzymania rodzaju ludzkie­
go, a więc pochodzi z samej natury. N’a
każdy rozumie tragedję płci, bow’iem czło­
wiek się podia! odrazu do n’iej przygotowa­
ny, Płeć położyła bardzo ciężk-ie obow’ązki
na kohiietę, bez poró-wnan’a cięższe, niż na

mężczyznę. Całe jef życi,e streszcza się w jeij
uowołan’u macierzyńskłem. I stąd płyną
konsekwenc.je, połączone z przystosowa­
niem jej organizmu do tego wielk’iego zada­
n’a.

Już sama okresowa choroba, której każ­
da kob’ata w pewnym odstępiie czasu podle­
ga, wyw’ołuj)e wstrząs całego orgiainiamu.
Najprostsze czynności w tym okresie w Pe­
wnym sensie Są wtedy skrępowane i wyko­
nywane z pewnem opóźnieniem. Kasj,erka
myl’i s:ę w licaen’u, _maszynistka uderz-a w

nieodpowiednie klaW’sze i pracuje wolniej,
niż zwykle i jakkolwitekby się starała, prze­
puszcza wyrazy tekstu i niie udaje je,i się
praw’dłowe prztenosiz’eniiie wyrazów. Denty­
stka w tych chwilach n’e znajduje odpow-ie­
dniego św’idra pod ręką, głosy śpiewaczek
traicą nia dźwięczności i sile, artystki są w

tym cizasie w złym nastroju, n’e wykonują
odpowiedniej gestykula-cji. Objawy te są
słabsze łub silniejsze w zależności od sy­
stemu nerwowego i odporności fizycznej.

Na tym jednym przykładnie autor wyka­
zuj,e. jak kob!ieta podporządkowana jest bez­
względnym koniecznośeiom prawa natury.
Od chwili zamążpójśe’a balansuje ona m’ę-
clzy zdrowiem a chorobą. Cala troska utrz.y­
ma.nia rodzaju ludzkiego spada całym C’ę-
żiańem na kobi!e’tę, która pozostaje zaw’Sge
pod jarzmem płci.

A mimo to każda kobieta z radością idzie
na spotkanie swych zadań macierzyńskich.
Radość i .s,e,ns życia w.i’dzi tylko w_ tem. Dla
niiiej macierzyństwo n’ie jest ciężk’m kłopo­
t!em ani karą. Z utę-sk-nieni!em oczekują tej
rado,sne.j chw"ili, aby mogły _pozos’tać matka­
m’i. Ale nie zna,’czy to, że n’ie podlegają one

tragizmowi, wypływającemu z jarzma PłcL

Usunąć się on nie da. bo wypływa z na­
tury samej, ale można go złagodzić przez
przystosowanie państwa i jeno ustaw do wy­
mogów kobiety, kobiety-jako matki. Tym­
cza.sem cały tryb żyd’a j,est przystosow’any
i przykrojo,n,y, powiada autor, do int’eresów
męskiej połow’y rodzaju ludzk’iego, kt.óra
iest aktywniejsza i wolna od obowiązków
płci. Zwykłe równoupraw’n’ień’e kobiety po­
dobne jest do posadzenia na p^erwszem
miejscu kró’tkowidza z dałekow’dzem. Ten
ostatni i tak n’e będzi,e mógł wykorzystać
dobrego miejsca,

Kohada nie powinna szukać nowych
dróg, lecz na odpowiednie tory winne wejść
ustawodawstwo państwowe, budowa całego
życia Społecznego, a wówczas biologiczna
tragedia kobiety stanie się łagodniejszą do
zniesienie. A więc: Ochrona pracy, ustawy
urlopowe, ochrona matki i noworodka, pra­
wo do alime,ntów, organ’zacja żłobków i
_prz’edszkoli - oto Są, p’ierwsze kroki do ul-
żen’a doli kobiety-matki i do praw’dziw’ego
rów,nouprawn’ienia.

Walczyć trzeba o to, aby mężczyzna każ­
dy miał szacunek dla kobiety i odnosił się
do niej) jak do uprawnionej i równorzędnej
obywatelki, aby się wyzbył tego lekki!ego
stosunku do kobiety przy współżyciu. Męż­
czyzna, który zna b’ologję kob’iety i W’Ą
na co jest ona narażon:a ze względu na

swoje powołanie macierzyńskie i jak’a za­
burzenia organiczne przenosić może, ni,e bę­
dzie się na n’ą gniewał ; śmiał z jej ni-e­
sp-odziew’anych nastrojów, nieuzasadnio­
nych złości i częs_to n’eumotywowaniego po­
stępow"ań’a. Kobiety mają te same ctele i
zadania, co j mężczyźni, al,e równotzaśnie

zostały obarczone tnjdnejni zadan’-ami bio
log’czniemi. Wiele konfliktów, łez, zarzu­
tów, poważnych nieporozumi’eń uniknęłoby
się, gdyby rozpow’Szechn’ona była w społe­
czeństwie znajomość choćby najprostsza
fizjołogj’ płci. Poznanie prawdy o kobiecie
stworzy wyższy stosunek do niej jako do
,,nosiciela" rodzaju ludzkiego.

W ub tygodniu wyszła z druku książka
p. 3. Młedz’ńskiej o Rosji sowieckiej. Au­
torka wiele uwagi poświęc’ła życiu kobiet

rosyjskich. Stwierdza, ona, że kobiety w

dalś. jm ciągu są wyzyskiwanie, że za tą sa-

mą pracę pob’ierają mni-e’jsze ’zarobki, że są

po!zbawione należyt-ej opie-ki ze s) pony pań­
stwa, jako m:atki, a równouprawni’eni)e ko­
biet j-est tylko na papie-rz-e. Pod tym wzglę­
d-em n’e w’fel-9 j-est lepiisj w ’innych krajach
e-urop-ejskich, a może nawe-t gorze-j . To ueż

apel dr. N temi Iowa, j.est nadal aktualny i to

nietylko w stosunku do sow’eckich stosun­
ków, gdy mówi: ,,Jednocześnie trzeba sie­

bie samych wychowywać odnowa, wykształ­
cić w sobie szacunek dla kobiety i odnosić
się do niej, jako do prawdziwego towarzy­
sza i równouprawnionego, całkowicie ró­
wnorzędnego członka państwa proletariac­
kiego, Wszyscy się z tem zgadzają, ale
rzadko kto (zst faktycznie tak przepojony
temi myślami, by taki stosunek do kobiety
wprowadził w życie powszednie".

Tak, to jest słuszn-e. - równouprawnienie
musi być niietylko w pa-ragrafach konsty­
tucji, ntetylko w akcie wyborczym do ciał
ustawodawczych, ale w życi-u codzienn-em i
w sposobie postępowania. Kobiecie należy
się n’i;łylko równouprawnienie, ale pomoc
państwa i ogólny szacunek,

Z, Zaw.

moczyć w soku pomidorowym. Plamy na

rękach zmywa się równ:ież z Łatwośc:ą tym
sokiem.

’k
Plamy od potu na sukniach jiest bardzo

trudoo usunąć. Trz’eba wz_iąć mjieszaninę
-alkoh’olu, -et-eru i amonjaku, i ćzyścsć, podło­
żywszy b’-bułę pod materjał, aby zapobiec
utworz-eniu się koła. Na mieszaninę tą
wziąć jedną część amonjaku, trzy części al­
koholu i trzy części eteru.

’k

Aby biel’zna czy ubrani’a flan!e(lowe po
praniu zostały miękki-e, dodać do wody
sproszkowany boraks łub trochę emonju

Pierwszy model od le-wej reprezentują
sportową sukienkę młodocianą z diagonaiu
jaSno-popiełatego kolo-ru. Szalik w groszki
zastępuje kołn’erzyk. Guziki drewniane i

pase;k skórzany muszą być tego samego ko­
loru.

W środku w-;psennie palto dwufzędne z

specjał n-e’m wycięciem dla szalika, który
wini-e’n harmonizować z paskiem i guz’ka­
mi.

Osta’t’ni model to ładna Suki)enka żakie­
towa w kolorze rezedowym.

Fantazyjne tasany
itiosennych i letnich pa!t.

(jh). Moda w pościgu za nowością błąka
się nier)az w labiryncie pomysłów i upod-o­
bań kobi,ecych. W dziedz’nle suk:ien, ’a
zm’ana ciągła, te ucięcia, podcięcia i wycię­
cia nie wywołują już takich siens,acyj, pani’e
przyzwyczaiły się do grymasów mody. Al-e

to j’eszcze n’e wS-zystka. Istną rewolucję
wywołał bi’eżący sezon w krain’a palt wio­
sennych i letnich- Takiie-j różnorodności fa.
sonów, tak śmiałych projektów j-eszcz -e do-

tąd nie było. Pal’ta zatracają w do,syć przy_
śp.eszonem temp’a swoje tradycyjnie faso­
ny, zmieniły się wprost niie do poznania.
Kilka _ta-kich oryginałów podaj,emy dz’s;aj.

Pierwsze palto od lewej koloru baige, sza­
reg-o względniie zi-elonego, z materjału weł­
nianego w kratkę, z guzikami ze, skóry, o

sz)erok’ich rewersach i kołn’ierzu, który mo-

żnia nosić także jako stojący.
Drugi,e palto cechuje fantazja b’ieżącego

sezonu. Zrobione jest z l,ekkiego sukna,
przyb-’ierane taftą w krat.ę . Rękawy ragia-
howie. Zamknięcie jest zakryte, Guz’­
ki zapinające taftowy kołn’ierz i klamra u

paska także z tafty — zrobione są ze skóry.
Jak w’idzimy, skóra i tafta przeważne

w kratę opanowały zupełnie palta ; su­
k’ien k’.

--- oł..”

to ...

BitstSyi prahiycine,
Jeżeli piiec ma tę w’adę, że pieczyw’o ru­

m;ieni się zbyt prędko, włożyć do pieca pod­
czas piiecz-ein’a naczyn’ie z gorącą wodą.

- Złote sznury i ozdoby na sukniach łatwo

wyczyści się, pocierając je rozgrzanym al­
koholem. Ponieważ alkohol jest łatwo za­
palny, rozgrzać go w ten sposób: fiaśzecz-
kę z alkohol!em, po wyciągnięciu korka, u-

mieścić w n-acz,yniu z bardzo gorącą wodą.
’k

Przedmioty pow’alane atramentem, za-

Wszystko m kratkę!
Cudna, upragn’ona pogoda wiosenna

przyniosła wraz z sobą kilka plag. N:aj-
w’ększą z nich to ta obecnie lansowana
krata. Wszystko co tylko możliwe, Szyte
j-est z materjału, j-edwabiu, a nawet haftu...
w kratę, Kapelusik w kratkę, palto w krat­
kę, rękawiczki w kratkę, szalik w kratkę.

1 właśnie t-a poprostu Szkodliwa manja
bezwzględn-ego naśladownictwa drobnych
nakazów mody Smutn,e daje wyn’ki. Idąc
ulicą zaobserwować można, jak miało pań
przys-tosowuj-e nakazy mody indywidualn’e
do s-wej sylw-etki.

Przecież nie wszystko co modne jieet ła­
dne! Ja-kże poprostu okropnie wygląda pa­
ni o dość pełn-ej tuszy w komplecie lub pal-
c’ię,.. w kratkę. l-epiej ni-e- mów’ć.

Niie wiadomo w tym wypadku, jaki o

n:ej sąd wydać. Czy dlatego obnoś- tę kra­
tę, że jest modną, chcąc wykazać Swe za­
interesowan’-e się wSzelki-ego rodz,aju nowo-

śćiąmi. czy taż nfema wogóle gustu i uwa­
ża, że, j-eśli włoży na siebie coś modn-ego, to

sam ten fakt przekreśla ws-z-elki-e, a nawet

grube nteraz wątpliwości.
A więc panie, mam do was Jedną proś­

bę - rtfe Służcie modz’-e. tak bałwochwal­
czo! N’i-ech ona do nas się przystosuj-e w

niej’ednym wypadku, a nie zawśse- mv do
, nwjt (j).

Oprócz podanych ostatni-o mod)eli Jedno­
rzędowych, któro w ostatn’m se-zonie mają
spie-cjiailinta powodzenie, podajemy dzisiaj mo­
de-l ubran’a dwurzędowego.

, K’amiz;elką i spo-dn’ie tego ubrania n: czem

ni-e różnią s-’-ę od poda-nych ostatnio opi­
sów przy ubraniach jednorzędowych. Inna

j-tst tylko marynarka, którą za,pina s’ę na

dwiie pa-ry guzików, trzec’ą parę dodaje- sję
często dla dekora-cji. Długość maryn-arki
dwurzędowej jest taka sama jak u jedno­
rzędowe-j.

Panom wysokim i szczupłym prz-ede-
wszystknem zalecamy formę dwurzędową-
U młodych panów o dobrej figurze j-est ta

form;a ubrań bardzo łubianą.
A gdzie najkorzystniej kupić

materjał na ubranie?

Najwi-ększym bezsprzecznie wydatkiem
to koszty za materjał. Wybór materjału.
chociażby ze wz-ględu na kolor i dies-eń,
sprawi-a nam nteraz pewn-e trudności. Każ­
dy chc:alby mieć ubranie twarzowe i ma-

tierjał trwały, dobrze się noszący, eJ-egancki
i praktyczny. Dlatego też najczęści-ej n e

wybieramy sami, ale radz-imy się kogoś z

rodziny, kolegów, znajomych. Jednakż-e

radźmy się przied-ewszystkfem znawców tego
dz’ału.

Najl-epi-ej kupisz ma
’

fferjał u samego
krawca, fachowca i najl-epszego doradcy.
Krawiec, ubierając tylu różnych panów, w’e
napewno najl-ep:iej, w jakim ubraniu zrób’
się najlepsz,e wraż-eni,e.

Krawi,ec ku-puj-e materjał wprost u fabry­
kan-ta, po ocenach fabrycznych. N-ajważ-
n’ejsw ,fest to, że- kraw"i-ec może klfe’htoin

swo’m sprzedawać materjał z n’aijmntejszym
zyski-em, bo jako rzAmteślnik żyje przeci’eż
z prac,y. Pozatem mistrz obsługuje klien­
tów swoich sam, najczęściej w tej samej u-

bifcaeji, gdz’e kro’ i przymierza, ma w’ęc
najniższe koszty handlowe. A najważniej­
sze, że krawi-ec s-prowadził mat-erjały dia

swych odbiorców najodpow:edniejs-ze, prae-
c’ież zna gust k!’entów

Nfe wszyscy j-ednak krawcy maja ma­
ter,iały na składzie, ale prawie każdy kra-
wi-ec będzi-e miai kolekcje w-zorów ; próbek
fabrycznych. I tu można bardzo dobrze
wybrać ,ą przed-CwssyStkŁem korzysfaie ku­

pić, bo krawiec. Swym kli-entom znowu tyl­
ko dobrz-e będz’e radz’i.

W -ten sposób nap’ewno te-ż kupi sję ta­
n-io. bo krawiec zwykle prz!edkłada orygi­
nalny cennik fabrycz:ny, sam. otrzymując z

fabryki tylko pew’ien procent rabatu.

Więc krawcy, pom’nąwsizy ni-ewi-elki zysk,
przedews-zystki’em dla wygody kli,entów
swoi-ch trudnią się sprzedażą materiałów.

Trzec:-em źródłem zakupu materiałów
byłyby specjalne składy sprzedaży materja-

łów. Ppziedsiębiorstwa handlowe, (rudn-iące
s’’ę wyłącz-ni-e - tylko Sprziedia-żą materiałów,
będą s-ę również starały pozyskać sobię jak
największą lic-zbę stałych odb’orców przez
dobrą i rzet-e-lną ob-sługę.

Sprawę podszewek j dodatków do ubra­
nia nateży już stanowczo w każdym wypad­
ku powóerzyć swemu krawców’, a przeko­
namy s:ę, że tylko na tem zyskamy.

Wkońcu radź’my Jednak n’gdy ni-e ku­
pować u handlarzy domokrążnych. Kto u

prz-ejezdnych handlarzy zaopatruje się w

materjał lub dodatki, ten zawszn kupi dro­
go i n:-e-koi’zystn:ie pod każdym względem.

Cech Krawiecki w Bydgoszczy,, j
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KALENDARZYK.
Dziś: Jania Nep., Andrzeja Boboli.
Jutro: Paschalisa Bajlon-a.
Wschód słońca o godzen:ie 4.04.
Zachód słońca o godzinne 19-49.

Stan pogody
Po przejściowym wzroście zachmuraen’a

i przelo’tnych deszczach, główni’e w dzielni
cach zachodnich — dość pogodnie. Tempe­
ratura bez zmian. Umiarkowanie wiatry po­
łudniowo-wśchodn’e i poludniowe. Lekka
skłonność do burz.

s.

rg —Ł- Ol_
i dzisiejszy
3 -4- Stan
I wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano:

iiiiitii!i-

30 33

DYŻURY NOCNE APTEK
od 13-19 maja 193S r.

1) Apteka pod Aniołem, ul Gdańska 65,
telefon nr, 385.

2) Apteka przy Placu Teatralnym, ul’ca
M-srszałka Focha 10, telefon nr. 1962.

3) Apteka Tarasiewicza, ul. Orla 8, tele­
fon nr. 146.

,,LEKTURA", wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wvnożyęza
książki również na prowincję,

MUZEUM MIEJSKIE otwarta codziennie
- od 9-16, w n-edziielę od 11—14 . Obecni-e

w Muzeum w’ystawa obrazów Józefa Ki­
doń’a .

MUZEUM SZKOLNE otwarte codziennie
od godziny 11-14.

Z TEATRU MIEJSKIEGO,
Przedstawienia aż do odwołania zawie­

szone.

%%log. ,/lnd.Tzei %%ohola.
W dniu 16 maja Polska obchodzi pamięć

jednego ze swych świętych patronów-męczenni-
ka i apostoła Polesia błog. Andrzeja Boboli.

Andrzej Bobola urodził się w 1591 roku w

ziemi sandomierskiej i pochodził z dawnej ro­
dziny rycerskiej. W młodym wieku wstąpił do
zakonu O. O, Jezuitów w Wilnie, Całe życie
spędził na Polesiu wśród ludności białoruskiej
lub rusińskiej, która była przeważnie prawo­
sławną. Liczne były za jego przyczyną nawró.

cenią na wiarę katolicką, co w rezultacie przy­
niosło mu śmierć z ręki dzikich i okr-utnych ko­
zaków, W czasie kazania w kościele w mieście
Janowie niedaleko Pińska, ojciec Andrzej Bo­
bola został pochwycony przez kozaków, strasz­
liwie umęczony i skatowany na śmierć w dniu
16 maja 1657 roku.

Podobno wówczas nad ciałem jego po śmier­
ci ukazała się wielka jasność, którą widząc ko­
zacy, uciekli. Ciało męczennika pochowano w

Pińsku, a potem w Połocku; nad grobem jego
różne działy się cuda, W roku 1923 zwłoki jego,
zabrane przez bolszewików z Połocka do Mo­
skwy, sprowadzone zostały do Rzymu, gdzie
spoczywają w kościele O. O. Jezuitów, czeka­
jąc na przeniesienie do Polski. Istnieje przepo­
wiednia, że po sprowadzeniu zwłok bł, Andrze­
ja i kanonizacji jego ustanie w Polsce niezgoda
i Polska stanto się za Sprawą tego wielk!i’ego
męczennika misjonarką wśród innych narodów,
które jeszcze trwają w błędach.

--------- ;s-------- -

Akademia żałobna Z. U . k .

Dn’a 14 bm. odbyło R’ę w lokalu Pomor­
skiego Zarządu Okręgow’!ego Z. U. K. w Byd­
gos-zczy n-adzwyc’zaj:nie uroczyste zebrane
żałobne na które staw’li się członkow’e
Związku Urzędników Kol’e-jowych.

W głęboki ern skup ton’u i ciszy w’ospre-
ztes Zarządu Okręgow-ego Z U. K. p. Meller
oddał hołd pamięci zmarłemu Wodzowi Na­
rodu i podał ziebranym do wiadomości orę­
dzie Pana Prezydenta Rz)eczypospo’litej.

Po jednominutowem milczeniu uroczy­
ste posiedzenie żałobn-e zamknięto. Następ­
n;ie uchwalono wysłać telegramy kondole-n­
cyjne do wojewody.

Odwołanie koncertu

na rzecz budewy koiciofa w Brzozie.

W związku z żałobą narodową koncert
, ,kwartetu polskiego" i Ireny Dubisktei, który
w piątek, 17 bm. miał się odbyć na rzecz budo,
wy kościoła w Brzozie, zostaje przełożony na

czas późniejszy.

Ostatni hołd Wodzowi
oddał garnizon bgdgoslfi.

(hak) A najbardziej Wódz umiłował armję.
On ją przecież w snach chłopięcych wymarzył,
On ją z niczego do życia powołał, na boje zwy­
cięskie poprowadził, a wreszcie na straży granic
i wielkości Rzeczypospolitej postawił i funda­
mentem Jej mocarstwowej przyszłości uczynił.
On był nietylko Zwierzchnik-iem, ale -i Ojcem,
nietylko symbolem, najwyższych cnót żołnier­
skich ale i rzeszy żołnierskiej najtroskliwszym
Opiekunem.

Więc gdy rozeszła się po polskiej ziemi wia­
domość, że Pierwszy Marszałek Polski odszedł

do wieczności, najboleśniej drgnęły serca żoł­
nierskie. Z oczu tych, którzy własną śmierć

za nic mieli, niejednokrotnie na placu bitwy
się z nią spotykając, ta jedna jedyna śmierć

wywołała łzy wzruszenia. Łez tych wstydzić
się _nie potrzeba, ale jednak żołnierz stłumił w

sobie ból i wytrwał na posterunkach, wyznaczo­
nych wolą Marszałka.

Hołd pamięci Wodza oddaje armja codzien­
ną swą ofiarną służbą. Oddała go jednak teraz
- w dni żałoby w formie pięknej i do serc tra­
fiającej manifestacji,

Garnizon bydgoski pożegnał wczoraj odeszłe-

go w zaświaty pierwszego żołnierza Rzeczy­
pospolitej. A we wzruszającem tem pożegnaniu
wzi,ęło udział cale społeczeństwo, bo przecież
cbciał Marszałek, aby naród i armja zawsze

jednem były.

POLOWA MSZA ŚW.
Rozległe błonia za Sz-kołą Podchorążych

zalud_niły się w słoneczny, choć zimny ranek.
Na ciemnem_ tle las,u odcinały się biało-czerwo­
ne chorągwie, spowite w czerń żałobną. Po­
śród takich samych chorągwi stanął ołtarz po­
łowy.

W ogromnym czworoboku kompanje, szwa­
drony i _baterje. Wszystkie formacje garnizonu
bydgoskiego w pełnych niemal składach. Za
ołtarzem - wzdłuż linji lasu oddziały Przysp.
wojsk,, poczty sztandarowe organizacyj spo­
łecznych i młodzież szkolna. Przed ołtarzem

społeczeństwo cywilne, przedstawiciele władz,
uistytucyj, organizacyj i, ci wszyscy, którzy zdo-
łast się oderwać od zajęć zawodowych. Dużo,
dużo osób.

Dowódca całości płk. dypl. Jaklicz zdaje ra-

port komendantowi garnizonu płk. Chmurowi-
czowi. Orkiestry nie grają jak zwykle marsza

generalskiego. Wśród dojmującej ciszy słychać
tylkę chrzęst prezentowanej broni i słowa ioł.

merskiego powitania.
Z mszą św. wychodzi proboszcz garnizonowy

ks. Szacki, Służą do niej podchorążowie lotni­
ctwa._ Orkiestry 61 p. p, i 62 p. p, pogłębiają
nastrój wykonaniem żałobnych utworów mu-

zycznych. Przy Podniesieniu Najśw. Sakramen­
tu oddziały prezentują broń z nalożonemi ba­
gnetami, które błyszczą w słońcu srebrną wstę­
gą, okalającą plac.

Po mszy św. wchodzi na kazalnicę kazno­
dzieja, Mówi ks. płk. Antosz, były kapelan
II brygady legjonów, który przybył specjalnie
z Konina. Mówi porywająco, łącząc wzruszenie

z płomiennym entuzjazmem i wiarą, że dzieło 1

Marszalka Piłsudskiego pozostanie niezni­
szczalne...

A potem zapadła nad placem i nad tysiącz-
nemi tłumami cisza. Orkiestra grą hymn naro­
dowy. Gra go dyskretnie, zamieniając hymn
triumfu na pieśń żałoby. I wtedy w ciszę
wdziera się salwa armatnia. Jedna, druga, trze-

cia... 21-sza. Huk armatnich strzałów odbija się
o las i szerokiem echem idzie nad miasto, Byd
goszcz łączy się w skupionym smutku,

PRZED POPIERSIEM MARSZAŁKA.

Takiej defilady jeszcze w Bydgoszczy nie

było. Odbierał ją Marszałek Piłsudski. Pomnik

Jego stojący przed Szkołą Podchorążych przy­

brano w zieleń i czerń. U stóp rw-ie się pło­
mieniem ku niebu znicz ofiarny. Podcho-rążo­
wie piechoty, arlylerji i kawałerji trzymają straż

honorową, a wzdłuż ulicy Gdańskiej za szpale!­
rem, stworzonym przez żołnierzy 15 p. a. L,
tłumy, ogromne tłumy publiczności, którym nic
nie przeszkodziło, aby wziąć udział w żałobnej
manifestacji,

Najpierw przed pomnikiem przechodzą, chy­
ląc głowy, przedstawiciele władz. W pierwszym
szeregu pp. starosta Stefanfcki, płk. Chmuro-

wicz, prezydent Barciszewski, ks, Han. Schulz
i ks. płk. Antosz. Dalej kierownicy wszystkich
urzędów i instytucyj, przedstawiciele orgańiza-
cy|j społecznych, a wreszcie zwarta kolulńna
oficerów i podoficerów garnizonu bydgoskiego,
Cd wszyscy stają obok pomnika.

Słychać równy warkot werbli. Dziś nie za­
grają do marszu orkiestry. To przecież nie ra­
dosna rewja siły zbrojnej Polski, do czego przy­
wykliśmy, ale ostatni hołd, który żołnierze

składają swemu Wodzowi. Niema tylko dumy
oddziałów -- chorągwi pułkowych, skąpanych
we krwi w zwycięskich walkach. Poczty cho.

rągwiane formacyj bydgoskich odjechały już _do
Warszawy, by n trumny Marszałka zaprzysiąc
wierność Jego pamięci na zawsze.

Werble warczą niezmordowanie. Dobosze

połączonych orkiestr 61 i 62 p. p. bi}ą w spo­
wite kirem bębny. Mali chłopcy, elewi orkiestr,
którym ręce mdleją z wysiłku, dumni są, że
im właśnie przyszło grać do ostatniej Dziadko­
wi poświęconej defilady.

Pułki idą w pełnych składach. Prowadzą
dowódcy pułków, Za żołnierzami starszego
rocznika pierwsze kroki stawiają rekruci. Sześć

tygodni zaledwie służą w szeregach, a już śpadłt
na nich obowiązek zaprezentowania Marszałko­
wi żołnierskiej gotowości i umiejętności.

Szkołę Podchorążych prowadzi płk. Szwar-

cenberg-Czerny, Dalej idą podchorążowie lot­
nictwa i Szkoła Mechaników Lotniczych d!a ma-

Ludzle chorzy na kamienie żółciowe
i nerkowe, jak również i na kami-cę p-ę­
cherzową,, na, nadmierne wytwarzanie- się

kwasu moczowego i artretyzm. powinni
regulować funkcję kiszek, stosując na­
turalną ’wodę gorzką Franciszka’-Józefa.

łoletnich. Za płk. Korkozowiczem zwarte ba-

tałjony 61 p. p, Płk. Powierza jedzie na czele
62 p. p. , , dzieci bydgoskich". Wreszcie kom-
panja telegraficzna kończy defiladę piechoty.
Słońce p-rzegląda się w błyszczących bagnetach
i przesłoniętych łzą oczach żołnierzy i ono jed)­
no może wie, co się dzieje w sercach wtedy,
kiedy na zewnątrz trzeba zachować spokój
i uważać, by nie wypaść z ćwiczebnego kroku.

Milkną werble. Artylerja i ułani defilują
w takt, wydzwaniany przez końskie kopyta
i toczące się ciężko po bruku działa. Płk. Sta­
chowicz wiedzie 15 p. a . l,, pik. Heldut-Tarna-

siewicz — 16 p. ul,, płk. Ważyński — 11 d. a. k,
Z wyżyn samochodów pancernych patrzą ną

pomnik Marszałka kierowcy,
Za wojskiem maszerują organizacje Przysp.

Wojsk., a więc Związek Strzelecki, Kol. Przysp.
Wojsk., Poczt. P . W ., Przysp. Wojsk. Kobiet,
hufce szkolne, harcerki i harcerze. Wreszcie

chylą się przed pomnikiem s?tandary orgaai-
żacyj, a więc pamiętające ich niewolę sztan-dary
sokole, sztandary K. S . M., Powstańców i Wo­
jaków, Hal!erczyków i inne.

Przemarsz skończony, Tłumy rozchodzą się
w milczeniu.

Przed przybranym w zieleń i czerń pomni­
kiem Marszałka płonie dalej zn?cz ofiarny.

W ŚWIETLICACH ŻOŁNIERSKICH.

W godzinach południowych we wszystkich
świetlicach żołnierskich oddział bydgoski Polsk.

Białego Krzyża zorganizował akademie żałobne.

Biały Krzyż, który pracę swoją opiera na wska­
zaniach Marszałka, oddał Mu wraz z wycho­
wywanymi przez siebie w duchu obywatelskim
żołnierzami cześć należną. Treścią akademii

były przemówienia poświęcone życiu i czynom
Józefa Piłsudskiego oraz odegrane przez orkie­
stry hymny żałobne.

W poszczególnych świetlicach przemawiali
do żołnierzy z ramienia Polskiego Białego Krzy­
ża: w 61 p. p, gdzie była również kompanja ad­
ministracy;jna Szkoły Podchorążych — p . Ja­
worski; w 16 p. uł- i szwadr. pionierów — prof.

:oś:w15p,a,1., Ud.a.k.iplutoniełącz­
ności bryg. kaw. — red. Górnicki; w Centrom

Wyszkolenia Technicznego Lotnictwa — p:rof.
Kazała; w ka_drze 8 dyonu samoch. — prof. Wo­
da i w garnizonowej izbie chorych — inż, Li­
siecki,

W 62 p. p . akademja odbędzie, się w później­
szym terminie.

MAREK kQMAliSKI
Każdy nowy abonent

który zaprenumeruje
,Dziennik Bydgoski"

już teraz na czerwiec
i zapłaci przedpłatę, otrzyma pismo nasze

tte StfoŃwcca mii

Marszałek senatu Raczkiewicz
w BBotfoBicocia.

Dnia 10 maja marszałe-k senatu Włady­
sław Raczktew’cz, w towarzystwie naczicl-
oika wydziału M. S . Z . Ro’zwadowskiego
odwiiedził Seminarjum Zagranicznie w Pot-u-
Iicach.

Marszałek Raczktewtez, jako prezies
Światowego Związku Polaków docenia w

zupełności znaczeń’e tej instytucji, która
ma przygotować osobne kadry duszpasterzy
dla polskiego wychodźtwa.

Dostojni go-śc!ie zw’!ędzili dokładinte w!ar­
sztaty Seminarjum Zagranicznego, (przy-
c!ziem dłuższa, c-hwilę zatrzymali się w dru­
karni, inrtroligatorni i śluSarni), następnie
świeżo wybudowany dom rze’mieślniczy i

budujący sję dom m!eszkalny, wyrażając
swojie uznanio dla rozbudowy, przebudowy
i u:rządzień tak technicznych, jiak i higie­
nicznych młodziutk!iego dzieła Ks. Prymasa
Polski.

Tego samego dnia popołudniu odbyła s’ę
akademja na cześć pana marszałka Racz-
kłewłcza. Na samym wstęp!ie powitali do­
stojnego gościa 3 wychowankowi(e Sean-inar-

jum, synowie polskich emigrantów: J, Sze­
liga - imieniem 16 tysięcy Polaków, żyją­
cych w Jugosławji, J, Brzeziński

_ ;m’e-
n’tein Polaków we Francji, i H. Okos, i-epi-e -

asntujący Pcfeków w Niemczech. Następ­
nym punk’t!em programu było przemówieni-e
ks, rektora PoSadzego, który wskazał na

źródła mocy i szczęśc’a wychowamków po-
tur-ck’ch: na Chrystusa Wodza, na Polskę
i na polską raeszę wychodźczą. Akad-emję,
w której brzmiało wszystko na nutę ukoch’a­
nia Polski, wypeł-n’ły deklamacj’e, śpiewy i

występy orkiestr dętej i smyczkowej. Wy­
warła ona nia gośc’ach, m’ędzy którymi był
równ eż ks. kan. Zborowski, szef kancelarii
Prymasa Polski, przybyły na. han dzień do
Pofulic, ba.rdzo miłe i serd’eczne wrażenie.

Ukoron-owaniem akademji było prz-emó­
wie’nie marszałka Ra-ezktowicza, który zło­
żył wychowankom sem niarjum życzenia w

’mieniu Polski i rzesz wychodźczych, aby
znaleźli dla :dej sw,ej szeroki i Szczery po­
słuch, a-by prztóz n’ą tworzyła s’ę szczera

harmonia i aby tę Polskę, którą tu żyją,
Przenie-śli do rzes-z wychodźczych.

Pod w’iećizór dostojni goście ż-e-gnani s,T-.
deczną owacją, opuścili potul’ck’e ustroni’e, I

wracając do Bydgoszczy,
— Zebranie Komitetu Wykonawczego

. .Święta Morza" zwołane na dz’eń 17 bm-

godz. 19,30 do sali Rady M’iejsk!ie.j niie odbę­
dzie się - term:in zsebrania zostani-e ogłoszo­
ny d:odat-kowo.

- ,,Dzień Pieśni szkół bydgoskich w

dniu 19 bm. z Powodu narodowej żałoby od­
wołuje Się. Nowy tiermin Komitet poda do
w’adomości publicznej późnie,i.

— Odwołane uroczystości 1 myśliwskie.
Na n’edztelę, 19 m.aja Bydgoskie Koło My­
śliwych projektowało uroczyste otwarc’ie
strzelnicy w Opławcu i konkursowe strz’ela­
n’ie do rzutek. Wobec ogólniej ż’ałoby na-ro­
dowej z powodu zgonu Marszałka Piłsud­
skiego zarząd Koła Myśliwych uroczystości
odwołał. O nowym term’n’e uroczystości o-

trzymają członkowie zawiadomion,’e po u-

plyw’te żałoby.

Wielki jubileusz śpiewaków.
Dnia, 16 czerwca br. obchodzi Bydgo-ski

okrę.g WteJkopol_sk ego Związku Śpiewacz-e­
go 50-leftni jub’ileusz pierwszego na zł­
udach zachodniej Podskj zjazdu śpiew’ac!ze­
go, który odbył się w r. 1885 w Bydgoszczy.

Dóoen ając ważność tego mom’entu tak
Pod wżględetn h’storycżnym. patriotycz­
nym ą zara-zs-m propa-gandowym dlą nkś-ze-

go m’asta, organizu,je zarząd’ XXI. okręgu
w Bydgoszczy wespół ze Specjalnym kom’-
,tetem wielki zjazd jubileuszowy na, dzień

16 cze-rwca br. w salach Strzelnicy w Byd­
goszczy.

Na uroc!zystości te zaprószono bardzo
w:iele Kół śpte-waczych z W!iclkopolsk’, Po­
m-orza i innych dzielnic.

Jesteśmy przekonani, że na apel Byd­
goszczy z.jadą się bardzo liczn-e szieneg’- śpie­
waków ze wszystk ch stron Zjiednocton-ej
Polsk’, aby uczcić żywotność kultury śpie­
wacz-ej na ziem’acb Wielkopolski i zmysł
org’aniząicyjny naszych Przodków-śpiewa.
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Jak polska Bydgoszcz w 1921 roku witała
Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego.

M’ino jawnej niechęci, jaką wSziechw’ła­
dny wówczas obóz politycz(ny w Poznaó-
sktem żywi! do osoby Józefa Piłsudskiego,
konf.eren’cja prez-esów 41 stowarzyszeń byd­
goskich postanow’ią wspólni’e z prezyden­
tem mia.sta Maciaszkiem zaprosić Naczcl-
n’ki Państwa — do Bydgoszczy. Koła woj­
skowe odniosły g!ę do tego projektu, który
właściw!e wyszedł od naszych robociarzy,
nader przychyln’ie.

Delegację bydgoską przyjął Naczeto’k
Państwa w Kalisza w dzień Zielonych Świąt
i ogromnie ,s:ę ucieszył, dowiadując s’ę o

programi’e przyjęcia, jaki przygotowano na

wypadek jego przyja:zdu po raz pierwszy
na Pomorze.

Odwiedźmysw-e — w porozumieniu_ z od­
danym mu wiernie wojewodą Brejskim —

zapowiedział Nacz)eto!k Państwa na począ.­
tek czerwca,

Zamilkły wtedy niechęci osob’ste, któ­
rych na gruncie tutejszym nie brakowało.
Pozostało przy glosi-e jedyne uczuc;ie wiel­
kie i skoordynowan-e; uczuc’ie czci i entuzja.
zrou dla przedstawiciela państwowości na­
szej wymarzonej i ukochanej, uczucie du­
my, 4-0 przecież i do tej Bydgoszc)zy, z któ-
r j wróg zapragnął stworzyć bastjon. n’cm-
czyzny, zjeżdża po raz pierwszy Głowa Pol­
ski, stajo. ’na gruncie tego miasta twardą
i pewną stopą uosobienie władzy polskiej,
zespalając je tem s,iniej z całością Rzeczy­
pospolitej,

Wyległy t:łumy na .ul’os, aby w skupie-
n u podniosł’em powi’tać N’acz?elnika Pań­
st.wa i złożyć mu hołd, a.by w niemilknących
okrzykach na jego cześć, wyrywających s’ę
z zapałem z p;iersi wielotysięcznych raesz

ludu, wyrazić miłość, jaka dla majestatu
Ojczyzny bije w sercach i przepełnia myśl
każdą j każde uczuc:ie.

N’aczelnik Państwa Józef Piłsudski przy­
był do Bydgoszczy

DNIA 6 CZERWCA 1921 ROKU

w towaryzstwie m’nistra b. dzieln’cy pru­
skiej Kucharskie go j świty,

Przesziedlszy przed frontem kompanji ho­
norowej ustawion!ej na dw’orcu ko]lejowym
i przywitawszy się z prz!eds!t!awici’elami
-władz wojskowych i cywilnych, si;adł do

KARETY ZAPRZĘŻONEJ W SZEŚĆ
KONI,

aby wśród zwartego szpaleru członków
zwąizków i stowarzyszeń udać S)’ę ulicą
Dworcową i Gdańską na Plac Wolności. Tu
stanąwszy na czele czworoboku utw’orzone­
go przez szta.b wojskowy i przedstaw1 cieli
miasta i władz, przyjął

DEFILADĘ REPREZENTACYJNEGO
BATALJONU 15 DYWIZJI,

poczem uda! się do gmachu starostwa, w’ita­
ny entuzjastycznie przez zgrom!adzone na

ul"cy Gdańskiej i Słowackiego tysiączne sze­
regi dziatwy szkolnej.

Jóaef Piłsudski stanął na balkoni’e staro­
stwa. A przed nim uPcami przesuw"ać s:ę
a;; cza,t

KOROWÓD OLBRZYMI,
podniesiony na duchu, wznoszący gromkie
aa cześć gościa okrzyki, Szły cechy za

sztandarami i transparentami, związki za­
wodow!o, kobiety, sokoli, harcerze i t, d
a wreszcie szkoły, jedna za drugą, w długo­
trwałym sprawnym Szyku.

Naczelnik Państwa wyrażał się o defila­
dzie z ogromnem zadowolen’em, informując
si; u stojącego obok na balkonie redaktora
Nowakowskiego o każdą grupę przeciągają­
cą. A szczególni? s’ine wrażeni’e wywarł na

n m pochód kolejarzy i przemarsz dziatwy
szkolnej, o której mówił z rozrzewni entem
i wielką miłośc’ą. Dopytywał s’ę t’eż do-
stojny Gość o siosunkj polsko-niemieckie, o

stosu-nek ludności miejscowej do rodaków z

innych dz’elnic, zainteresowani’e _się m;asta
i okolicy sprawami państwowymi i sprawą
śląska (było to w okresja powstania górno­
śląskiego). Słowem zai’nteresowały go wszy-
s.k’ie praejawy życ’-a tut’ejszego.

Z przyjęć a zgotowanego’ prz:ez mieszkań­
ców Bydgoszczy N’aczelnik Państwa byl

BARDZO ZADOWOLONY,
co podkr!eśl’ał kilka razy i żałował, iż ni!e­
dyspozycja spowodowana dłuższą podróżą z

Warsz(awy przez Działdowo, Brodnicę i To­
ruń do Bydgoszczy, n’e pozwoliła mu wypo-
w ’Cdzieć zebranym tłumom tych uczuć ser­
decznych, jakie obudziło to przyjęc’ie.

Po d’efiladzie rozpoczęły się w starostwie
sudjencje, t,rwające półtorej godziny. Wte­
dy to m’ai możność Józef Piłsudski wy­
słuchać życz)eń delegacji Bady Mi’ejsk;iej z

dr. Bizielem n,a czele, delegacji stronnictw
i stowarzyszeń, którą prz:edstaw:i mu re­
daktor Nowakowski. N’a audjencji byli
przedstawic’ie.le PPS, NPR. i Chadecji, Zje­
dnoczenia Zawodowego Polskiego, Sokoła
(z prezesem Posłusznym), peem granej z A-
ni’e.ryki, Górnoślązacy, obywatele przed-
m’eść, del’egatka kobiet (p. Rubenauowal
i harcers-twa (p. Modl’bowSki). P . Antoni
Czarnecki w imi’eniu robotników złożył N’a­
czelnikowi Państwa hołd kwlectstiem przie-
raów’tetniiefn; p, Wojciechowski mówił o wy­
siłkach naszych kolejarzy przy przejmowa­

niu kolejni’ctwa po Prusakach. Osobno przy­
jął Naczelnik Państwa przedstawicieli du­
chowi!eństwa katolickfbgo, a mianowicie ks.

prałat’a Malcz;ewskiego, ks. proboSzefza l?ut­
za, ks. prób. Konopczyńsk:ieg’o i ks. prób.
Plotkę, członków magistratu, z:iemia.n pro­
wadzonych przez starostę Niesiołowskiego
ora,z reprezentacjo sąs-ie-dnich miast; Koro-
nowa, Fordonu i Solca.

Przybyły również na audjiencję
DELEGACJE NIEMCÓW

z mćmorjałem i użal’eniem s’ę na rze,koma
krzywdy (!) jak’ie, mniejszość niemiecką
spotykają za strony większości polskiej i

JÓZEF PIŁSUDSKI
z balkonu starostwa przygląda się pocho­

dowi dzieci bydgosk’ich.
(Fotografja ,23 zbiorów prywatnych Bron’-

sława Zamiary).
nawet urzędów. Naczelnik Państwa oświad­
czył tonem uprzejmym, że Polska, nić prze­
kracza i n’e przekroczy w-arunków traktatu
w:rsalskhgo o mn:iejs’zości’ach na.rodowych,
prawa ich szanuje i szanować będzie,

Na dalsze narzekania nieuzasadnione od­
powiedział Naczelnik Państwa w ton

’

)ę, już
niiśco ostrzejszym, iż N:ie(mcy tutejsi powin’­
ni zrozum ce, że trudno- wymagać, aby Pol.i­
cy tak łatwo j Szybko zapomnieć mogli,
krzywdy j udręki jakich doznawał; od oku­
pantów.

Po zw’iedzeniu Szkoły Podchorążych i
śmadianu u prezydenta miasta, zw’ied:zał
Józef Piłsudski miasto. Ludność robotni­
cza zgromadzona na Wzgórzu Dąbrowskiego
zgotowała gościowi spontanczrią owację.
Następn?e zw!iedził śluzy i papiern’ę na

Czyżkówku,
Po obiedzfe udano s’ę do teatru. Zebra­

na w teatrze publiczność musiala dłuższy
cza.s wyczekiwać przybycia dostojnego go­
ścia, ponieważ

MŁODZIEŻ ZE SZKOŁY PODCHO­
RĄŻYCH WYPRZĘGŁA KONIE I

CIĄGNĘŁA KAROCĘ PRZEZ CAŁA
DŁUGOŚĆ ULICY GDAŃSKIEJ.

Przy wejściu Na,czelnika ,Państwa do loży,
orki s(ra zagrała hymn narodowy a pu­
bliczność zapełniająca widownię wz:nosiła
długotrwałe okrzyki. Nawet w czasie an­
traktów powtarzały s:p owacłe, przyczem
panienki znosiły ,,Dziadkowi" do loży wią-

zankj kw’ecia. Przed rozpoca:ęc’ero przsd-
s,flw)faja Wanda Siemaszkowa, otoczoną,
zespołem artystów i ariysfcek wygłosiła pod­
n,iosł,a prz(emówi!eń! e.

Po przedstawien’i odbył się raut w ho-
tolu Pod Orłem. Raut t,rwał do- później no­
cy. Następnego dnia rano przybył Naczel­
nik Państw-a na przystań koło Pocz,ty, gdzi-e
oęaek’wały gości piękni(e ud(e’korowane
statki. Ruszono wdół Brdy ku Wiśle. Po­
przedzały st!atk; łodz’ie !miejscowych klu­
bów wioślarskich, polskich j niemiieck’ch.
D-alej suną.ł monitor ,,Krasiński", następn’e
parowiec ,,Siemiradzki" 2 Józefem Piłsud­
skim, ra!’n’Strem Kucharskim, woje,-wodą
poznańskim Celi!chowskim, starostą krajo­
wym pom-orskim Wybickim, g? nera!i eją i
gośćmi. Korowód zamykała ,,Wis}a" Lloydu
Bydgosk:iego. Na statkach umieszczono or-

, ,try "(0-isk°we, które, uprzyjemniały po­
droż. Zebrane na bulw-arac,h, i na mostach
tłumy publiczności wi-watowały,

Nacze-lnik Państwa po jednodniowym po­
bycie op-uści-ł Bydgosz.cz, udając s’ę do Gru-
dz:ądza.

Towarzyszący Naczelnikowi Państwa
dzi(ennikarze warszawscy zgodn!’ie eareJóro-
waij do swo".ch pism, iż

PRZYJĘCIE W BYDGOSZCZY I- .

NIEBYWAŁE I ENTUZJASTYCZNE,
nawwt w Toruniu nto tak się zaznaczając

W najbliżsaem otoczeniu Nacz(eln(ego W(

3S, Ski/TsyS??SŁ’Sys

B.ydgoszczy Naczeln-ikowi Państwa- towar?)
°żyli płk. P,y^irzyński, mjr. świtalski, sz)

kancelarii Car, ks. Tokansewski, kpt, Mey.
er, rotmistrz Dunin-Markiewicz oraz adju-
tanci Mościcki, Sołtan i Kadenacy (krew­
niak).

Podczas audjencyj zgotował wojewoda
Celicho-wski, Nac)zelnikowi Państwa milą
niespodziankę, przedstawiwszy mu poste­
runkowego bydgoskiej policji, Stanisława
Grzymalskiego (f 1926), który w listopadzie
1918 roku

PIŁSUDSKIEMU OTWIERAŁ BRAMY
WIEZIENIA W MAGDEBURGU.

Naczeln-ik Państwa bardzo Sie ,,staremu
zn)ajomemu" ucieszył i ściskał mu dłoń ser­
decznie,

Policja mi)ała w dn,iach pobytu Józ°fa
P’łsudskiego w Bydgoszczy naprawdę ,,c’ęż-
k; dz’i(eń".. Miejscami’, główn’ie koto Domu

Towarowego, panował taki tłok i napór za

strony publiczności, że jedyn’,e z trudem
przy pomocy

UCZYNNYCH HARCERZY

z-dolarno kordon utrzymać. Zarządz?i) i-cmi
pcitoji państwowej a szczegól-n’e kom sarzo-

wi Pankin’nowi mtoliśmy do -zawdzięczenia,
że obyto sję w Bydgoszczy beż wypadków,
gdy natom’iast wypadków nieszczęśliwych
w Torun’u było kilka,

Niie od rzeczy będzie przypom.ni((’ć drobne
napozór a jednak charakterystyczne szozn-

góly z

PRZEJAŻDŻKI STATKIEM DO
BRDYUJŚCIA.

Józef ,piłsudsk; delektował s’ę wódkami-Ka­
sprowicza z Gniezna, trącając się swo’m
ki(?l’szkócm parę razy z ,,starymi" Bydgośż-
caamami: Jó--zef.em Milcherfieim, Mak,symilja-
wm Smtkowsk:-m, Franciszkiem Kledrow-
sk(m. Ks’ęgarz K’edrowski, radny miejski,
wygłos’ł wtedy dowcipną orację na cześć u-

wiiejbi,a;nego Wodza. Naczelnikowi Państwa
usługiwali ,na, statku najdztoln’iejsj mi’ejsco­
wi pracownicy gastronomiczni: Katorski
Zajączkowski, ś. p. Cbudysiew’cz. Wszyscy
oni otrzymali zaświadczenie z własnoręcz­
nym podpise,m Jńae-fa Piłsudsk’i(ego, iż do­
skonale się wywiązali zę sw’ego zadan,ia.

Przy.jęci(e kosztowało ntowtole, bo tylko
pól miljona marek papi-erowych...

H Bydgontzy w dflin pogrzebu
organizuje Komitet Obywatelski.

,(hak). B,ydgoszcz razem z całą Polską
pogrążona jest w c’ężk’ej żałobie. Jak ze­
wsząd to.k i z Bydgoszczy wyje(chały na u-

roćzyśtości pog,rzebow’e do Warsrzawy i Kra­
kowa poczty chorągwi!amo formacyj wojsko­
wych, wyjada jeszcze poczty sztandarowa i
delegacje orgań’zacy.j społecznych. Nie

wszyscy j,ednak mogą — j-akby chc:ieli -

wziąć ud(ż’ał w żałobnych obchod!ach kra­
kowskich i, dlatego, aby umożliwić m esz.

kańconi Bydgoszczy złożenie ostatnego hoł­
du Cieniom Marszałka Piłsudskiego w cza-

s e składania Jego Zwłok w grobach kró­
lewskich na Wawelu, powstały z inicjaty­
wy czynników społecznych, komit;t obywa­
telski organizuje w sobotę,. 18 bm., uroczy,
sją manifestację.

Wczoraj w sali gi,mn(azjum ’im. Koperni­
ka odbyło s:ę zebran’e, które zgromadziło
przedstawicieli całej Bydgoszczy bez wzglę.
du na ori.utację polityczną narodowość i
wyznan’e.

Zagaił zebranie, p. prezyd?nt Barcisz?w-
sk; prosząc o wybór korn-i)( etu wykonawcze­
go, któryby w ramach ustalonych przoz wła-

dz,? centralnie stworzył program obchodu w

Byd_goszczy.
Komite!t wybrano według, propozycj’i: jed­

nogłośnie j natychmiast odbyło s:ę jego zo-

brani-e konstytucyjnie. Przewodniczącym ko.
mitetu wybrany został p. dyr, Paprocki, na

c;ni? poszczególnych sekcyj stanę!’: sekcja
d, koracji Rynku im, Marszałka Piłsudskie­
go -, p, inż. Oi’l cz, sekcja dekoracji domów
i wystaw sklepowych - p . pi’ezrs. Maci ?m

jiawsk’, Sekcja prasowa - p. red. Jan Tcska,
Sekcja porządkowa — p, mcc. S’oda, sekcja
organizacyjna — p, nacaołn :k Wozi gnój,
sekcja lipensowa — p. dyr. Paprocki.

Program manifesfaeji
na Starym Rynku.

-Program uroczystości żałobn-ej w Byd­
goszczy według powz’ętych przez Kom.’b’t
Wykonawczy d-’?cyzyj prz’edst-aw (i, się n,:st.;

Kom tct )ii-ej’, ktuję urządzenie w sobotę
między godziną 21 a 22 wielkiej manii,;Sta­
cji żałobnej na Rynka im. Marszałka Pił-
sudskiego. W manifestacji tej wezmą udział
oprócz ludność! Bydgoszczy wszystk;ie orga-
n’zacj:e, ni-a wyłączając organiiza’Cyj mło-
dz’cźy.

Prz d obeliskiem z popiersiem MarSzsł-
ka PJłsudsk’ego skupią się chóry męskie
i żeńskie, praed rozpoczęciem inani^esłiacji
odezwą się syreny koltjowio i fabryczne, ca

będzie sygnałem do 3 m’nut,owego m’łczc-
n’a. Następnire odbędz’e się defilada wszyst.
k’ch organizacyj przed popiersi m Marszał­
ka. I);f;tediżi.e akompa.njował będzto śp’iew
chóralny B?ąuicm i melodje żałobne grana
prac,z orkiestry.

Wszystkie organizacje z b’orą się w

zwykłych punktach zbornych, a c.zoło po­
chodu zajmi.e miejscu u wylotu ul. Mosto­
wej. Organizacje defilować będą przed obe­
liskiem od strony kośc’oła Poj, znickiego,
pozostawiając p”zed popiersiem Marszałka
swcje poczty Sztandarowe.

Po chwil: milcz,emifl przemawiać hędz!,a
od stóp obci’ska przedstawici!el komite.tu.
Dla podkrcślicn’a chw;

’łi złożenia -zwłok
Marszałka P tsiuPki go w grobach kró!-:w-
skich na Wawelu, zgasną w tym momencie
wszystkie światła j rozkołyszą sję dzwony,

W c’ągu trwania cał-ej manifestacji krą­
żyć będą nad m’astem samoloty.

Ciężka żałoba
organizacyj bydgoskich.

We wczorajszą środę o godz. 5 po południu
zebrały się na dziedzińcu Gimnazjum Klasycz­
nego wszystkie bydgoskie drużyny harcerskie.
Prof. Timler odczytał orędzie Prezydenta Rze­
czypospolitej oraz odezwę Naczelnictwa Związ­
ku Harcerstwa Polskiego, poczem nast-niło u-

roczyste nałożenie szarf żałobnych na sztandary
i krzyże harcerskie.

=k’

Kolo Przyjaciół Harcerzy łącznie z 19 dru­
żyną harcerek i 22 drużyną harcerzy przy szko­
le powsz. im. Królowej Jadwigi na Rupienicy
urządziło w dniu 14 hm. akademię żałobną ku
czci zmarłego nam Wodza Narodu. Po prze­
mówieniu prezesa K- P. H . p. Karpińskiego do
licznie zebranych gości, uczczono pamięć Wiel­
kiego Zmarłego przez powstanie i zachowanie

jednominutowego milczenia. W dalszym c;"rfu
p. dr. Wróblewski pięknie zreferował życie na­
szego Wodza, pełne niezmordowanej pracy
i wysiłków dla dobra Tej, którą tak bardzo
umiłował, poczem wzniesiono okrzyk na cześć

Najjaśniejsz,ej Rzeczypospolitej, Starannie wy­
ćwiczony chór tutejszej szkoły, dyrygowany
przez naucz, p. Juszczyka, odśpiewał kilka ża­
łobnych pieśni. Drużynowy harcerzy p. Szy­
mański odczyta! orędzie Pana Prezydenta oraz

rozkaz Naczelnictwa Związku Harcerstwa Pol­
skiego, wydany z powodu śmierci śp. Marszał­
ka, pierwszego protektora harcerstwa. Jedna z

harcerek zadeklamowała okolicznościowy wiersz.

Uc,zestnicy akademii opuścili mury szkoły w

podniosłym nastroju.
’K

Podnios!ą akademję żałobną ku czci Mar­
szałka urządził wczoraj wieczorem Związek Cy­
wilnych Niewidomych w sali Mellera przy placu
Piastowskim.

Również Stowarzyszenie Weteranów h. armji
polskiej we Francji urządziło wczoraj wieczo­
rem podnios!ą akademję żałobną w lokalu se­
kretariatu Związku inwalidów Wojennych.

— 25-letnj jubileusz pracy zawodowi,j
oraz pnaćy w jednym zakładz;ie, obchodził
dnia 15 maja rb k’ierownik teehn’czny za­
kładów graf cznych Instytutu Wydawnicz-e­
go ,,Bfbljóteka Połskia" p. Antoni Ćwikliń­
ski. Jubilat jest komendantem L. O.
P. P, oddz’ału ,,B bljoteka Polska" Życzy­
my jub’latowi doczekania się SO-let,ntego ju­
bil’euszu!

Odpowiedzi redakcji

M, P. 100. Zażądać od gospodarza uspo­
koj’enia i posta.rać się o spisan’ie protokółu
policyjnego za stale zakłócanie spokoju do­
mowego. Te dwa posuń ęcia umożliwią go­
spodarz)owi wystąpiicn’e do sądu z wnio­

,sk;iem o !eksmisję.



Nt. 114. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", pi?-tek, dnia 17 maja 1935 r, Str. 9,

Zapomniana przestroga.
(Dokończenie).

stwo szło w stronę przepaści, lekcewa­
żąc op’iloję świata i pierwsze sygna,ły ka­
tastrofy.

Od tej chwili upłynęło dwadzieścia
lat. Ale mimo strasznych doświadczeń,
psychika niemiecka nie uległa zmianie.
Jak w 1915 r. przechodzono do porządku
nad sumiepięm ludzkości - tak i dzi­
siaj nie wysnuwa się nad Szprewą żad­
nych konsekwencyj ze. strasznej lekcji
dziejów, za,pominając o przestrogach hi-

torji...
Dr. Tadeusz Kiełpiński.

Komiimkat
Podaje się do wiadomości, że księga kondo.

!encyjna wyłożona jest w salce powiatowej w

gmachu starostwa przy ul. Słowackiego.
Delegaci stowarzyszeń i związków, reprezen­

tanci urzędów i instytucyj oraz przedstawiciele
społeczeństwa będą mogli składać tamże w go­
dzinach urzędowych swe podpisy.

Starosta Bydgoski:
(—) Stefanicki.

’Bije godzina na kościelnej wieży,
O!pada w serce m? za tonem ton.

OJDiem. źe znowu kawał życia mierzy
O!) drodze ku stacji, co się zowie Zgon.

’J)ątrzę w swą przeszłość ginącą i mglistą,
)Ke.j! były chwile, gdym szumiałjak las..

Gzemui tak spieszno, panie maszynisto?
Jeszcze do celu dojedziemy wczas..,

SSecz próżno krwawię na hamulcach pięście.
!Sina sygnału w mych rękach się rwie.
Ola cudnej stacji, co się zowie Szczęście.
OTlój pociąg więcej nie zatrzyma się.

)Kenryk Zbierzchowski.

Odezwa do Wieefwa i właścIelBlI nieruchomości
miasta Bydgoszczy.

Komitet obywatelski miasta Bydgoszczy
chąe w dniu pogrzebu Marszałka Józefa Pił­
sudskiego dać wyraz żałobie, w której wraz

z całą Polską pogrążona jest Bydgoszcz,
prosi wszystkich kupców i właścicieli nie,-
ruchomości o nadanie domom i wystawom
sklepowym szaty żałobne i przez odpowied­
nią dekorację, a w godzinach wieczornych
w sobotę, 18 bm., przez iluminację okien.

Każdy dom i każdy sklep powinien być

zewnętrziym dokumentem żalu, w jaki spo­
wite j?st cale społeczeństwo polskie,

ZA KOMITET OBYWATELSKI
Sekcja dekoracji wystaw sklepowych

i domów.
Władysław Maciejewski,

prezies Towarzystwa Kupców.
Prot Edmund Paszka,

prezes Związku Wł. Nieruchomości.
Pr. Sarnowski,

prezies Związku Wła§c. Mał. Nieruchomości

ZAWIESZENIE IMPREZ PIŁKAR­
SKICH NA TERENIE POMORZA.

(jk).. Łącząc sję w żałeb’w w całym spor­
tem polskim, Zarząd Pom. O . Z. P. N. na

swem o-statni,em posi,edzeniu postanowił za­
wi-eś’ć wszyst,kie imprezy piłkarski,e a,ż do
odwołan’ia. W tym celu zarząd Pom. OZPN.
wysłał spe,cjalny komunikat do poszcz!e,gól­
nych organizacyj. Na wn,iosek p. prezesa
KoćhąpSkfego zarząd Pom. OZPN. złożył
hołd pamięci Wodza Przez chw’lę ciszy,

OGÓLNO-POLSKA WYCIECZKA KOLAR­
SKA DO GROBU MARSZAŁKA.

Zarząd Warszawskiego Tow. Cyklistów
zwrócił się do Polskiego Związku Towa­
rzystw Kolarskich z pro-pozycją zorganizo­
waną ogólno-polskie i wyc”eczki kolarskiej
do grobu Ma,rszałka Piłsudsk:iego i ufundo­
wan’a wspólnym sumptem wieńca.

ODWOŁANIE ŚWIĘTA W. F.

Państwowy Urząd Wychowania Fizycz­
nego z,arządził odwołani,e na całym, te nen’io

państwa święta. W. F . i P. W., któr,e miało

się odbyć w dn’ach 25 i 26 bm.

UDZIAŁ SPORTU W UROCZYSTOŚCIACH
FORZEBOWYCH.

Dyrektor Państwowego Urzędu Wycho­
wan,’ia Fizycznego, płk. Kiliński zarządził
poza udzi-ałem organizacyj WF i PW. w lo­
kalnych uroczystościach żałobnych;

l) wydelegować nia uroczystości pogrze­
bowa w Warsz,awi-e z każdego DOK. po czte­
ry poczty sztandarowe ze Zw’ązku Strze!lec­
ki,ego j ’Związku Rezerw’stów (po dwa z

każd,ej organizacji). Każdy z pocz’tów ma

się składać z i osób;
2) N-a uroczystości pogrzebowe do Kra­

kowa poszczególne okręgi WF i PW przy
m’iejscowych DOK wyślą trzyosobowe del,e­
gacj,e z każdego pow atu na swoim teren’u.

Delegacj,e składać s’ę będą z członków Zw.
Strzeleckie-go i Zw. Rezerwistów.

Delegacje do Warszawy stawią się dnia
17 maj-a ran-o na Stadjonie Wojska Polsk-ie­
go przy uł. Myśliwi,eckiej 5 w Warszawie-

Deleg,acje do Krakowa stawią s’ę 17 ma­
ja wieczorem w Krakowi,e przed Okręgowym
Urzęd,em WF., ul. Zwierzyniecka 26.

Wszystkie organizacje, sportow,e i WF..
które n’e będą miały oficjalni,e wyznaczo­
nego miejsca w uroczystościach żałobnych,
winn.y grupować się przy o,rganiza.cjach
PW. w Warszawie na polu MokotowSklem,
a w Krakowi,e według zarządzeń k-’,e-rowil’­
ka Okręgowego Urzędu WF. i PW.

PRZED MECZEM POMORZE - KRAKÓW.
(jk). Jak sie dowiadujemy, toczą sję o-

becnię pertraktacje w sprawie m,eczu pił­
karskiego pomiędzy repre,zęntiąićją Krakowa
a reprezentacją Pomorza. Mecz t,en, miął­
by sję odbyć w Bydgoszczy i stanowić jed­
ną z głównych s,ens,acyj sportowych nasze­
go miasta.

Równocz,eśn”’ie toczą s’ę pertraktacj,e w

sprawi,e meczów Pomorza z klubami l’go
wemi Wisłą i Ruchem.

FRANCJA - NIEMCY W BOKSIE.
W Bremi,e odbył s’ę m ęd’Zypaństwowy

mecz boks,erskj Francja - Niemcy. Zwy­
ciężyli N’emcy w sto-s. 9;7. Widzów 1500.

O^ftTNIE’

WfcjgBSłflBBffly oo o aloooe" wiadomość!!
Dalsze kondolencje szefów państw,

Prezydent Braszylji:

W chwili, gdy Naród Polski został tak
okrutnie doświadczony przez śmierć sła­
wnego Żołnierza i wybitnego Męża Sta­
nu, Marszałka Piłsudskiego, proszę War
szą Ekscelencję o łaskawe przyjęcie
Wraz z uczucia!mi głębokiego współczu­
cia wyrazów najżywszej sympatji rzą­
du i narodu brazylijskiego.

(-) GetułSo Vargas,
Prezydent Republiki St. Zjedn. Brazylji.

Prezydent Meksyku:

Proszę przyjąć szczere kondolencje
moje i rządu z powodu nieodżałowanej
straty,. jaka dotknęła Polskę.

(—) Lazaro Cardenas, Prez. Meksyku.

Prezydent Argentyny:

Wyrażam rządowi Waszej Ekscelencji
moje szczere ko!ndolencje wskutek bole­
snej straty sławnego Marszałka Piłsud­
skiego, która tak głęboko wzruszyła
Naród Polski.

(--) Augustin P. Justo,
Pre?ydent Narodu Argentyńskiego.

Prezydent Austrji:

Głęboko wsraszony bolesną wiadomo­
ścią o zgonie Marszałka Piłsudskiego
proszę Waszą Ekscelencję o przyjęcie
wyrazów mego najżywszego współczu­
cia. Pragnę zapewnić Ją, że biorę żywy
udział w tak okrutnej stracie, która do­
tknęła kraj i cały naród polski wsku­
tek śmierci Tego Wielkiego Męża Sta­
nu.

(—) Miklas,
Prezydent Związkowy Austrjacki.

Cesarz Abisynji:

Przesyłamy Waszej Ekscelencji wy­
razy naszego szczerego współczucia, z

powodu żałoby narodowej Polski, wy­
wołanej przez bolesną stratę sławnego
Marszałka Piłsudskiego.

(-) Hailesellassie, Cesarz Abisytnji.

Nabożeństwo w Berlinie.
Berlin, 16. 5. (PAT). Oficjalne uro,czysto­

ści żałobne odbędą się w kat!edrz;e św. Jad­
wigi. Wobec olbrzymie.j ilośc,i zgłaszają­
cych się ucz,estników, katedra nie będzie
mogła wszystkich pomieścić 1 wobec togo
wydano im(.ane karty dla około 3.C89 osób.
D!a przystroj,e,nia katafalku przygo,towuje
s’ę sztandary z godłem państwOwem, we­
dług przepisów obowiązujących dla głowy
państwa,

Prasa francuska przypomina zwycięstwo
w 1920 roku i przypisuje je wyłącznie

Marszałkowi Piłsudskiemu.

Paryż, 16. 5 . (PAT). Prasa francuska w

dalszym ciągu, poświęca artykuły Marszał­
kowi Piłsudsk”iemu.

Skrajn”o prawicowa ,,Action Franęaas,ei"
pisaa, iż Marszałek. Pi’łsudski w życiu sw’em
odniósł dwa wielk’o zwycięstwa w -Warsza­
wie: ,

p:ierwsze w roku 1920 nad bolszewikami,
drugie — w r. 1926 nad starą anarchją, któ­
rą ongiś faworyzowała Katarzyna Wielka.

Publi-cysta Tęrrenioire w ,,Aube" na wstę.
pie podkreśla, ”Ż ,

Marszałek Piłsudski uratował kraj od
bolszewików przez zastosowanie niezwykła
zuchwałych manewrów, któro udałyby się
iylko Na,poleonowi.

Omawiając rolę polityczną, Mars’załka

zaznacza, iż chc-ał on tylko wielkości, P-ol­
ski.

,,E ne Nouv-eile,t w sposób Przychylny o-

mawia rolę Marszałk,a Piłsudski,ego, k’o-n­
kludując, ”t prowadził on jedyn,ie politykę
czysto polską.

,,De Petit Bleu" w artykule p. Ł ,,śmi,erć
Boh,ate-ra Narodow,e,go” twierdzi m. in., iż

zgon M,arszałka Piłsudski,ego stanowi w Eu-
ropie współczesnej jedno z najważniejszych
wydarzeń.

Pobyt Lav?la w Moskwie.

Paryż, 16. 5 . (PAT). Specjalny wysłanmk
,,Intrtansigeamt" do Moskwy p. pi’erre Seha-
cre donosi, ż,e prz,edmiotem rozmów były
sprawy techni’cznie wprowadzenia w życi,e
paktu francusko-sowi,eck’ago. Rozmowy na

ten temat pozostały w sferze ogólników,
gd,yż p. ŁaValowv ńie towarzyszą żadmii’ eks-;
perci. .. .

Ponieważ p. LavaJ ma wz”ąć udz’ał w

pogrz,ebi,e Marsza-łka PHSudsk’,ego pobyt ja­
ga w MoSkwię przedłuży sią o 24 godziny.
P. Łava;l wykorzysta ten czas, p.sz-e kores­
pond)ent, aby omówić z ki’erown’kamj polb
tyki sowi,ecki,ej zagadnienia gospodarczą i

f’nansowe, zwłaszcz,a kwestję wzmożenia
eksportu produktów francuskich do Sowie­
tów, jak również zagadnienie ulepszeń’a ko­
munikacji kol;Jowej Sowietów z resztą Eu­
ropy. (Czy usprawnienie dla transportów
wojskowych? -- red.)

,,De Temps" w artykule ws,tępn,ym p. t,
,,Mowy mosk’ewsk’e j Po,lska" przeprowa­
dza analizę ośw’adez,eń Litwinowa i Layala
i raz j’eszcze oświadcza, ż,e wizyta, francu­
sk”iego męża stanu w Polsce pozwoliła roz­
proszyć wszystkie n’eporozumienia pomię­
dzy Polską a Francją.

Potępienie ,.Gazety Warszawskiej"
Zw’iązek wydawców w Warszawi(e odbył

sp,ecjalnie pos’iedzenie, na którem po,stano­
wiono surowo potęp’ć artykuł opublikowa­
ny z okazji zgonu M,arsząłka przóz ,,Gaz’etę
Warszawską", wykluczyć z,e sw,ego grona
,,Gazetę Warszawską" oraz wyłączyć z kol­
portażu, zorganizowanego przez ’ZW’ązek.

Zarząd Polski,ego Zw”ązku R!eklamowego
zalecił swym członkom zerwanie wszelkich
st,osunków handlowych z ,,Gaze’tą Warszaw­
ską".

Ogół zrzeszonego dziennikarstwa

polskiego potępia stanowisko ,,Gazety
Warszawskiej".

Warszawa, 16. 5. (PAT). Prezydjum syn­
dykatu dzle?ro-isarzy warszawskich otrzy­
mało od pre,zydjum Dz’ieim”karzy Rzplitej
i od pcsizc;;egóiny-ch grup redakcyjnych Syn­
dykatu Dzi,enni’k,arzy Warsza.wśk’ch żąda­
nie za.jęcia stanowska wobec zachowania

się wydawn,i-c,twa ,,Gamety Warszawski,ej" w

stosunku do żałoby narodowej po zgonie
Marszalka P’łsudsktego. Preizydj.um Syn­
dykatu Dzienn’karzy Warszawskich wobec

tego .stwierdza, że. w wyjątkow,ej chwili ja­
ka prz,eżywamy spada na c,ałe dziennikar­

stwo po,lskie obowiąpsek zachowania silę god­
n,ego. odpowiadając!ego doniosłości i powac
dz,a. . .

St,anowisko .,,Gazety Warszawski}" wy­
kro-c!zyło przec"’wko tym obdw”’ązkom i za­
sługuje na potępi!en:;ie. Wszystkie skargi
dotkniętych w swych uczuc’ach zsyndyka-
lizowanych kolegów przeciwko redakct
,,Gazety Warszawskiej" zgodni,e z. art. 20
statutu Prezydjum Syndykatu Dziennika­
rzy Warszawskich prz,ekazuje nadzwyczaj-
n,emu waln,emu zgromad!zen(iu. Syndykatu
dla powzięć’a decyzji,. __ _

Podczas kradzieży węgla
dostał kula w głowę.

Postrzelony złodziej węglowy przewie­
ziony został w stanie beznadziejnym

do szpitala.

(jk) W dniu dzisiejszym nad ranerrt

Bielawki były widownią postrzelenia
złodzieja przez posterunkowego, podczas
kradzieży węgla z wagonów pociągu to­
warowego.

Postrzelonym okazał się 30-letni bez­
robotny Marjan Weigt, zamieszkały
pr-zy ul. Stepowej 16.

Weigt otrzymał postrzał w głowę.
Wezwane pogotowie ratunkowe prze­
wiozło rannego w stanie zupełnie bezna­
dziejnym do szpitala miejskiego. Marjan
Weigt walczy ze śmiercią.

Wydział śledczy i komisarjat I. P. P,,
na terenie którego miał miejsce ten wy­
padek, przeprowadzają dochodzenia.

Szczegóło-wy przebieg zajścia poda,my
w dniu jutrzejszym.

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

,,Gastronomia", hotel i restaur., Dworcowa 19.

Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt,
Dworcowa 6.

Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy - Gdań­
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

H. Kaszubowski S. z o.p. Długa 22. Zegarki, biżut,
Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12/14 —

wykonuje wszelkie druki familijne, kupiec­
kie i dla towarzystw . szybko, czysto i tanio.

Toruń—Warszawa: 2.46.50. 8.05, 9.48 , 958, 12.39,
14.05 . 15.35 . 17.56, 18.28 , 21 .23 (tranzytowy), 23 .15,

Tczew-Gdańsk-Gdynia: O.SO. 3,29, 5.20, 7.34, 10.12,
12.33 , 13.06, 13.13, 17.15, 19 .45, 20.00. Do Ryn.
kowoi 16.10, 20.30 (od 19/V do 11/X).

Kościerzyna-Gdynia: 8.01 . 15,20 ,

Nakło-Piła: 0.02, 6.15, 10,41 (tranzytowy), 14.45, 19.49.

Unisław-Brodnica: 4.46, 8.11, 13.45, 16.20, 21.45 .

Inowrocław—Poznań: 0.46, 3.38, 3,51, 6.33, 9.25, 14.02 ,’
18.32 , 22 .18 , 23.00.

Wągrowiec-Poznań: 5.05, 10.40, 13.30, 18.35.

Inowrocław-Karsznice-Herby Nowe: 0.46, 14.01,

Bark Polski płacił w dnia 16. 5, 1935 r.

dolary amerykańskie 5,27
funty szterlingów 25,65
franki szwajcarskie 171,24
franki francuskie 34,89
marki niemieckie 185,-
floreny holenderskie 358,05

ZMARLI.

Śp z Nowakowskich Helena Słupczyń­
ska w Szamotułach.

Śp. Antoni WodniakowSki, lat 58, orga­
nizator ,,Sokoła" w Ost,rzeszowie.

Śp. z MatnSzewSkloh Józefa Scholzowa,
lat 10 w Poznaniu.

Śp. Witold WloSzklewicz, budown”ctzy w

Kościanie.

Śp. Bronisław Wąsowski w Poznan’a.
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIItllllllll!llllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllElllllllllllllItlllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllll

BYDGOSKIE KOLEJE POWIATOWE. RaiWad jazdy pociągów od 15 maja 1935 r.

Odjazd z Bydgoszczy: W MB8EIBMEH.E fi ŚWIĘTA Przyjazd da Bydgoszczy
do Koronowa 8 10. 11.05, 14.00, 18.30, 2045, 2335.
do Oo!awca. Smukały S.to 9 00,10 00,10 25.11 .05.12 00 .

13.00,14 .00 ,14 10, 15.20 .1820. 17 35 1830, 2045, 22 .10,23 .35
do Smukały Dolne( 10.09, 14 40, 17 3 5
do Wierz chudną (By-szewskie Jeziora) 10 25 22.10

W DMR POWSEEDN3E
do Koronowa 810, 1105, 12 30^1-, UOO. 1305. 1880 2045 I z toro,ows 70,7-ei-. 7.3t, 852, U 31. 1510. 18 19. 20 34
do Bgłnwoa, Smykały 8.10.1105,11.40,”, 12 So’”i-, 13 20 ”1, | z OsHwoa, Smu-saly 707^-, 734, 7.47””, 7 .55” , 8.52,

14 00, I5 30’”s. 1605, 1830, 19F,4 . -20 45 9.18”! . 1131, 13.10. 1750”. 1 810 , 20 34

do Wierzchucino, W4wolńa U.40M3 20”. 1530^,1913” I t. Wierzchucina, Wąwelna 7.474”, 7.55” , O .!S4 , 17 .50”

Uwagat pociągi oznaczone
’

kursują w Środy i soboty,
’

”f w soboty,
’”’”

w poniedziałki, w!orki, czwartki i p,ą’ki,
nillllilllllllllllllilltlllllllllllllllllllllll ItllllllllllllllllllilllllllllllHlilllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllll

z Koronowa 7,34 , 852, 11.31. 15 10, 18.19, 2081, 23 17
z Oo(a w o a, Sm uka ty 7 31,7 47,8.5!, 9.50,11.31,11 58,12 50,

13 50,15 10,16 10 17.80.18 Ig 19 25. 19 51. 2031, 21.51, 23 .17.
te Smu’raly Dolne) 11.66. 17 30 . 1925

z W nrzchusina (Byszewskle Jeziora) 7.47, 21.51



Str. 10. -DZIENNIK BYDGOSKI”, piętek, ’dnia 17 maja 1935 r.
Nr. llł.

Pełna tabela wygranych do IV. klasy 32. Loterji Państwowej.
dzierfa ciemnienia.

I i II ciągnienie
Główne wygrane

/ ’Po 10.000 zł. Nr.: 7493 57461
176676 956636 102911 126158.

Po 5.000 zł. Nr.: 3458 18610 53313
53509 59623 102655 109279 145903
150891.

Po 2.000 zł. Nr.: 1638 5038 14003
20054 22314 25090 50856 56556 58067
,71722 83418 85468 91357 98691 99180
99891 103329 106793 132004 161382
169530 177782 37749 118454.

Fo 1.000 zł. Nr.: 659 5928 7513
11222 15534 18355 19189 22882 24099
44080 46694 47301 53182 57892 74510
82430 86283 88256 114286 118946
134494 144716 148042 156448 157998
160308 169908 173462 174403 176513
184400 184582.

Wygrane po 200 zł.

z1840335681744931441194143
245 540 603 832 909 2040 132 215 370
509 648 786 825 46 66 929 3041 110
57 282 348 554 618 48 727 970 4164
70249603404625326471673719
2650546972117237688378494
551 878 81 919 63 6031 77 244 433
6Ó0 958 7027 28 328 530 713 14 86
975869382933885243865265720
3848579018981149132963134
782 832 10072 76 326 471 535 698
11137 215 447 741 849 986 98 12124
25 81 550 860 967 72 13061 294 4i8
635687173296842465499963
14028 148 372 93 405 567 836 37
. 15207 98 320 456 88, 524 776 897 928
47 16022 4T 58 384 503 22 627 17235
76 330 508 632 46 761 968 87 18004
80100412543008654590673892
19065 179 544 64 662 89 711 62 84
919 92

20031 35 64 151 267 340 427 33 77
1639 83 765 892 21064 65 106 251 349
96 566 818 51 939 22015 33 85 172
902507433156410522668623026
44 160 253 530 642 78 721 819 941
24340 56 770 835 56 909 63 73 25018
448 564 765 75 953 26009 72 337 91
410 38 586 601 799 896 970 27047 187
261 90 308 599 817 914 28072 109 22
25 538 666 794 883 29074 868 998
30071 113 52 211 60 74 91 517 657
71941533128731836682764809
10 968 32049 190 409 23 512 84 609
62 943 72 33073 212 82 79 465 570
764 77 836 34061 257 387 466 528 39
70 67 841 35023 187 390 429 53 524
754 36198 233 457 538 600 30 58 911
98 37170 227 49 337 47 452 58 627
670731868313390084933813389
464 669 39103 35 303 65 203 6 553
656386673542831588940020131
2364454583601739 837 90 954
41190 367 494 600 10 86 723 801 916
42201 89 603 60 94 762 75 975 43028
,50179291302940853866070026
81566679744076951303799202
9 49 560 630 706 22 45098 269 443
89 683 752 963 78 80 46063 132 46
233 382 669 702 28 47021 98 462 553
867459133148050649629730369
785 847 49065 117 31 80 220 38 341
426 51 602 72 734 844 904 25.

50046 171 284 89 336 71 78 633
752 73 84 51062 239 368 450 83 618
602815267969895202697160
376 637 81 824 48 53085 118 44 208
13763123076540996181930
44 776 93 946 54119 325 59 436 604
53 764 870 921 86 96 55015 33 106
598023463847457825315698
684 56017 123 88 423 78 602 95 772
994 57031 48 13S 223 348 585 637
817204586580391863122061
513 697 707 59114 27 42 387 y5 418

2324626096866981429478191,
60C81 109 70 75 211 60 332 78 595

687 61082 291 317 61 416 575 616
34711394257898355977937
62010 198 362 494 556 85 600 54 906
630068561247421040770943
506564139665792506445762
74 619 91 808 921 65079 121 454 78
564 604 14 85 66022 209 379 626 77
780 67331 79 94 497 525 721 98 848
869399168276315234678417
5776337268857568497838933
69009125S441496630238551
64 71 83 650 842.

70009 299 359 530 92 648 66 751
931 71190 215 450 650 786 90 930
77 72022 146 53 309 72 85 455 559
621 75 739 852 922 49 73020 189
223 325 52 6568 409 86 731 976
74078 268 75 514 850 75015 191 283
312 577 640 763 90 881 999 76109
71758292250357825668297
601 14 99 808 900 72 77254 316 65
583 94 646 72 78092 114 36 214 27
327 639 760 830 37 905 80 79072 103
141895279825086798772979
88 808 915.

80001 55 141 98 276 369 78 456
754 909 36 77 81298 409 777 830
82037 123 60 326 89 99 728 70 83001
255 83 333 415 602 767 96 997 84001
337 498 539 743 915 30 57 85062 270
38S 456 72 690 86072 207 16 31 53
85 318 78 540 791 87001 46 66 243
30560355668977882494161
88013 60 136 341 405 87 559 677 724
289688289028631156589286
392 412 52 96 657 858 966.

900546410724159963447982
489 681 729 900 30 54 91021 108 16
29321488540579660163719858
924719205420270647942505189
93218.300 545 70 694 716 22 56 81
810 74 971 94041 253 401 35 42 542
55 848 934 95078 200 69 343 589 670
887978172991920829607195369
47055072966817164181863S(,
97120 20,1 99 395 407 29 92 576 645
753 835 905 98033 87 149 82 478
543 621 57 69 83 888 92 991 99210
55 600.

100144 211 78 96 318 56 463 83 595
776 842 917 85 88 101073 160 79 330
411 42 608 724 804 908 78 102088 135
7581862095138349859161729
767 807 28 949 103055 99 343 83 87
524 727 70 968 104197 214 324 6J3
700 76 80 95 852 945 105058 108 2!5
502 675 831 905 93 106044 106 62 88
345 94 584 602 20 813 107019 106 2”
24554327954125268468398703
80461028639327710303216005
219 394 463 65 97 641 706 109401 23
98 727 847 909.

1100315058137516095200544
412 63 600 47 61 774 836 76 111011
31831932177330257062799709
960 112075 317 570 614 838 60 113023
19121644357622707647781276

97 917 61 114054 350 69 408 40 66
5026909399783 8013590384
115018 252 395 496 663 725 838 116,94
233794465766642 758870903
117050 64 123 40 208 40 303 93 422
28 761 800 45 960 91 118012 183 293
368 548 76 84 743 45 928 70 119.116
3744745031623275268873882
897 953 89 91.

120579 739 53 56 825 982 121238 43
64342744327656683638745836
52 122204 6 421 667 830 931 40 42
123021 24 140 209 43 65 330 446 69
78 511 725 826 922 124203 322 467
567 690 933 125118 64 247 324 473
573 632 35 126025 67 105 251 398 478
503 919 90 127173 332 437 72 544 75
81340789256491128066711485S
76 458 579 602 129022 318 22 82 629
761.

140050 296 369 416 505 20 851 75
908131006254411664323527790
95 465 95 849 948 77 133356 496 701
833 66 922 134060 136 248 524 638
767 834 912 73 135108 308 96 488 528
943 97 136351 62 467 622 789 841 93C
70 137042 102 88 330 98 404 39 542
46 615 738 906 31 38 138026 146 65
29635872557866948163645
139008276975146717622098381
598 620 763 859 957.

140069 402 715 839 141668 769 911
58 142341 464 555 89 143032 70 230
338 490 502 845 924 144011 70 273
423 721 32 875 82 923 73 145085 112
1890912604213764291776812
910 35 86 146053 150 88 270 383 645
147231 50 455 63 68 506 18 698 951
148062 73 208 71 310 934 149020 65
13345668041780581816343855
912 150063 272 328 476 696 771 86
812 901 66 151052 70 99 132 84 405
53866445594791.

152044 81 176 306 484 584 664 837
97 984 89 153198 383 417 518 31 43
676 880 954 154137 80 275 343 605
13 794 982 96 98 155526 626 745 93
802 33 963 68 156170 268 345 456 554
702 919 157131 238 305 84 551 99 678

158093 96 121 59 356 417 682 823 31
159048 142 58 269 342 445 568 668
72489837903051364

160126 229 64 85 351 69 650 829
957 161086 261 350 455 70 77 630 937
162097 321 418 96 542 52 72 680 797
163028 56 139 62 226 51 61 359 730
808 164052 113 471 593 630 964
165005 188 281 335 56 67 402 87 539
804 47 949 166015 54 94 185 306 37
4469955962692746 97869 963
167087 215 69 431 548 63 675 92 794
955 168955 437 42 53 581 699 770
169014 69 378 80 452 613 733 898

170026 177 89 225 61 458 94 bil
628 787 908 37 171104 246 82 333 601
931 172159 203 37 46 63 386 91 50G
629 46 57 718 69 73 950 60 173075
104162663424860854083450844
174063 80 281 95 99 329 66 404 611
700 903 11 31 175127 230 62 85 310
4242730726737569682841901
75.176125 379 417 567 826 31 959
177204 32 92 494 509 .52 956 178010
1167437084964154357835025^
716 30 48 70 1^9142 417 33 512 19
678714798058696

180070 95 178 233 73 362 75 92 464
520264996692756608091474985
181123 292 308 424 49 997 182064
373 509 15 752 861. 183003 144 66 308
787 869 184046 55 84 118 321 32 74
404 23 548 694 718 947.

lii ciągnienie

Wygrane po 200 zł.

126524149612939435189521
2436 49 3005 122 69 368 467 843 901
4059 667 876 5057 93 295 308 897
6328 414 662 7100 69 80 500 b07
8761 9294 344 92 95 419 54 10087
109 22 538 11070 171 268 451 533 642
798 12279 83 312 58 89 450 607 29
757 14500 748 80 15182 16080 145 352
628 855 67 81 901 17116 76 261 424
538 93 600 39 18444 74 511 70 871
19394 423 641 53 702 25

20040 217 328 64 619 914 42 53
21275 776 85 86 22046 496 664 761
861 990 23002 148 94 387 732 37 970
24071 144 593 647 882 25006 547 713
990 26201 343 414 635 759 27022 101
993 28136 326 49 5^0 634 872 29386
706 945 30080 117 416 532 782 850
31126 243 306 93 431 570 674 32333

421 960 83 33317 542 689 756 844
34411 14 587 700 11 853 965 35069
485 812 36117 924 331 673 913 37016
114 237 339 595 610 721 823 38128
253 487 706 825 39149 380 924 80
40021 79 294 435 510 47 62 625 709
41143 336 71 491 765 949 42107 243
784 48030 256 569 714 876 44160 431
54 596 754 918 78. ,

450265266891182339841532
46031 174 384 633 90 47224 531 655
726298102175976481312122852
554 614 47 49611.

50231 95 594 639 65 724 819 51035
336 767 830 907 52058 301 775 53010
167 262 92 555 888 54383 86 514 16 758
942 58 55002 122 256 61 461 809 74
56158 243 74 57005 94 157 312 23 942
58088 206 337 469 644 95 863 959 96
59155 406 607 910 48,

60008 330 492 898 910 21 61114 368
425 701 62127 928 77 63059 140 250
323 462 74 810 75 64120 852 975 65080
85 182 374 657 66100 427 .44 952 67057
165 214 24 621 712 925 56 71 68592
585 725 47 69142 358 802

70023 83 275 396 685 89 71279 547
881 92 72520 718 61 860 946 66 73026
767837446862197942778874156
242 63 483 583 75322 407 76157 273 710
350 937 51 91 77087 212 548 725 59 975
78065 161 231 403 07 658 66 780 816
56 79186 358 703 44.

80023 145 245 82 309 55 417 592
898 926 81342 411 611 87 82069 185
604 76 972 83117 425 94 520 82 84224
77 316 400 624 723 85183 424 86297
715 45 79 977 87166 295 97 361 434
46 69 506 59 617 702 88762 875 89146
338 535 844 989.

90308 421 25 574 606 76 742 874
91120 31 289 941 57 92000 357 615 930
93064 73 196 283 363 98 674 898 979
94089 99 169

95106 15 455 962 96072 113 841
97140 308 467 538 668 928 98277 309
77 5S9 633 936 82 99054 554 948.

’ 100235 59 387 567 878 101041 514
89 721 809 76 925 102009 18 113 367
530 735 994 103072 87 106 51 367 530
735 994 104164 257 85 86 105193 270
95 302 17 665 77 813 106222 510 720
107030 112 204 657 714 48 835 51 66
94 939 108183 230 396 507 48 916 64
80 109195 628 738 940

110143 427 813 991 111203 97 377
473 727 883 905 112071 565 726 806
61 71 938 113086 55. 375 496 970
114059 136 358 506 744 115005 74 756
931 46 116331 34 90 569 85 117062
474 639 56 118376 533 679 984 119545
827

120142 473 535 839 978 121303 521
48 914 122402 579 98 636 735 814
123013 249 318 525 690 700 963
124169 306 33 596 924 125055 226 57
378 535 98 126707 15 127188 297 532
84 690 821 44 57 89 917 1280S7 110
51 261 129445 553

130194 660 741 824 63 131026 308
920 132049 109 540 133463 931 134185
326 79 95.553 704 135290 307 519 822
136419 567 936 41 137541 629 138055
353 482 636 83 787 999 139080 506
688 796.

140044 61 68 281 545 692 779 877
141038 53 222 383 142143 323 87 576
673 773 942 143388 573 866 144213
80 99 485 551 145052 254 578 804
86 956 146192 439 64 703 881 147090
501 66 640 738 148163 592 149166
766 73 805 150086 178 215 311
151.038 324 152014 28 388 94 596
153297 574 853 71 154009 69 429

917 155046 107 25 350 156178 279
472 90 541 680 157132 208 87 314
835 158244 759 159191 204 60 92
630 911.

160086 135 238 87 345 89 446
161077 290 364 529. 919 162067 360
501 813 24 922 163305 633 775 835
38 164205 19 341 510 694 165003 75
213 523 785 88 166330 546 787
167495 168131 46 61 66 206 360 575
809 169079 152 226 516 741 90 92
973 170318 81 615 903 171038 59
475 537 745 172216 483 505 651
173189 640 174278 647 762 63 854
96 902 175051 376 593 608 839 97
176040 629 791 866 177144 248 338
46 435 99 515 43 681 178458 649
325 179214 321 80 92 922ł

18087 98 120 522 734 70 181068
396 526 65 846 48 182171 97 268
323 32 72 563 183139 93 253 619
184034 142 603 74 724.

IV ciągnienie
Główne wygrane

Po 10.000 zł. Nr.: 1339 121827
145240 183563.

Po 5.000 zł. Nr.: 49059 58548
132381.

Po 2.000 zł. Nr,: 2254 11371 17982
22398 41827 47369 76318 88883 92847
98330 102262 105771 114833 182269
142279 149191 153136 156732 157571
166235 174782 180425.

Po 1.000 zł. Nr.: 6402 12616 20904
26597 31251 33556 35534 67197 71742
73160 79276 83958 8S736 89308 90998
91126 98714 103915 106026 111452
123168 131980 136900 139758 145835
148041 150035 151443 153474 156105
164533 367819 172874 174720 176377
179107 179418 184878.

Wygrane po 209 zł.

130 359 494 639 1121 466 194 964
2012 107 90 349 507 43 993 3003 468
636 56 831 4025 125 73 328 512 654
902 5016 168 255 327 6030 34 87 682
788 818 7264 448 527 750 977 8120 54
304 753 985 9031 262 84 307 10415 961
11430 54 69 504 51 615 45 824 12193

611 30 915 22 13063 77 667 939 14220
471 795 859 15293 341 448 550 617 51
74 16045 179 253 482 710 34 48 860 91
988 17044 441 574 18066 446 867 19104
47 389 401 595 678 726.

20201 310 44 407 552 57 729 75 21382
609 38 22249 391 95 475 589 23004 42
52 93 147 330 740 977 24270 391 476
642 718 899 25315 33 432 720 822
26304 419 769 813 58 27050 158 406 43
920 25 28034 116 233 352 481 693 719
887 904 29440 30175 213 468 31135 59

,967 32275 355 577 33017 442 653 702

12 960 34371 717 866 35098 199 36160
328 87 670 997 37071 38194 314 605 732
819 39131 257 434 691 736 808 40017
167 332 682 933 41154 9122 71 90
42076 251 470 550 702 888 43053 313
601 44055 54 1224 319 653 742 75 845
45101 46 75 316 521 43 766 77 87 46040
95 259 606 829 905 47091 137 71 218
354 80 589 908 48055 542 95 49072 150
427 975.

500424 530 692 708 56 895 51150
375 78 52011 117 30 70 480 925 53043
458 697 914 64 54037 292 394 647
55240 331 834 S6075 256 86 493
832 35 947 57134 200 588 703 54
58086 278 601 59111 209 308 449
619 810 60024 65 647 887 61047
324 648 52 717 62002 69 96 104
76 465 583 956 63003 563 756 64011
408 560 917 95 65044 86 297730
89 956 66268 97 833 67106 256 549
616 791 932 68010 119 302 634 44
765 857 69455 518 680 873.

70116 207 336 449 57 954 71008
72166222328516753472277
460 556 918 34 73158 282 93 388
502 37 92 ód) 846 906 74056 685
75006 130 306 37 596 764 922 93
76001 3 410 563 76 731 97 7700
514 657 713 26 814 992 78043 45
347 86 420 540 758 913 29 8007
507 46 759 893 81127 89 387 449
593 722 912 28 67 82228 85 455
75 520 616 29 56 83053 112 93
361 66 401 30 527 624 721 830 960
84123 376 571 643 735 85096 276
97 732 844 85295 467 728 87063
335 484 538 787 88095 550 601 4
737 38 882 89205 322 S3 455 620

90111 339 638 44 91275 687 746
834 37 906 92033 42 279 527 601 75
7S4 857 913 93018 234 72 376 440
67 504 86 714 89 859 957 94015
141 42 213 371 598 678 788 95011

91 137 44 421 629 784 86 9650S
836 60 86 928 80 98108 301 836
99120 63 341 497 763.

100286 415 81 596 654 101258 939
102026 277 92 301 634 907 103429 640

713 104208 689 909 75 105205 41 490
510 69 76 106059 209 66 475 680 795
807 940 48 107043 297 912 92 108063
427 74 715 57 848 109064 105 16 607.

110169 275 111399 560 616 900 91
112036 429 70 911 113170 200 408 77

613 708 944 114125 26 40 273 484 996
115049 295 332 116118 99 251 954
117091 569 71 802 987 118068 137 224

75 333 448 82 708 953 119346 467 655

120185 785 121277 394 832 122059
201 377 718 29 123060 383 464 75 984
124418 642 771 824 125570 619 28 979
126259 460 508 828 127367 409 128291
323 55 129081 535 702 940.

130003 224 809 940 131230 531 668
86 874 132313 97 746 8S2 932 133066
314 561 89 874 134148 360 413 766
851 956 81 135409 80 515 922 136149
449 77 594 874 137080 171 363 823
138222 24 420 803 962 82 139371 509
86.

140085 140 378 754 141188 290 44S
614 61 734 66 91 827 142345 486 592
651 91 96 825 918 143017 38 190 458
621 69 723 52 144105 84 212 42 347
90 145067 199 312 146074 362 85 866
147465 579 623 148237 343 455 79 620
854 948 149146 336 492 150334 5/6
942 151162 237 349 54 70 427 544 742
59.

152012 245 456 511 46 709 847
153570 730 859 154010 28 967 155114
334 937 156283 432 758 869 157099
148 252 884 158253 322 613 762
159002 988

160677 940 161121 273 323 95 687
162826 163058 126 672 790 941 54
164118 40 233 69 441 743 165069 458
592 641 705 12 166234 49 391 418 524
387132330167197219663303283
459 168008 279 5334 604 716 813 947
169233 450 65 656 68 737

170246 662 77 719 98 852 171271.
736 51 71 820 52 982 172214 508 84
686 838 173252 391 459 501 607 55
980 174149 580 696 771 873 1751.10
467 525 94 738 840 176035 87 366 428
73 864 913 177062 267 710 178030
283 444 564 630 54 179C31 376 95 651
66 723 180226 86 346 413 68 536 85
181184 510 17 35 621 792 908 182072
722 826 183118 516 33 60 61 184014
316 545 922,

Rewia kostiumów historycznych średniej
Szkoły Zawodowe! Żeńskie!.

Najmilsze chwile spędzili ci, którzy skorzy­
stali z zaproszenia Średniej Szkoły Zawodowej
Żeńskiej na rewję kostjumów historycznych, u-

rządzoną w Teatrze Miejskim w ubiegłą niedzie­
lę. Pokaz, pod każdym względem doskonale

przygotowany i zmontowany, był jeszcze jednym
dowodem, że praca tej zasłużonej placówki
szkolnej idzie we właściwym kierunku. Wycho­
wanie i przygotowanie do praktycznych zadań

gospodarczych, pogłębione jest dbałością o praw­
dziwą kulturę wewnętrzną i estetyczną, bo tylko
na takiem podłożu można osiągnąć rezultaty,
których świadkami byliśmy n,a rewji.

Przed oczyma licznych widzów, reagujących
żywo i oklaskujących zarówno modele jak i mło­
de interpretatorki, przesunął się barwny koro­
wód, dający najlepszy wyraz ewolucjom, jakie

przeszedł w ciągu w:eków strój, a przedewszyst­
kiem strój kobiecy.

Zaczęło się od słonecznego i porywającego
stylową barwnością dworu Faraona egipskiego
i po kolei z pośród kolumn, zdobiących scenę,
przesuwały się w blasku reflektorów postacie
historyczne. Trudno jest wymieniać W’szystkie
punkty programu, bo zawierał on 21 numerów,
a w niektórych z nich występowało po kilka

różnorodnych typów. Z bibułki, z taiFch ma­
teriałów wyczarowały pracowite uczennice nie-

zwykłe eiekty. Mieniły się barwami stroje ce­
sarzowej bizantyjskiej, imponującej poza tem

aparycją, kostjumy herbowe. W pełnej krasie

zobaczyliśmy bogactwo strojów średniowiecz­
nych i blask złotego wieku, Szczególnie żywo
przyjmowano uroczy obrazek, przedstawiający

’t

zł 10.000
.. 5.000

8097

na nr. 126158

na nr. 150891

siedmnastowieczną matronę z dziećmi oraz

zgrabny menąet, odtańczony przez dwie pary
w strojach francuskich z XVIII wieku. Od Me-

luzyny, Barbary Radziwiłłówny poprzez Ludwi­
ka XIV, Madame Pompadour, Marję Antoninę,
napoleoński empire i wiedeński biedermeyer,
poprzez śmieszności stroju na przełomie XIX
i XX wieku doszliśmy do sportowego typu
współczesnej garsonki.

Piękne kostjumy, zgrabne ewolucje, odpow e-

dnio zastosowana ewolucja, ilustracja muzyczna
i słowna dały całość skończenie piękną i za­
pewniały Średniej Szkole Zawodowej Żeńskiej
prawdziwy sukces. Wartoby naprawdę tę rewję
powtórzyć jeszcze dla młodzieży, która jak naj­
liczniej powinna zapoznać się z. ewolucjami stro­
ju, a przedewszystkiem dowiedzieć się, ile ,moż­

oraz wiele wygranych po zt 1S O9O
i t.OJSO padło w 9 tym dniu ciągu,
kl. 3V-ej 32 Lot. w szczęśliwej kolerturze

KAfIAIA
Bydgoszcz, Jagiellońska 2.

na osięgnąć wytrwałą i właściwie kierowaną
pracą. Bo rewia kostjumów historycznych w

niczem nie przypominała amatorskich produkcyj
dyletanckich. Była imprezą naprawdę arty,
styczną. (hak)

— 380 cudzoziemców przyjechało do Byd­
goszczy w kwietniu rb. Wydział ewidenpji lud­
ności i statystyczny stwierdzi! przyjazd do Byd­
goszczy według przynależności państwowej: Z

Anglji 7, z Austrji il, z Czechosłowacji 12, z

Danji l, z Estonji 2, z Finlandji 1. z Francji 3,
z Gdańska 39, z Holandji 3, z Łotwy l, z Ni,e­
miec 282, z Rumun)i 8, z Szwajcarji 3, z Szwecji
l, z Włoch 3, ze Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej l, z Persji l, z Turcji 1.
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§okóf 2.etóskS.
Dziś, w czwartek, 16 bm. ćwiczenia drużyny

ed godz. 19 w szko!e wydziałowej.
W piątek, dnia 17 bm. o godz. 19,30 zebra­

nie plenarne gniazda w sekretarjacie. Ze wzglę­
du na to, że pierwsza część programu poświę­
coną jest smutnemu obchodowi z okazji zgonu
śp, Marszałka Piłsudskiego, pożądany jest jak
najliczniejszy udział wszystkich członkiń,

Akademia żałobna sokołów.
Sokolstwo bydgoskie zebrało się licznie na

uroczystej akademji żałobnej w ub. wtorek
’wieczorem w sali ,,Pod L,wem". Przybyła rów)
nież p. prof. Albrychtowa. Na podwyższeniu
przed stołem prezydialnym ustawiono płasko
rzeźbę Marszałka Piłsudskiego, okrytą kirem.

Akademja rozpoczęła się przemówieniem
prezesa Urbańskiego, poczem pamięć śp. Mar
szafka uczczono powstaniem z miejsc i jedno
minutowem milczeniem. 0 roli, jaką odegrał
śp. Marszałek Piłsudski w życiu Niepodległej
Polski, mówił p, red. Górnicki.

Następnie odczytano odezwę p, ppłk. Kiłiń

skiego, dyr. Państw. Urzędu Wychowania Fi­
zycznego, zabraniającą urządzania wszelkich
imprez sportowych aż do odwołania.

P. prof. Albrycht mówił o ,tem, co wiąże
sokolstwo ze Zmarłym. Mówca podkreślił, że
w I, brygadzie czynny udział brali Sokoli,
pierwszy szwadron kawałerji legionowej po
wstał z Sokoła konnego.

Uchwaleniem reżolucji zakończono uroczystą
akademję. Treść tej. rezolucji jest następująca

,,My sokoli, zebrani na posiedzeniu żałob
nem gniazda III, zwołanern z powodu śmierci
I Mars?ałka. Polski Józefa’ Piłsudskiego, oświad

czarny, że Wraz z narodem polskim przyjmuje
tny testament Marszałka, ,i przyrzekamy praco
wać zgodnie nad dałśzem utrwalaniem Państwa
Polskiego.

-T,, n,, .."tłB .i_.-.--
Na kopiec Marszałka Piłsudskiego

W dalszym ciągu złożył na kopiec Marszał­
ka Piłsudskiego Związek Urzędników Miejskich
w Bydgoszczy zł 50, za które składam serdecz
ne Bóg zapłać.

Bydgoszcz, dnia 15 maja 1935 r.

Prezydent miasta:

(—) L. BarcisżeU’ski.
’ł=

. Bydgoski Klub Narciarzy jako członek P. -Z.
N. złożył na kopiec im. Marszałka Piłsudskiego
zł 25.

Niezwykle szczęśliwy dzleA

u Kaftala.

10,000 zł padło na nr. 126158, zł 5.000 na nr,

150891,
. Ciągnienie w dniu 15 bm. było dla graczy

Kaftala niezwykle ( szczęśliwe. W dniu tym
padło w tej szczęśliwej kolekturze aż 10 du­
żych wygranych. . W pierwszym rzędzie wypa
da wspomnieć wygraną zł 10.000, jaka padła na

nr. 126158 oraz zł 5,000 na nr. 150891. Poza tem

padły 3 wygrane po zł 2.000 oraz 5 wygranych
po zł 1.C00 . Jest to już piąta dżiesięciotysiącz
ka, jaka padła u Kaftala w ostatnich dniach.

Tyjn razem wygranemi dzielą się wyłącznie
mieszkańcy Bydgoszczy. I tak 10,000 zł zostaje
podzielone między czterech wytrwałych graczy
bydgoskich, z tego dwaj nabyli numer ten do

piero w bieżącej loterji. Z wygranej 5.000
jedną ćwiartkę posiada urzędnik tut. I . K . R.,
resztę też mieszkańcy Bydgoszczy. Jak grać
i wygrać na loterji, dowiedzieć się można u

Kaftala.

Przyczyny wypadku dziecka.

Od rodziców 7-letniego Zbyszka Kaź-
niierczaka, o którym, pisaliśmy z racji
jego wypadku na ulicy Królowej Jadwi­
gi, otrzymujemy wyjaśnienie, opisujące
przebieg zdarzenia:

Zbyszko wołał się bawić na podwó­
rzu; jednakże gospo’darz na to nie po­
zwalał i wyrzucał dzieci z podwórza na

ulicę. Krytycznego dnia pewien kolejarz
posłał chłopca po papierosy do restau­
racji naprzeciwko. Chłopczyk podczas
spiesznego przebiegania jezdni dostał się
pod samochód ciężarowy, jadący z wy­
jątkowa szybkością. Młodociana ofiara

wypadku przebywa nadal w szpitalu.

Dziewczynka pod samochodem.

(jk) 6-Ietnia Madzia Duchalska (zam.
przy ul. Toruńskiej 116) padła wczoraj
ofiarę, wypadku ulicznego. Dziewczynka
została najechana przez samochód i od­
niosła ogólne obrażenia. Nieszczęśliwą,
Madzię przewieziono do szpitala miej­
skiego, a. stąd po doraźnym opatrunku
przekazano na oddział dziecięcy szpita­
la Djakonisek.

Grad zniszczył plony na Warmii.

Z Olsztyna, Prus Wschodnich dono­
szę nam:

Ciężka fala gradowa przeszła przez
Sżajboty począwszy od Silić. Warstwa

gradu wynosiła około 5 cm. Zboże i

kwiecie drzew jest zupełnie zniszczone.
Rówież w mieście spadł obficie grad,
wyrządzając szkody w ogrodach.

Wybuch w laboratorium chemicznem
Uniwersytetu Poznańskiego.

Studenci dotkliwie poparzeni podczas ćwiczeń.

Poznań, 13. 5. (Tel. wl.) . W ub. wto­
rek wieczorem grupa studentów wy­
działu lekarskiego U. P. wykonywała
ćwiczenia praktyczne w zakładzie che­
mii lekarskiej w Collegjum Chęmicum
przy ul. Grunwaldzkiej. Jeden z ćwi­
czących przeprowadzał właśnie reakcję
kwasem azotowym na magnan.

Po zmieszaniu potrzebnych składni­
ków student rozpoczął podgrzewać kol­
bę nad płomieniem gazowym.

Skut-kiem nadmiernego podgrzania
nastąpił nagły wybuch mieszaniny.

Rozpryśnięty dokoła kwas azotowy
oparzył na twarzy i szyi otaczających

stół laboratoryjny? studentów: Alinę
Dąbrowską, la.t 20 (Konopnickiej 8), ro-

dem z Chełma, Lub., Władysława Le­
szczyńskiego- (Strusia 8), Stanisława
Kra.jewskiego, lat 20 (Szamarzewskiego
36), rodem z wojew. warszawskiego i

Joachima Grzemskieg’o, lat 20 (Popłiń-
skich 8a), rodem z Pómorza.

Pierwszej północy udzielił pop-arzonym

asystent zakładu dr. Zdzisław Stoiz-
rnann. Zawezwano również pogotowie
ratunkowe (66-66), które ,nałożyło popa­
rzonym dotkliwie studentom opatrun­
ki -i przewiozło ich d-o domów.

Wielki pożar pod Żninem.
We wśi Su,linowo pod Żninem wy­

buchł onegdaj wie)ki pożar, który stra­
wił szereg budowli gospodarzy Króla, i

Nowaka. Mimo energ’icznej a-kcji stra­
ży p-ożarnej z Wapna z trudem tylko

udało się opanować rozszalały żywioł.
Ogółem spaliły się 4 stodoły, 2 zabudo­
wania mieszkalne z martwym inwenta­
rzem. Straty wynoszą około 50.000 zl.

Z hrzBsla fryz]em! na law; w!;ż!enią.
Zbieg został ujęty podczas golenia się u fryzjera.

()k) Z Więzienia w Grudziądzu zbiegło dwócl
,,klientów" tego zakładu, a mianówicie 24-letri
Franciszek Szkolarzyński i Kazimierz Dryjań.
ski, Za zbiegiem rozesłano listy gończe i po­
licja całego kraju wszczęła poszukiwania.

Ostatnio został ujęty w Bydgoszczy zbiegł)
więzień Fr. Szkolarzyński. Do ujęcia zbiega
doszło w ciekawych okolicznościach.

. Znany na terenie Bydgoszczy wywiadowca
którego nazywają popularnie ,,kaczką”, węzed;
do fryzjerni. przy , ul.i Sobieskiego, zd(jął palt(:

i chciał zasiąść na k,rześle. W lustrze zauwa­
żył wywiadowca, że golący, się właśn-ie obok
klient ma dziwnie mu , znaną twarz, Po błiż-
szem p-rzyrjzeniu się posterunkowy służby śled­
czej rozpoznał Szkolarzyńskiego. Podszedł bli­
żej i zawołał: Szkolarzyński!

Gwałtowne poderwanie się klienta i prze­
strach upewniły wywiadowcę, że jest to zbieg
z więzienia grudziądz,kiego, Szkolarzyńskienitj
nałożono kajdanki i odprowadzono do więzie­
nia. Pościg za Dryjańskim trwa nadal.

Prąd o Wysokiem nap!ędu w roli ogrzewacza winorośli.

W niemieckich okręga-ch hodowli winorośli w Bingiem n,ad R’en’em. zastosowano w ro-

ku b’ieżącym po raz pierwszy prąd o wysokim napięciu, oeł’em podniesiema. tempe­
ratury w winnicach podczas majowych przymrozków, a zwłaszcza w czasiie dni ,,zim­
nych świętych". Okazało się, aę no-wozastosowiany system ograewan’a Fst znaczn-ie

tańszy od poprz!ednich.

Z twego tomarzystn.

Czwartek, 16 maja.
Godz. 17,00: Klub mandolinistów ,,Lutnia”, Lek­

cja kursu mandolinowego oddziału młodsze­
go, a o godz. 20 lekcja kursu gitarowego w

lokalu klubowym, ul Długa 24

Godz. 19,00: Zw, właścicieli małych nierucho­
mości. Zebranie wszystkich zarządów kół
i mężów zaufania przedmieść m. Bydgoszczy
i okręgu nadnoteekiego w lokalu związku,
ul. Seminaryjna 8 m l, Obecność wszystkich
członków konieczna,

- Tow, czeladników murarskich i ciesielskich,
Zebranie w lokalu p. Kołodzieja, uh Ugory 48.

Komplet konieczny. Sprawy fachowe.

Godz, 19,30: ,,Dzwon". Zebranie zarządu. O go­
dzinie 20 zebranie plenarne. Komplet ko­
nieczny.
Sekcja uczennic handlowych. Zebranie ple­
narne w Resursie Kupieckiej.

Godz. 19,45: VIII drużyna harcerska im. Wł. Ja­
giełły. Zbiórka drużyny. Obecność wszyst­
kich konieczna.

Godz. 20,00: ,,Halka", Lekcja śpiewu w Izbie
Rzemieślniczej. Z powodu występu komplet
konieczny.

- Zrzeszenie Absolwentów szkół dokształcają­
cych zawodowo-kupieckich. Zebranie plenar­
ne w auli Miejskiej Szkoły Handlowej. Oma­
wiane będą bardzo ważne sprawy. Udział
wszystkich członków konieczny.

Godz. 20,15: ,,Lutnia" Bydgoszcz. Lekcja śpiewu
w lokalu ,,Gastronom". Komplet konieczny.

- Zw, Tow, Pont, Fryzjerskich filja Bydgoszcz.

Zebranie żałobne z powodu zgonu I. Mar
szalka Polski Józefa Piłsudskiego. Przemó’­
wienia prelegentów, Przybycie wszystkich
obowiązkowe.

Piątek, 17 maja.
Godz. 18,00: Organizacja Przysp. Wojskowego

Kobiet do obrony kraju, Uroczysta akademja
żałobna w świetlicy.

Godz, 19,00: Sokół V. Zebranie zarządu u p

Dzierżyńskiego. Ważne sprawy.
Godz. 19,30: B. K . S, ,,Wodnik". Zebranie sekcji

pływackiej w Resursie Kupieckiej,
Godz. 20,00: Związek Pracowników Kupieckich

wraz z sekcjami. Zebranie żałobne ku u-

czczeniu I. Marszałka Polski śp. Józefa Pił­
sudskiego w Resursie Kupieckie!j. Następnie
zebranie plenarne sekcji ucznió.w kup. Upra­
sza się o liczny udział.

XXI. okręg Związku Śpiewaczego, Wszystkie
miejscowe chóry wzywa się na próbę do Re­
sursy Kupieckiej w związku z występem pod­
czas manifestacji żałobnej ku czci śp. Marszał­
ka na dzisiejszy czwartek godz. 20.

Bractwo Żywego Różańca Ojców, Pogrzeb
członka naszego ś, p. Franciszka Bigońskiego z

róży 22-ej odbędzie się dziś, w czwartek 16 bm.
o godz. 17 z kaplicy starego cmentarza farnego
przy ul. Grunwaldzkiej. Zbiórka członków pół
godziny wcześniej przed kaplicą.

Stan wody aa Wiśle dnia 16 maja: Za­
wichost 1.29, Warszawa 1.25, Płock 1.17,
Toruń 1.25, Fordon 1.34, Chełmno 1.07,
Grudzią,dz 1.40, Korzeń !owo 1.535, Piekło

78, TczctMS, Einlage 2.00, Schiev. 2.24.

05LAT
MŁODSZA
W CIĄGU 5-iU

MINUT
Kolosalna zmiana

przez stosowanie

odpołuiedniego
pudru do twarzy

ZRÓB TĘ PRÓBĘ
a- Możesz dziś jeszcze
3k )siągnąć wygląd conaj-
ż- mniej o 5 lat młodszy,
d- oraz świeżą, aksamitną
li- cerę, której pozazdrości

niejedna młoda dziew­
ę,. c?yna. Zrób tę próbę sama

w ten oto łatwy sposób. Najzwyczajniej przy­
’,, oudruj połowę swej twarzy Pudrem Tokalon

. ua Piance Kremowej. Przejrzyj się następnie
w lustrze, a zauważysz jaki kontrast zachodzi
pomiędzy jedną a drugą częścią twarzy. Zoba-

"

czysz tak samo zadziwiającą różnicę jak ta,
którą widzisz na tym oto rysunku. Puder Tokalon
icst jedynym, pudrem, który zawiera Piankę
Kremową (zmieszaną patentowanym sposobem).
Jest ona fym składnikiem, który przyczynia się
do tego, że Puder Tokalon nadaje tak cudownie
świeże, dziewczęce piękno. Dzięki Piance Kre­
mowej również trzyma się on pięciokrotnie
dłużpj niż każdy zwykły puder. Jedno zastoso­
wanie usuwa brzydki połysk na cały dzień. Nie­
zależnie od tego, czy Pani wychodzi na deszcz
tub wiatr, czy też tańczy godzinami w duszne.j
sali, cera Pani pozostąje świeża i powabna, oi!e
używa Pani Pudru Tokalon. Pozwala to każdej

| kobiecie natychmiast wyglądać o lata całe mło-
I dziej. Pianka Kremowa stosowana regularnie,
i arzmacnia i upiększa istotnie skórę. 8,lg

Giełda zbożowo - towarowa
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg

; Notowania odbywają się we wszystkie
dni powszednie.

i Notowania z dnia 15 maja 1935 r,

cena cena

transakcyjna orientacyjna

Żyto................... ... . . zł 11,25- 14,50
W

Usposob. spokojne
Pszenica eksportowa -

. zł
Pszenica standart. 50 t. zł 15,30 15,50- 16,00

Usposob. spokojne
Jęczm. brow. -

. zł 18,50- 19,00
Jęczm. jednolit.y . . . zł 16,75- 17,25
Jęczm. zbiorowy -

. zł 15,75- 16,50
Usposob. słabe

, Owies ..........................zł 14,75- 15,25
99

Usposob. stałe
’

Mąka żyt. 55°/0 wł. worka zł 22,75- 23,25
1 Mąka żyt. 65% wł. worka zł 21,25-21,75

Mąka żyt. 55 -70% wł. w. zł 16,00- 16,50
. M, żyt. razów. 95% wł. w. zł 16,50- 17,00

M. żyt. pośl. 70% wł. w. zł 12,50- 13,00

Usposob. spokojne
i Mąkapsz. IA.wł.w. zł 28,00- 30,00

Mąka psz. IB.wł.w. zł 26,25- 27,25
- Mąka psz. IO.wł.w.zł 25,50- 26.50
: Mąka psz. ID.wł.w.zł 24,50- 25,50

Mąka psz. IE.wł.w.zł 23,50- 24,50
Mąka psz. II A. wł. w. zł 21,50- 22,50
Mąka psz. II B. wł. w. zl 21,00- 22,00

, Mąka psz. II D. wł. w. zl 19,75- 20,75
Mąka psz. II p. wł. w. zI 15,25- 15,75
Mąka psz III A. wł. w. zl 14,25- 1525
Mąka psz. III R. wł. w. zł 12,25- 12/75
Mąka psz. razowa wł. w. zł 16,75- 17,25

Usposob. spokojne
Otręby żytn. stand. - - zł 11,00- 1150
Otręby psz. miałkie - - zł li,oo__ 1150
Otręby pszenne średnie zł 10,50- ll’oo
Otręby pszenne grube, zł 11 25- ll’?5
Otręby jęczmienne - .zł 10,75- 11,50
Rzepak zim. bez worka zł 4000- 4200
Rzepik zimowy -

... zł 36,00- 37,00
Mak niebieski................ zl 33,00- 36 00

Gorczyca ....... 2ł 33,00- 35,00
Siemię lniane................. zł 45,00- 47,00
’ciuszka - -

. ... .zł 29,00- 3100
"

yka ................................zł 30,00- 32,00



Str. 12 . ,,DZIENNIK BYDGOSKI", pią.tek’, dnia 17 maja 1935 r. Nr. 114.

W środę, dnia 15 maja 1935 r. o godz.!4-ej rozstał

stę z tym światem po krótkich lecz ciężkich cierpieniach,
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, ojciec,
dziadek, brat, szwagier i wujek ś. p .

Andrzej NowacSci
przeżywszy lat 68, o czem donosi w smutku pogrążona

Rodzino.
Koronowo, dnia 16 maja 1935 r.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 19 bm.
o godzinie 16-tej z domu żałoby. (8767

wykonuje
szybko i tanio

Drukarnia Bydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 12/14

Listy przewozowe
z nadrukiem firmowym
i z urzędowym stemplem

wykonuje szybko i po cenach przystępnych

,,DRUKARNIA BYDGOSKA°
POZNAŃSKA 12/14 - TELEFON 3315.

Meble
gwarancyjnie wykonane
po cenach konkurencyj­

nych poleca (8173
Fabryka mebli

Wyciąć i zachować. Wyciąć I zachować.

Od dnia 16 maja 1935 r. kursują moje CTUHlolBWBSiB jak następuje:
Bydgoszcz-Fordon:

Odjazd z Bydgoszczy: 630 8°°, 83°, 10°°, li°°, 12°°,
1415, 1500, 1600, )S°°, 183°, 1900, 2000
w niedziele i święta dodatkowo 2330

Odjazd z Fordonu: 700, 720, 740, 900 1100,1210,13°o,
1500, 1520, 1610, 17(10, 1900, 2010
w niedziele i święta dodatkowo 22°o

Bydgoszcz-Toru A przez Czarnowo:

Odjazd z Bydgoszczy: 630, ll°o, 15°°, 19°°
Odjazd z Torunia: 630, 1100, 1500, 1900

Bydgoszcz-Chełmno przez Czarże:

Odjazd z Chełmna: 6°o, 14°°
Odjazd z Bydgoszczy: 83°, 1830

8733
Stfefiara Niewiteclfii, Fordon, telefon 28,

Wełniany Rynek 9

dawniej Górecki.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komornik
Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru II. Mieczysław
Mystkowski mający kancelarję w Bydgoszczy ul. Ig. Pa­
derewskiego nr. 3 na podstawie art. 602 k, p. c. podaje
do publicznej wiadomości, że dnia 17 maja 1935 r.

o godz. 10 w Bydgoszczy ulica Piotra Skargi nr. 5
odbędzie się licytacja ruchomości, należących do He­
leny Straszewskiej składających się z mebli oszacowa­
nych na łączną sumę zł 745 Ruchomości można oglądać
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym,

Bydgoszcz, dnia 14 maja 1935 r.

8743) Komornik Mystkowski.

Wydzierżawienie alei owocowych.
W sobotą, dnia 18 maja br. o godzinie 10-tej
odbędzie się przetarg ustny alei owocowych powiatu
bydgoskiego w gmachu Wydziału Powiatowego w Byd­
goszczy przy ulicy Słowackiego 7 najwięcej dającym
za natychmiastową zapłatą. Warunki dzierżawy i bliższe
informacje ogłoszono w ,Orędowniku powiatn bydgo­
skiego11 wzgl, otrzymać można w Powiatowym Zarządzie
Drogowym, pokój nr. 15. (8742

Przewodniczący (-) Stefanicki.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
s!owo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących pondy 20’/, mi(ki.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, kfdre zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

R"u- S

Nagrobki
bardzo trwałe w naj­
lepszym wykonaniu, naj­
taniej u Raczkowskiego,
Marsz. Focha 36. (8248

Wózki
dziceięce najtaniej. Dłu­
ga 5. Reperacje — zamia­
ny. (8764

K łHMDAtt ą
Dykty (8650

klejone korzystnie u K. Su-
ligowskiego, Gdańska 128,

Stolarski
warsztat sprzedam. Dą
browskiego 31, podwó­
rze. (8730

Dom
piętrowy, 3 morgi ogrodu
10.000. Nowakowski, Ka­
szubska 2. (8731

Dom
centrum Bydgoszczy 27000
dochód 3800, wpłata 13000.
Kieliszek, Plac Piastow­
ski 15. (8754

Dom
z ogrodem na sprzedaż.
Wiadomość Jezuicka 18,
Restauracja. (4786

Sprzedam (8739
dom III piętrowy w punk­
cie ze składami, dochód
11 400 zł, cena 70 000, wpła­
ta 40 000. Oferty Dziennik
Bydgoski ^Korzystnie”.

Dom
składami Bydgoszczy, do­
chód 6600, cena 33000,
wpłaty 15-25000. Odpo­
wiedź, znaczek, Dziennik
,,J. R.’. (8763

Kamienicą (8765
nowoczesną (Gdańskiej)
tanio. Wskaże Dziennik.

Skład
kołonjalny z mieszkaniem
i urządzeniem składowem,
dobre położenie, komorne
niskie zaraz tanio na sprze­
daż. Zgł. Agentura Dzień.
Bydg. Chojnice, Warszaw­
ska 7. (8748

Skład
galanterji w dobrem miej­
scu do sprzedania. Oferty
pod ,3000” do Dziennika
Bydgoskiego, Toruń.(870l

Dwupiętrowy
nowowybudowany śród­
mieściu Bydgoszczy 35 ty­
sięcy. Właściciel, Babia
Wieś 4. (8737

Powózką
sprzedam tanio. Kujaw­
ska 33. (8729

Piekarnia.
Z powodu objęcia wła­
sności, odstąpię moją do­
brze prosperującą piekar­
nię, położoną w centrum
miasta pow. Oferty prze­
syłać wraz znaczkami na

odpowiedź do: Łucjan Ma­
rne!, Chełmno, ul. Polna 9,

Singera
maszynę damską sprze­
dam. Kujawska 74. (8727

Wózek
dziecięcy sprzedam. Ru-
pienica 21/5. (8725

Pianino
pierwszorzędne. Pfitzen
reuter, Pomorska 27.(4774

Kuchenką
gazową gotowania, piecze­
nia. Cieszkowskiego 11,
m. 2. (4792

Westfalka
Słęp, podlicznik (elektr.),
warsztat stolarski z na­
rzędziami, ubrania. Mar­
szałka Focha 8-2. (4788

Aparat
fotograficzny, radjoaparat,
gramofon, skrzypce, elektro-
lux 110 i 220 wolt, lampę
kwarcową 220 wolt, wózeK
dla chorych, bilard francu­
ski itp. okazyjnie tanio

Sala Licytacyjna4 Gdańska
nr. 42. (8770

Bufet
kredens tanio sprzedam.
Śniadeckich 2t. (4779

Sypialnie
politurowane, tanio sprze­
da. Stolarnia, Mazowiecka
nr. 5. (4787

Sypialką
i kuchnię sprzedam. Gerth
Wełniany Rynek 8. (8735

Jadalnie
nowoczesne sprzedaje. Po­
morska 30. (4778

Samochód
osobowy .Buick” tanio na

sprzedaż. Zgłoszenia do
firmy ,Petów”, Gdańska
34, codziennie w godzi­
nach od 9—16-tej. (4642

Kuplą
dom Toruń, Gdynia, Byd­
goszcz, wpłacę 25000. Zgło­
szenia Piergies, Strzelno,
Inowrocławska. (8753

Kupią
używaną wannę do łazien­
ki w możliwie dobrym
stanie. Oferty filja pod
Odpowiednia”. (8060

Kupią
dom bliżej śródmieścia
wpłata do 12 000. Oferty
pod ,L. St.4 filja. (4769

Łódź
do motoru orzyczepnego
kupie. Oferty pod ,Łódź’
do filji. (4797

Kupią
magiel ,Zobla”. Wiado
mość Dziennik. (8722

Szyny
kolejowe do budowy, ku
pię. Zgłoszenia Sienkie­
wicza 16-6 . (4775

tr=-ą
Udzielam

lekcji gry na fortepianie,
prędką metodą do naucze­
nia się, przygotowuję do
konserwatorjum. Miesię­
cznie 8 zł, dwie godziny
tygodniowo; łącznie z ćwi­
czeniem 10 zł, (l godzina
dziennie) fortepian wolny
do ćwiczeń, godz. 30 gr
Przyehódzę także w dom.
Przygotowuję przez rok
do konserwatorjum. Dla
dorosłych kurs trzymie­
sięczny. Hetmańska nr. 5,
wejście na prawo, miesz­
kanie 5. (21186

Niemka
Bydgoszczanka wychowaw­
czyni małych dzieci, kilku­
letnia praktyka, udziela
lekcji niemieckiego metodą
współczesną, przez konwer­
sację, przy sporcie, grze i
lekcji. Dyplom Gdański,
chlubne świadectwa. Oferty
filja ,P.N .4. (4799

K
POSADY

m M
Kucharka

potrzebna natychmiast lub
l czerwca br., która praco­
wała dłuższy czas w kuchni
hotelowej lub większej
kuchni restauracyjnej. Świa­
dectwa i polecenia pierwszo­
rzędnych domów są ko­
nieczne. Zgłoszenia z po­
daniem pensji skierować do
K. Wrzesiński, Brodnica, ul.
Mostowa 2/4, tel. 146, Ka­
wiarnia i Restauracja. (8747

Poljer
potrzebny. Warmińskiego
nr. 12. (4773

Uczeń
który się już uczył pie-
karstwa lub cukiernictwa
potrzebny. Adres Dzien­
nik. (8741

Waszych Szan. Czytelnikón)
prosimy uprze,jmie, przy zamówieniach i za­
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać’ się zawsze na ,,Dziennik Bydgoski".

Dziewczyna
do wszelkiej pracy dorno^
wej z gotowaniem, tylko
z dobremi poleceniami
potrzebna od 1 VI. Zgło­
szenia Dr-wa Hasińska,
Unisław Pomorze. (4761

Kucharka
gospodyni potrzebna jest od
1. VI . br. do miasta. Świa­
dectwa i polecenia pier­
wszorzędnych domów
konieczne. Oferty pod
,Dobra posada4 skierować
do filji Dzień. Bydg. Dwor­
cowa 5. (8150

Bufet
odda na własny rachunek
większy zakład gastrono­
miczny w Bydgoszczy. Wy
czerpujące oferty należy
składać pod ,S. A4 do Dzień
Bydg. (8734

Dziewczyna
przychodnia potrzebna.
Adres Dziennik. (4776

Przychodnia
potrzebna. Jaggiellońska
45-1. (4772

Bufetowy (8759
około 30 lat, dobry facho
wiec, zaraz potrzebny do
samodzielnego prowadzenia
bufetu restauracji i hotelu.
Na przejęcie bufetu i kaucji
potrzeba 600 zł. Dz. Bydg.
Inowrocław ,Energiczny4.

Przychodnia
obowiązkowo z dobrem go­
towaniem w wieku od lat
23 do 35 potrzebna do bez­
dzietnego małżeństwa. Zgła­
szać się od 2-3 Chrobre­
go21,m.3. (4768

Fryzjerka
lub fryzjer ondulator za­
raz na stałe. Władysław
Roemer, Więcbork. (8751

Lakiernik
specjalista może się zgło­
sić natychmiast. Fabryka,
Nowodworska 26. (8762

Dziewczyna
wszelkic,h prac domo-

ch potrzebna. Reja 4,
2. (8728

Zdolna
podręczna do szycia po­
trzebna. Chwytowo 22, pie­
karnia. (8738

Dziewczyna (8726
potrzebna. Śląska l, m. 8.

Fugerów
do fugowania poszukuję.
Wojciechowski, Pomor­
ska 36. Uczeń ciesielski
może się zgłosić. (8768

Parobek (4798
do koni. Gdańska 59—5.

Ekspedjentka
do składu rzeźnickiego po­
trzebna zaraz. Grudziądz,
3 Maja 21. (8758

Służąca
potrzebna. Magdzińskie-
go 14, obuwie. (8745

Potrzebna
uczennica do szycia. Zdu­
ny 3-9. (4784

Służąca
potrzebna zaraz z dobrem

gotowaniem i pieczeniem
ciast, czysta i sumienna.
Zgłoszenia Kramarczykowa,
Puck, Hallera 6. (8744

Służąca (4796
potrzebna. Pomorska 57/2.

Gospodyni
do kawalera, pracowi­
ta odpisami świadectw po­
trzebna. Kentzer, Dziedno,
pow. Bydgoszcz. (4794

Ucznia
syna uczciwych rodziców
przyjmie Muszyński, Cheł­
mża, skład żelaza i porce­
lany. (8749

Uczeń
piekarski, może się zaraz

zgłosić. Oferty dó: Ło­
je wski, mistrz piekarski,
Chełmno, ul. Dworcowa
nr. 11 (8756

Chłopak (8721
do paszenia bydła po­
trzebny zaraz. Zgłoszenia
Grunwaldzka 39, m. 3 .

sA°Y_W|

Absolwent
gimnazjum klasycznego z

dobrem wychowaniem, po­
szukuje posady jako nau­
czyciel domowy lub w

charakterze biurowego.
Specjalność: język niemie­
cki, łaciński, matematyka,
stenografja. Zgłoszenia
pod ,Stenos” do admini­
stracji. (8769

Elew (4770
gospodarczy z ukończoną
Szkołą Rolniczą poszuku,je
praktyki. Zgłosz. filja Dzień.
Bydg. pod ,Skromhość4.

Czeladnik
młynarski, lat 24 z do­
bremi świadectwami,
szuka posady, najchętniej
w większych młynach za­
raz !ub później. Łaskawe
oferty Kozłowski, Kok-
czyn poczta Wólka, pow.
Września. (8753

Kasjerki | Dwa
biuralistki lub innej pracy próżne pokoje ewtl. uży-
poszukuje panna. Kaucj waniem kuchni do wy­
może złożyć, Filja ,,Uczę, najęcia. Oferty ,H.” filja
wa4. (476 Dziennika. (8746

Uczciwa
z dobremi świadectwam
szuka posady. Oferty filj
Dzień. Bydg. pod ,Samo
dzielna4. (4766

Uczci wa (4795
z dobrem gotowaniem do
wszelkich prac domowych
poszukuje posady. Oferty
filja Dziennika ,U. M .”.

Młodszy
czeladnik młynarski, po
szukuje posady. Kaucja
500 zł Oferty filja Dzieu
nika ,K. 500”. (4771

I^PZlERŹAWy^

Skład
w centrum do wynajęcia.
Dworcowa 41, I p. (4791

MIE/ZKANIA
WOLMC

W BYDĆefZGŻY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 i 2 pokojowe:
kuch. Jana Kazimierza 8,
m. la.

2i1pokojowei
Babia Wieś 4.

kuchnią. Śniadeckich 13/1.

3pokojowe:
z kuchnią Toruńska 9.

4pokojowe:
Śniadeckich 42.

Warsztat

Szubińska 19, gospodarz.

Pokój
kuchnia do wynajęcia.
Jasna 25. (8724

Mieszkanie
6 pokojowe w centrum do

wynajęcia. Dworcowa 41,
I ptr. (4790

4 pokoje
słoneczne do wynaięcia.
Adolfa Kolwitza 11. (4782

Pokój
kuchnią wynajmę. Długa 5
gospodarz. (8766

Dwupokojowe
zaraz wolne. Szczecińska
nr. 8. (4781

K ""aa” 31
VW.0JfaWMW, .5

3 pokojowe mieszkanie
od 1 lipca, lub zamienię
moje 4 pokojowe na trzy.
Oferty Dzień, pod ,Czy­
ste”. (8446

Siedmiopokojowego
komfortowego, śródmie­
ściu, poszukuje ,Lekarz”
filja. (4780

Iy”p"okoje ’jgjV wot^z /Ji

Pokój
umeblowany. Przyrzecze
nr. 10. (8720

Pokoik
umeblowany 10 zł. Adol­
fa Kolwitza 11. (4780

2 elegancko
umeblowane pokoje do
wynaj"ęcia.Gamma 5/1.(478

E"p"ok o"j u V^

Dwóch
pokoi elegancko umeblowa­
nych, łazienka, e went, utrzy­
maniem, okolica Placu Po­
znańskiego poszukują ,2 So­
lidni11. (8674

Wzywam (7832
panią Marję Gołatę, Ko­
ronowo, do uregulowania
swych zaległości do 20
maja 1935 r. Po terminie
pozostawione przedmioty
sprzedaje na pokrycie
kosztów i długów. Wła­
ściciel domu, Wysoka 38.

Galkiewicz
Ludwik z Gniewkowa
jest proszony o podanie
swojego obecnego adresu.
Zgłosz. do Dz. Bydg. (8752

Blondynka
przystojna, sympatyczna,
lat 25, wyprawa i 200 zł,
pragnie poznać urzędnika
państwowego lub wo!sko­
wego wzgl. kupca. Oferty
fotografją Agentura Dzień.
Bydg. Gdynia pod ,Pomo-
rzanka4. (8760

Wyższy
urzędnik kolejowy poślubi
młodziutką, miłą panienkę
z niewielkim posagiem. Ła­
skawe oferty filja Dz. Bydg.
pod ,Inżynier4. (4793

Ceny ogłoszeń! 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim.

_

l
_ łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20°/0 zniżki.

Wieksze ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50°/0 drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20°/n drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: S taniała w Nowsko wski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w GdjraL


